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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni® o godzinie o po potadais 

wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu i!5 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
aJica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspadycya miejscowa 
w biurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haas* 
wanse I. 0. — Listy należy frankować.

KtElantaeye otwarte wolne od. opłaty.
Ts‘ia:foE Eadakeyi K r. 8£.
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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu w galicyjskiej państwowej służbie bu­
do wniczej, Romanowi I n g a r d e n o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stały stan spoczynku krzyż kawaler­
ski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2B 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę wyższego sądu krajowego, w sądzie 
krajowym wyższym we Lwowie, Józefa S w a- 
r y c z e w s k i e g o ,  radcą Dworu w najwyż­
szym Trybunale sądowym i kasacyjnym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej prowadzą­
cemu księgi gruntowe w Samborze, Sylwe­
strowi D e s  L o g e s, przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł dyrektora ksiąg gruntowych.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym Zarządów 
salinarnych w Galicy i i na Bukowinie elewa 
górniczego, Wincentego J  an  u s z a, adjunktem 
górniczym w X. klasie rangi.

Lwów , 3 maja.

D@Iegacy@.
Z Delegacyi austriackiej.

Na wczorsjszem posiedzeniu Delegacyi 
austryackiej w dalszym ciągu obrad nadpro- 
wizoryum budżetówem, po del. Nemecu za­
brał głos del. K 1 o fa  e z i wywodził, że tylko 
dzięki sojuszowi z Niemcami, Austro-Węgry 
znalazły się w niebezpiecznym prądzie poli­
tyki międzynarodowej. Pod względem gospo­
darczym sojusz ten — zdaniem mówcy --  
przynosił tylko straty, nigdy zysków. Z dzi­
siejszą swą polityką anti-słowiańską Austro- 
Węgry nie mogą zdobyć sympatyi na Bałka- 
nie. Co do stosunków z Rossyą, wytykał 
mówca wzajemne aresztowania poddanych. 
Dalej protestował del. Klofacz przeciwko wy­
dalaniu obywateli austryackicb z Prus, przy- 
czem powiedział, żepóki Austrya nie zacznie 
polityki odwetu, póty nie można oczekiwać, 
by noty jej miały jakąś wagę w Berlinie.

Del. S p i n  ci  cz w części po cborwacku, 
w części po niemiecku wywodził, że naród 
chorwacki najbardziej ucierpiał z powodu dua­
lizmu i trójprzymierza, Mówca przedstawił 
szczegółowo kwestyę chorwacką, przyczern 
postępowanie bana Ouvaja nazwał aktem sa­
mowoli i zemsty hr. Kbuena wobec Chor- 
wacyi. Jako szczegół charakterystyczny podał 
del. Spineicz, że nawet przemówienia dele- 
gacyjne zostały w chorwackich dziennikach 
skonfiskowane. Wkońcu żądał, by raz już kres 
położono gospodarce bana Ouvaja.

Del. L e c h  er  wyraził zadowolenie z 
powodu osnowy exposó hr. Berchtolda zwła­
szcza z tego powodu, że owiane jest ideą 
pokoju i ujawnia należytą ocenę sojuszu z 
Niem,eami.

Del. K r a m a r z  oświadczył, że niema 
przeszkód konstytucyjnych, by po załatwie­

niu prowizoryum budżetowego przystąpić do 
obrad nad normalnym budżetem. Mówca zga­
dza się na konserwatywną politykę pokojo­
wą expose i należycie ocenia znaczenie trój- 
przymierza, koniecznego w obecnej konstela- 
cyi, lecz ostrzega przed przesadą. Co do sto­
sunku do władz zauważył mówca, że mniej 
fortów nad granicą byłoby lepszym dowo­
dem miłości pokoju. Dalej wyraził mówca 
nadzieję, że dyplomacya potrafi wstrzymać 
Włochy od forsowania Dardaneli, albowiem 
pojawienie się okrętów włoskich przed Kon­
stantynopolem oznaczałoby nieuniknioną woj­
nę europejską. Stosunek do Rossyi nazywa 
mówca najważniejszą sprawą polityki zagra­
nicznej, od niego zawisł spokój. Upłynie je ­
szcze wiele czasu, zanim zniknie w Rossyi 
niedowierzanie wobec Austryi, trwające od 
r, 1854. Del. Kramarz przypomniał tu poli­
tykę w Galicyi i traktowanie starorusinów, 
przyczern potępił antysłowiańską politykę na 
północy i południu. Jeśli przystępuje się do 
reform wojskowych, należałoby w pełni u- 
względnić narodowe uczucia i językowe żą­
dania rozmaitych narodów.

Del. S t a p i ń s k i  omawiał kwestyę e- 
migracyi. Idzie o sprawę, która obchodzi mi­
liony obywateli Państwa, jakkolwiek nie mo­
żna przeczyć, że wskutek emigracyi zmniej­
sza się bilans bierny, gdyż corocznie napły­
wają do Austryi setki milionów z emigra- 
eyi. Należy w interesie Państwa sprawę tę 
raz uporządkować, a to tembardziej, że erni- 
gracya otwiera dla Państwa bogate pole zby­
tu wśród emigrantów i dla eksportu. Wska 
żując na uporządkowane stosunki wychodź­
cze we Włoszech i w Szwajcaryi, które mo­
gą być wzorem, domagał się mówca wyda­
nia ustawy emigracyjnej. Z tego też powodu 
należy zorganizować odpowiednio kwestyę 
konsularną, należy w urzędach konsularnych 
państw imigraeyjnycb ustanowić urzędników, 
ukwalfikowanycb językowo, którzy mogliby 
porozumiewać się z chłopem polskim i ru­
skim. Mówca żądał z kolei utworzenia biura 
imigracyjnego w Nowym Jorku, które słu­
żyłoby wychodźcom radą także w sprawach 
prawnych. Sprawa ta w obecnych czasach 
jest tern ważniejsza, że Stany zamierzają ogra­
niczyć imigracyę. P. Minister wojny powi­

nien łagodniej stosować przepisy wojskowe 
wobec wychodźców. Delegat omawisł nastę­
pnie sprawę stosunku do Niemiec. Trudno 
jest — powiada mówca — popierać dziś po­
litykę sojuszu z państwem, które prześladu­
je setki tysięcy Polaków, jak jakich chiń­
skich kulisów.

P. M i n i s t e r  w o j n y  odpowiadał na 
interpelacyę del. Langenhada w sprawie ma­
łego uwzględniania żeglugi powietrznej przez 
Zarząd wojskowy.

Na tem obrady przerwano. Dziś po po­
łudniu ciąg ich dalszy,

rL Delegacyi węgierskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 

węgierskiej w dalszym ciągu rozpraw nad 
prowizoryum budżetowem, oświadczył się del. 
A p p o n y i  przeciw prowizoryum i ubolewał, 
że nie odroczono obrad Delegacyj, aby po­
tem od razu uchwalić normalny budżet. 
Mówca wezwał P. M inistra wojny, który 
zdaniem hr. Apponyego swem postępowaniem 
w sprawie węgierskiej rezolucyi wytworzył 
nadzwyczaj drażliwą sytuaeyę, aby stanowczo 
oświadczył, iż wstrzyma się od wszelkiego 
mieszania się do spraw polityki węgierskiej. 
Wprawdzie rezolucyę Desyego uważa mówca 
za uzasadnioną, prosi jednak tego delegata 
by cofnął ją z tych samych przyczyn, które 
przytoczył del. hr. Tisza. Mówca zaprotesto­
wał dalej przeciw mieszaniu się parlamentu 
i Rządu austryackiego oraz Delegacyi austrya­
ckiej do sprawy Chorwacyi. Polemizował też 
z prawno-państwowymi wywodami wspólne­
go P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego, któ­
rego zresztą wielkie doświadczenie i wyszko­
lenie parlamentarne mówca wysoko ceni.

Del. R o s s e n b e r g  (p, pracy) utrzy­
mywał, że sfery austryackie pod pozorem 
wymagań strategicznych starają się zastoso­
wać drogi i inne linie komunikacyjne w Bo- 
śnii do potrzeb Austryi. Byłoby zdaniem mó­
wcy najlepiej, gdyby Węgry budowały te ko­
leje, które są doniosłe dla Węgier, Austrya 
zaś te drogi, które mają dla Austryi znacze­
n ie; Bośnia zaś niechaj swoje koleje lokalne 
buduje własnym kosztem.

Del. B ak  on y i (p. Justa) przyłączył
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WI ELKI ERZE.
P O W I E Ś Ć .

XI.
(Dokończenie),

— Wyłusknąłem go był — prawi do­
ktor — z ręku zdradzieckich okrutnego zbó­
ja, gdzieby już niechybnie zepsiał na nice, 
świata bożego nie oglądając. A czyniłem to 
z wielkiej pracy i zachodu wydatkiem na 
prośbę paniej nad podziw urodziwej, którą 
razu jednego w dziwnych zaiste kolejach na 
drodze żywota napotkał. Niedomagała niebo­
ga Melankolia ją  naszła okrutna, że już de- 
meneyą mało nie gorzej być się widziała.

Korowałem ją  długo, wszelako bez sku­
tku, ile że i china moja nic tu nie miała do 
czynienia. Tedy mówię: męża, którego por­
wano, on ej niewieście przywiodę. Jakem rzekł, 
spełniłem, Już zatem wszytko, zda się, ku 
dobremu końcowi szło po myśli, bo choć on 
nieboraczek niektóre śluby uczyniwszy, a 
może też niejakie wstręty jako mąż osobliwej 
czystości, mając, do małżonki się nawrócić 
wzbraniał, przecz tuszyłem, iże k’ temu za 
czasem snadnie nakłonić sig zezwoli. Wsze­
lako zaszlim w odwieczerz do Delpacego, jako 
obyczaj był, na wina śklenieę, humor ukrze- 
pić, a dobrego pomyślenia przymnożyć, aliści 
słyszym jako zgraja czarownice pławić się 
zbiera, Uważamy lepiej, a to właśnie o mał­
żonce pana Trzaskowej, rzecz idzie. Mówią:

z szatanem towarzystwo trzyma, z żydami się 
po hebrajsku namawia.

Wiem ci ja, choć i pletiiwe p ie śc i ta­
kie — rzecz niebezpieczna i ku nieprzychyl­
nym zgoła może wieść przypadkom. Tedym 
co tchu do niej poskoczył, do domku, kędy, 
jakom znał, z dziadem swoim, starym kupcem 
lwowskim, naonego męża swego oczekiwała.

Od sześci miesięcym ją nie widział, Nie­
stety melankolia, czy zgoła demeneya pro- 
gressus wielki uczyniła i aż nazbyt niedobre 
pozory po sobie dawa. Iście prawie obsesya 
uparta być się widzi.

Zle, mówię do dziada. Jachać wam pa­
nie z wnuczką z miasta by najpilniej, bowiem 
wieści niepodobne, głupota a ciemność po­
spólstwa przędzie, toż, nieszczęście przyda­
rzyć się może niemałe.

Zaledwiem jeno powiedzieć to zdołał, 
aliści turnult się czyni w ulicy okrutny i 
przez drzwi i okna wali zgraja ze świstaniem, 
krzykaniem, trzaskaniem oręża.

Na wodę z ciotą!...
W przodku się niesie Włoch gębaty, 

któregorn przy winie u Delpacego widział, a 
który, ktoby był, wiedziałem przecie z opo­
wieści starego Malchra. Biada owej pani na­
dobnej ! Ten rapierem gołym macha, a po­
krzykuje. Wszelako nie wyjdzie jedno mgnie­
nie oka już leży trupem, nożem od Malchra 
pod gardziel ugodzon.

Cofną się drudzy przed dziadem stra ­
szliwym, który niby ryś rozjuszony ostrymi 
pazurami zagraża. Przecz niedługo to trwało. 
Po chwili niektórej wedrą się kupą ogromną, 
toż śmielej natrą.

Padł stary pod pięściami drabów wiela, 
a jeżeli w krwie z onych nożem utoczywszy, 
tedy nie wiele, bowiem, widno było jako się 
chęci wszelakiej do czynu zbył, owego Wło­
cha ubiwszy.

Tedy do niewiasty się drą, która w 
bieli, jak marmurowa figura bogini cicho 
stoi. Pierwszy ręką ku złotym jej kosom się­
gnął, jakom widział, konsul znaczny i bogacz 
pan Jorg Szylling.

Kat on był na białogłowy okrutny, ile 
że, mówią, doma rogal wierutny.

— Z asie! — ktoś krzyknie wielkim 
głosem,

Pojrzę — a to pan Trzaska, by z pod 
ziemi wyrósł, a do ręku obuszek jakowyś mi­
sterny wyrwał,

— Zasię! — krzyknął i machnął raz i 
ona głowę, by meluneczkę łysą na dwoje 
rozszczepił.

Go się potem dziać miało, nie pomnę, 
bom sam w tumulcie między oczy dobrze 
wziął i przytomności zbył do cna,

Skorom się ocknął, z owymi nieboszczy­
kami, to jest z Włochem, starym Malchrem 
i Jorgiem Szyllingieiu, na ziemi-m pospołu ci­
cho leżał. W izbie ceklarz jeno jeden z ale- 
bardą wachtę przy drzwiach trzymał. Zebra 
łem się, jako módz z ziemie, a ów to wi­
dząc alabardę precz ciśnie i znak krzyża na 
piersiach kładąc z krzykiem okrutnym po­
myka,

Wtedym się wolno na świat Boży wy­
wlókł. Wszelako nie bardzo wiedząc jako­
wym końcem sprawy iść mogą, kęs czasu lu­
dziom miejskim w oezym nie lazł.

Aźe oto słyszę: Trzaskę sądzą. Okru­
tna była przeciw niemu zawziętość na ła­
wie, ileże nie pospolitaka byle jakiego, a 
kupca i konsula panowie mścić mieli. Toż 
miast główszczyzny, jako z prawa należało, 
od zabójcy wziąć, na gardło mu wcale n a­
stępują.

Tako też zasądzono.
Przeciem i tu sposób znalazł — powiada 

doktor — przecie prawa po to piszą, aby je 
mądry dokoła obchodził. Wiedziałem jako

magister justitiaa przywilej ma, wskazanego 
na śmierć na pomocnika sobie u pospólstwa 
na egzekucyi zebranego wyprosić. Tedy pa­
chołka dla bezpieczeństwa wziąwszy, do o- 
negom się wybrał z podarkiem.

Niezły był człowiek magister justitiae, 
w onym czasie przystępny i zaiste nienazbyt 
krwie chciwy. Doma kędy na kominie pło­
nął ogieniaszek wesoły, popijał mistrz piwo 
i z chłopięty swemi mile kuglował. Było 
tego drobiazgu niemało, które mu się rąk i 
nóg czepiało, a po głowie łaziło.

Snadnie dał się pan kat k’rzeczy nakłonić, 
ile że podarek był zgoła nie mały, bo owo 
całych złotych czerwonych dziesięć i to wa­
gi najsłuszniejszej wypłaciłem, a wżdy mu 
wedle wielkierza by najłacniej udziałać to się 
godziło.

Pomnę — powiadał ojciec Bonifacy — 
że kiedy wraz doktor Łukasz opowieść w ten 
sens zapieczętował, damy jedna przez drugą 
jęły rozpytywać, coby zaś z ona niewiastą o 
czary pomawianą zejść miało.

Znikła.
W mieście pospólstwo mniemało jako 

ją szatan, z którym jakoby w zmowie być 
miała, żywą i zdrową z tumultu wyniósł. 
Toż inszy klął się, iże na własne oczy wi­
dział niewiastę przez komin na oźogu pę­
dzącą.

Bajki dla głupich ludzi, których i po na­
sze czasy po świecie nie braknie.

Prawdą atoli jest, że onej nocy mistrz 
Stanisław z cechu malarskiego, który się był 
z Kaśką starą wdową ożenił, prysł.... i tyle 
go i widziano.

K O N L E C.
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aię do uznania, wyrażonego przez dotychcza­
sowych mówców hr. Berchtoldowi.

Del. Franciszek N a g y  party a pracy) 
stwierdził, że uznanie dla hr. Berchtolda jest 
jednomyś ne.

Potem przemawiał premier dr. Lu- 
k a c s  uzasadniając legalność obecnej sesyi 
delegacyjnej.

Po przemówieniach M e z o f f y e g o ,  Ba-  
k o n y i e g o  i D e s y ’ e g o  oraz po wyjaśnie­
niach szefów sekcyi T a l o c z j ’ e go  i Wi -  
c k e n b e r g a  P. Min. spraw zagranicznych 
hr. B e r c h t o l d  w języku  węgierskim wyra­
ził radość z powodu, ze Delegacye godzą się 
z zasadami jego polityki, co dodaje mu sił 
do dalszego konsekwentnego jej prowadzenia.

Prowizoryum budżetowe przyjęto.
Następne posiedzenie D-degacyi węgier­

skiej odbędzie się po nadejściu nuntium  z 
Delegacyi austryackiej.

Awans majowy
w c. k. o b r o n i e  k r a j o w e j .

D ziennik rozporządzeń wojskoimjch dla 
c, h. obrony krajowej ogłasza:

Generałami porucznikami zamiano­
wani generał-majorowie: A rtur Winkler, ko­
mendant 22 dywizyi piechoty obrony kraj.; 
Franciszek Georgi, komendant 13 dywizyi 
piechoty obr. kraj. i Alfred hr. Zedwitz, ko­
mendant 45 dywizyi piechoty obr. kraj,

Generał - majorami zamianowani puł­
kownicy: Ignacy Schmidt, nadkompletowy 
w 17 pp., komendant 44 brygady piechoty 
obr. kraj.; August Hajeck, nadkompletowy 
w 5 pp., komendant 51 brygady piechoty 
obr. kraj.; Rudolf Krauszler, nadkompletowy 
w 6 p. uł., komendant 2 brygady kawaleryj.

Pułkownikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y  podpułkownicy: Edmund 
Lober z 17 przy równoczesnem zamianowa­
niu go komendantem tego pułku, Sylwester 
Lukanovió z 32 przy równoczesnem zamia­
nowaniu go komendantem tego pułku; w e t a ­
c i e  o f i c e r ó w  d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j  
podpułkownik Józef Novotny, nadkompleto- 
wy w 36, komendant magazynu mundurów 
obr. krajowej.

Podpułkownikami zamianowani w p u ł  
k a c h  p i e c h o t y  majorowie: Emil Bóbrik 
34, Adolf Fleoker 20, Wilibald Sauer 32, 
Franciszek Kralićek 18, Wacław Kreuz 33. 
Adolf Freyschlag 34, Maurycy Lówenstein 
17, Kamil Pekarek 36, Ludwik Ziwada 33; 
w p u ł k a c h  k a w a l e r y i: Emil Dolczal 2 
p. uł

Majorami zamianowani w p u ł k a c h  
i e c h o t y  kapitanowie: Hugo Reichel 18, 
ajmund Hirmer z 31 w 22, Maksymilian 

Kispert z 20 w 3, Aleksander Meister 32, 
Wojciech S>-hranz z 16 w 7, Franciszek Pau- 
lik 19, Jodok Bezeljak z 21 w 34. Juliusz 
Penecke z 1 w 17, Juliusz Waldek z 33 w

37, Franciszek Alt z 2 w 33, Franciszek 
Heilinger z 22 w 16; w e t a c i e  o f i c e ­
r ó w  d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j :  Bronisław7 
Mierka, nadkompletowy w 35, przy równo­
czesnem zamianowaniu go referentem dla 
spraw obrony uzupełniającej w oddziale woj­
skowym grupy obr, kraj. komendy XI. kor­
pusu; Jan Hoyorka,.nadkompletowy w 16, 
w powiatowej komendzie pospolitego rusze­
nia nr. 16 w Krakowie; AntoniKnauf, nad­
kompletowy w 17, w powiatowej komendzie 
pospolitego ruszenia nr. 17 w Rzeszowie.

K ap itan am i zamianowani w p u ł k a c h  
p i e c h o t y  p o r u c z n i c y :  Wacław Mazu­
rek 18, Franciszek Hlawitselika 35, Jan 
Hobl 34, Leopold Mayer 18, Rudolf Kriihan 
z 7 w 19, Henryk Kofler 22, Celestyn Soin- 
mer 20, Zenon Drzymalik 18, Józef Seho- 
nauer 34, Feliks Angerer 32, Otto Winkler 
16, Wacław. Pet.fidek 36, Herman Zadra 16, 
Teodor Groh 16, Ignacy Stefaniów 35, Ka­
rol Ris 34, Ferdynand Goli 32, Rudolf Lang 
36, Władysław Pieniążek i Ludwik Łabęcki 
35, Bruno Schaffer 34, August' Stóger 31, 
Teodor Hrugka 17, Karol Kritseh 34.

P o d p o ru czn ik iem  zamianowany w p u ł- 
k a c h  p i e c h o t y  chorąży Józef Frosch 22.

Rotmistrzami zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r  y i porucznicy: Zygmunt 
Bartmariski z 3 uł. w 6 uł., Wawrzyniec 
Łobaczewski 1 uł

K a p itan a m i zamianowani w a r t y l e -  
r y i  porucznicy: Karol Schiieker, nadkomple­
towy w 1 p. dział polnych, przydzielony do 
21 dyw. haubic polnych obr. kraj. i Wiktor 
Tammert, nadkompletowy w 1 p. haubic pol­
nych, przydzielony do 44 dyw. haubic pol­
nych obr. kraj.

P o ru cz n ik ie m  zamianowany w e t a ­
c i e  o f i c e r ó w  d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j  
podporucznik Wilhelm Mann, nadkompleto­
wy w 32, oficer administracyjny w powia­
towej komendzie pospolitego ruszenia w No­
wym Sączu.

Porucznikiem - oficerem prow ianto­
wym zamianowany podporucznik oficer pro­
wiantowy Antoni Kruszelnicki 3 p. uł.

Podporucznikami - oficerami p ro ­
wiantowymi zamianowani zastępcy oficerów 
prowiantowych: Franciszek Snop 33 pp., 
Józef Wolf 18 pp.

Porucznikami rezerwowymi zamia­
nowani rezerwowi podporucznicy: Miłosław 
Kovaf i dr. Karol Muller 3 p. uł.

Lekarzami sztabowymi zamianowani 
lekarze pułkowi: dr. Feliks Halin 35 pp.. 
dr. Leon Blinder, komendant szpitala obr. 
kraj w Jarosławiu, dr. Artur Kreutz, ko­
mendant szpitala obr. kraj. w Cieszynie, dr. 
Szymon Halpern, nadkompletowy w 16 pp., 
szef lekarski uzupełniającej komendy obr. 
kraj. nr. 16 w Krakowie, dr. Leon Dem 20.

Lekarzami pułkowymi zamianowani 
starsi lekarze: dr. Dawid Jurkowicz 17 pp. 
i dr. Tadeusz Kolasiński 37 pp.

S tarszym i lek a rzam i zamianowani a- 
systenci: dr. Adam Maciąg 17 pp. i dr. 
Abraham Preissmann 34 pp.

Porucznikiem rachunkowym zamia­
nowany podporucznik rachunkowy Emil Kar­
pi erz z 22 w 36 pp.

P o d p o ru czn ik iem  rachunkow ym  za­
mianowany sierżant rachunkowy Leon Rosen- 
heck z 19 w 22 pp.

S tarszym  in ten d en tem  I .  k lasy  za­
mianowany starszy intendent II. klasy Mi­
chał Sehmidl, szef intendenlury komendy 
obr. kraj. Krakowie.

P o d in ten d en tem  zamianowany kapitan 
Karol Jechl z 24 pp. w intendenturze ko­
mendy obr. kraj. we Lwowie.

W ża n d arm ery i zamianowani zostali: 
p u ł k o w n i k i e m  podpułkownik Emil Wi­
śniewski, komendant kraj. komendy żandar­
meryi nr. 1 0 p o d p u ł k o w n i k i e m ,  major 
Waleryan Mossoczy z kraj. komendy żandar­
meryi nr. 5 we Lwowie; m a j o r a m i  rot­
mistrzowie: Ernest Mignla z kraj. komendy 
nr. 5 i Edward Fischer z kraj. komendy nr. 
13; r o t m i s t r z a m i  porucznicy: Jakób Jaśkie­
wicz z kraj. komendy nr. 13 w Czerniowcach 
i E rnest Mayer z kraj. komendy żandarme­
ryi nr. 5 we Lwowie; p o r u c z n i k a m i  
podporucznicy: Antoni Beringer z kraj. ko­
mendy nr. 5, Andrzej Łusum z kraj. komen­
dy żandarmeryi nr. 13, Rudolf Popper, Bru­
no Baduschek i Józef Gaube z kraj. komendy 
żandarmeryi nr. 5; p o r u c z n i k a m i  r a ­
c h u n k o w y m i  podporucznicy rachunkowi: 
Antoni Stein i Karol Wićar z kraj. komen­
dy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie; p o d p o ­
r u c z n i k a m i  r a c h u n k o w y m i  komen­
danci posterunków tytularni wachmistrze: 
Jan  Sirnane z kraj. komendy żandarmeryi 
nr. 5, Jarosław Sedivy z kraj, komendy żan­
darmeryi nr. 2 w takiejże komendzie nr. 5 
i Michał Mieliailiuc z kraj. komendy żandar­
meryi nr. 13 w Czerniowcach w kraj. ko­
mendzie żandarmeryi nr. 5 we Lwowie.

Ameryka przeciw Im ip c y i.
Senator Simmons złożył kongresowi a- 

merykańskiemu wniosek, domagający się wy­
dania w drodze ustawodawczej przepisu, ażeby 
od każdego, przybywającego do Stanów Zje­
dnoczonych emigranta, żądano obowiązkowo 
złożenia dowodu, że umie czytać i pisać, Na 
stacyach imigracyjnych, zgodnie z wnioskiem, 
wszyscy przybywający z Europy cudzoziemcy 
poddawać się będą musieli egzaminowi i na 
terytoryum amerykańskie dopuszczeni będą 
z pośród nich ci tylko, którzy w ojczystym 
języku swoim odczytać będą umieli 25 wy­
razów konstytiscyi Stanów Zjednoczonych.

Ten wniosek senatora Sitnmonsa jest 
echem dawno już zorganizowanej kampanii 
przeciwko groźnemu dla Stanów Zjednoczo­
nych charakterowi imigracyi dzisiejszej do 
Ameryki. Naturalny ekonomiczny wzrost pań­
stwa — dowodzą przywódcy ruchu tego — 
nie jest wstanie nadążyć za imigracyą osta­
tnich 10 lat i następstwem sztucznego na­

pływu ludności jest wypieranie rdzennych, 
robotników amerykańskich z całego szeregu 
gałęzi przemysłu (kopalnie, prace przy budo­
wie kanałów i tunelów, przemysł włóknisty 
i t. d.), gdzie imigranci ofiarowują pracę 
swoją za połowę ceny. Wpływa to jednocze­
śnie na obniżenie się wartości produktów, co 
bardzo szkodliwie odbija się na rynku ame­
rykańskim,

I odpowiednio do wywodów powyższych 
powstał cały szereg projektów uregnlowania 
imigracyi. Komisya kongresu, która w ciągu 
trzech lat badała ze stanowiska teoretyczne­
go kwestyę imigracyi, proponuje zwiększyć 
znacznie sumę pieniędzy, żądanych obecnie 
od imigranta, przy wjeżdzie jego na teryto­
ryum amerykańskie (dziś imigrant posiadać 
winien przy sobie w chwili wylądowania co 
najmniej i00  mk.}, dalej nie dopuszczać 
wcale osób, nie posiadających znajomości ja ­
kiegokolwiek rzemiosła i wreszcie zorganizo­
wać specyalne biuro, którego zadaniem był­
by równomierny podział imigrantów między 
poszczególne Stany, co zapobiegłoby groma­
dzeniu się ich w wielkich ogniskach prze­
mysłowych.

Zarządzający stacyą imigracyjną w No­
wym Jorku, mr Williams, któremu niejedno­
krotnie zarzucono zbyt surowe obchodzenie 
się z imigrantami, wystąpił z innym pro­
jektem. Radzi on domagać się od im igran­
tów zadośćuczynienia tym warunkom, które 
posiadać powinien obywatel amerykański przy 
wstępowaniu do służby wojskowej. W ten 
sposób Stany Zjednoczone uwolnią się, zda­
niem jego, od kalek i słabowitych poszuki­
waczy złota za oceanem.

Wszystko to na razie są jednak proje­
kty tyLo, z których największe widoki po­
wodzenia ma proponowany przez senatora 
Sunmonsa. W ciągu 10-lecia od roku 1901 
do 1910 zwiększyła imigracya ludność Sta­
nów Zjednoczonych o 1,499.431 mieszkań­
ców. Na owe półtora miliona złożyło się: 
104 405 żydów, 433.361 Polaków, 129.620 
Finlandczyków7, 151,515 Litwinów t 80.600 
Rusinów. Z danych na rok 1907 co do po­
siadanej przez wychodźców umiejętności pi­
sania i czytania, okazuje się, że w roku tym 
umiało pisać i czytać w ojczystym języku 
78‘7 prc. żydów, 58-2 pre, Rossyan i 32-8 
prc. Polaków.

Eiw er bey-
Major Enwer bey, przedcześnie uśmier­

cony naczelny komendant siły zbrojnej ture­
ckiej na afrykańskiej widowni wojny, nade­
słał do przyjaciół listy, z których pisma nie­
mieckie podają obszerne wyciągi.

Enver bey gorące oddaje pochwały Ara­
bom. W ciągu trzech miesięcy powiększyli 
oni jego szeregi o 20.000 żołnierzy, skarb 
zaś turer-ki wydał w tym czasie nie więcej 
nad 15.000 tur. ft,, gdy cotygodniowe wy-
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CZARODZIEJKA Z U L I
(Pierre Sales. Le trisor du Guildo).

Część pierwsza.

XX.
(Ciąg dalszy),

Służący zdjął czapkę.
— Przepraszam panienkę, ale nikt z 

nim sobie rady nie da. Nie słucha nikogo... 
Parę dni temu uciekł za pastuchem i 
cud prawdziwy, żd nie spadł z Guildo, jak 
jego mama; przedwi-zurąj wlazł do stawów, 
żeby zbierać kw iaty : wtedy właśnie poczę­
stowano go tym sztnrchańcera... Jeżeli pani 
myśli, że jego mama by go nie karała ! A w 
każdym razie, panienka daruje, ale to złe 
nasienie, które lepiej było zostawić w Pary­
żu!... Zresztą wiem, że to z życzliwości 
dla biednej Naic...

Emelina łzę ukradkiem otarła i wyrze­
kła dość spokojnie:

— Nie przeczę, że to dziecko ma tru ­
dny charakter, ale będzie się go wychowy­
wać za pomocą łagodności, a nie brutalnie. 
Wzięłam go pod swoją opiekę, jestem za 
niego odpowiedzialna i żądam, aby słuchano 
moich rozkazów. Na tein koniec!

Oddali ła  służącego ruchem rozkazują 
cym. A potem zawołała Marka.

— Chodź mnie pocałować mój mały 
przyjacielu 1... Nie?... Nie chcesz?... A prze­
cież wiesz, że ja nic złego ci nigdy nie ro ­
bię?... No, chodź!...

Błagała prawie, pod drwiącem spojrze­
niem brata. Malec oparł się łokciami o ob­
ramowanie studni i małą swoją, stanowczą

główką kiwał, że „nie, nie! nie przyj­
dzie!"

— Ktośhy myślał, że masz czas do 
stracenia dzisiaj! — rzekł Arnold, zapalając 
papierosa — doprawdy, pytam się, czemu do 
tego stopnia interesujesz się tym malcem? 
Co do mnie, zostawiłbym go na jego pensyi 
w Paryżu... Zresztą, jeżeli chcesz? Pójdę ci 
go sprowadzić.

Podszedł szybko i gwałtownie położył 
rękę na ramieniu Marka; lecz chłopak prze 
widział tę napaść: skurczył się, wywinął i 
zemknął, wydając tryumfalny okrzyk.

— Nie będzie mnie miał! nie będzie 
mnie miał ten pan! Ta pani także!

Arnold wrócił do siostry.
— A co, ładna wdzięczność za twrnje 

poświęcenie?... Jak sobie pomyślę, że p ier­
wszego wieczora posadziłaś go z nami razem 
do stołu przy obiedzie!

Ze zmienioną twarzą i oczami spuszczo- 
nemi do ziemi, Emelina czyniła widoczne 
wysiłki, aby powściągnąć wzruszenie, aby 
nie przemówić, ponieważ prawdy wyznać nie 
mogła.

— A to wszystko dlatego, — gderał A r­
nold — że ta waryatka Naic wmówiła w 
ciebie, że jest do ciebie przywiązana,..

— Zapominasz, że jest mleczną siostrą 
mego przyszłego męża

— W takim razie Rajmund powinien był 
wziąć do siebie tego smarkacza.

— Czyi to było możliwe z baronową 
de Kermeric, która właśnie za to znienawi­
dziła biedną Annaic? Dziecko nie byłoby 
tam dobrze traktowane; a przecież obowią 
zek nakazywał nam, żebyśmy mu rodziców 
zastąpili... Zrobiłam przyjemność Rajmundo­
wi zająwszy się tern dzieckiem osobiście i 
jestem z tego bardzo zadowolona. Proszę cie­
bie Arnoldzie, nie dokuczaj mi tem już wię­
cej, me krytykuj.

— Dobrze, moja kochana, tembardziej, 
że już bardzo niedługo zostaniesz panią de 
Kermeric, a wtedy, tylko twój mąż będzie 
miał prawo ciebie krytykować. A jeżeli bę­

dziecie w zgodzie co do tego przedmiotu... 
Ale wierzaj mi, moja siostro, że ten wieśniak 
wypowiedział złote słowa: nie wychowuje się 
na księcia syna takiej Naic, to tylko prosty wie­
śniak i para dobrych klapsów zawsze bywa naj­
lepszym systemem wychowawczym dla chło­
pów. Utrzymujesz, że twoja teściowa nie ze­
chce go mieć u siebie; widzisz, że tutaj także 
znoszą go tylko ze względu na ciebie. Ode­
ślij go więc do Paryża, a płacąc koszta wy­
chowania, spełnisz a raczej spełnicie oboje z 
Rajmundem to, co uważacie, że macie obo­
wiązek zrobić dla wywdzięczenia się dawnej 
służącej. Obowiązek ten będzie dość ciężki, 
jeżeli można wierzyć temu, co telegrafują z 
Paryża.

— Mój Boże! — zawołała Emelina z 
boleścią. — Ale nie miałeś dotychczas po­
twierdzenia?

• — Przepraszam....
— Miałeś mi powiedzieć zaraz po twoim 

powrocie, dziś w nocy....
— Wchodziłem do twego pokoju; spa­

łaś doskonale i dalibóg byłaś bardzo ładna, 
śniąc zapewne o swojem przyszłera szczę­
ściu.... Nie chciałem ciebie budzić; zawsze 
jest dość czasu dowiedzieć się o ezemś nie- 
przyjemnem.

—■ A zatem.... żyje?
— A ch! tysiąc razy lepiej byłoby dla 

niej i dla nas, żeby była stanowczo opuściła 
tę dolinę łez! Otóż Rajmund i ja, pojechali­
śmy wczoraj wieczorem do Saint Mało zoba­
czyć się z komisarzem policyi i rzeczywiście 
się pokazało, że pierwsza depesza miała zu­
pełną słuszność. Naic ukazała się wśród no­
cy w zakładzie Marka, przy ulicy Nollet. 
Była z gołą głową, a ubranie miała na sobie 
potargane; oddech jej był gorączkowy, a oczy 
błędne....

— I cóż mówiła?
— Nic. Nie dała żadnych wyjaśnień.... 

Nie chciała odpowiadać na żadne pytania. 
Co robiła od chwili swego zniknięcia ?,....
Gdzie żyła?.... W czyje ręce wpadła?.....
Dreszcz mnie przechodzi, myśląc o tem....

— Biedna dziewczyna!.... Ach! to za­
truwa prawie moje szczęście. Ale co z nią 
potem się stało? Te stare panny mogły były 
ją  zatrzymać..,.

— Nie śmiały.,.. Obłąkana, pojmujesz!... 
Myślały, że wróci do swego mieszkania i wte­
dy łatwo będzie ją  pochwycić. .. Ale nigdy 
nie można przewidzieć, co zamierza osoba do­
tknięta obłędem. Naic, w chwili, gdy miała 
wracać do domu, zmieniła zdanie. Czy się 
domyśliła, że będą próbować ją  pochwycić? 
W każdym razie, »uciekła!,...

— Gdzież ona może być, mój B oże!
— Oo byś powiedziała, gdybyś ją  uj­

rzała nagle, podczas ceremonii, dopuszczają­
cą się jakiegoś wybryku?

— Więc jest tutaj ?
— Nie można wiedzieć na pewno. Ale 

według dorywczego dochodzenia, uczynionego 
w Paryżu, podobno, że widziano ostatniej 
nocy w sali dworca kolei Saint-Lazare ko­
bietę w bardzo zaniedbanym stroju, odpo­
wiadającą pod każdym względem rysopisowi 
kobiety, która wczoraj wieczorem wysiadła 
w Saint-Malo z pociągu z Paryża. Na szczę­
ście władze są uprzedzone...

— Władze? — zawołała Emelina w 
przerażeniu.

— Och! uspokój się; obejdą się z nią 
łagodnie, ale w każdym razie trzeba ją  za­
mknąć w domu zdrowia,

— Co za nieszczęście!... Niema więc 
radości bez skazy?...

— Cóż chcesz? — rzekł Arnold z ru­
chem leKC8ważącym. — Ale czy nie myślisz 
zacząć się ubierać?

— Owszem, owszem, mam czas.
Emelina została sama i gdy brat od­

dalił się w stronę pałacu, ona zbliżyła się 
wtedy do małego Marka, który siedząc na 
ziemi, układał sobie babki z błota leżącego 
w' około studni. Nie poruszył się wcale i po­
zwolił się pocałować we włosy, nawet nie 
patrząc na tę, która go pieściła.

fCiąg dalszy nastąpi),
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datki skarbu włoskiego na ssm tylko węgiel 
dla floty wynos??, przeszło 20.000 tur. ft.

Moje położenie, pisze turecki komen­
dant, znacznie się polepszyło w ostatnich 
czasach. Dostałem nowe zastępy żołnierzy, no­
we zapasy broni i am unicji. "Pomimo wojny 
panuje w głębi kraju .spokój i porządek. Ma- 
szynerya adm inistracji cywilnej fuukcyonuje 
prawidłowo. Rząd — to znaczy: ja — pisze 
Enver bey — nie pomija żadnej sposobności, 
by zamanifestować swą s.łę, ale- przed uży­
ciem postrachu stara się łagodnością i spra­
wiedliwością jednać sobie ludność. Arab i cie­
szą się wojną, ponieważ zawdzięczają jej zje­
dnoczenie pod zwierzchnictwom kalifa. Na 
śmierć idą z pieśnią na ustach, a nieraz zda­
rza się, że obok mężów walczą kobiety z n ie ­
mniej szyna zapałem.

Aby zapewnić sobie aprowizację, mu­
siałem powołać do życia targi. — Specyalni 
agenci, wyposażeni w odpowiednie fundusze, 
starają się o dowóz produktów surowych i 
o utrzymanie ich ceny na odpowiednim po­
ziomie. Jest to zapewne rzeczą niewygodną, 
że drogi wiodące ku wybrzeżom, są za­
mknięte, pozostają mi jednak dawne drogi 
rzymskie wewnątrz kraju. Prowadzą one od 
granicy egipskiej do tnnetańskiej, a nadto 
mają liczne rozgałęzienia; między innemi 
jedna z odnóg wiedzie do Trypolisu. Oo 25 
kim. znajdują karawany studnię, a często 
nawet i drogowskazy — wszystko to ślady 
Kzymian, ich dzieło.

Aprowizacya jest obecnie tak dokładnie 
zorganizowana, że wszystkie jej nici zbiegają­
ce się w7 mojej ręce, mogłem poruezyć ko­
mu innemu. Mam zresztą pod dostatkiem ro­
boty zajmując się wyłącznie operacyami wo- 
jennemi, zarządem cywilnym, a także spra­
wami polityczuemi. Anglicy sprawiają mi 
wiele trudności, przeszkadzając kornunikaeyi 
pomiędzy Trypolitanią, a Egiptem — pomimo 
tego jednak muszę dawać sobie radę i daję.

Połączenie telegraficzne istnieje pomię­
dzy główną kwaterą a Tunisem i Egiptem, 
tą też tylko drogą porozumiewać się można 
z Konstantynopolem.

Euver beja doszła już wiadomość o po­
głosce, śmierć jego zwiastującej. Przypuszcza 
on, że Włosi padli ofiarą mistyfikacyi, Mia­
nowicie któryś z krajowców, licząc zapewne 
na sutą nagrodę, przynieść musiał ową wia­
domość do obozu włoskiego, a dla większe­
go jeszcze uprawdopodobnienia wyposażył ją 
zmyślonymi szczegółami, które istotnie bajce 
nadawały cechę wiarygodności.

Głowy mej, pisze z tego powodu En- 
ver bej, tak tanio nie położę. Gdybym zre­
sztą nawet poległ, w czem zresztą niema nic 
nieprawdopodobnego, sytuacyi wojennej to 
nie zmieni. Wykształciłem bowiem dokoła 
siebie zastęp dzielnych oficerów, którzy i be- 
zemnie poprowadzą dalej moje dzieło,

KRONI KA.

Ltoów, 3 moja.
Kalendarz.
S o b o t a  (4 m aja):
Fłoryana. — Wieńczysława. — Januaria. 
Wseliód słońca o godzinie 3 58 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'43 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 14 stopni 0.

— Z notaryatu. P. Minister sprawie­
dliwości przeniósł notaryuszy: Jana Krupiń­
skiego w Samborze do Przemyśla, Ludwika 
Dellera w Sądowej Wiszni do Sambora i Ma- 
ryana Glazarewieza w Cieszanowie do Sądowej 
Wiszni, oraz zamianował kandydata notaryal- 
nego Teodora Kasparka, notaryuszem w Żura- 
Wnie.

— Z Uniwersytetu. P. Mikołaj Jan 
Maryńowski rodem z Nowego Wiśnicza w Ga­
licji, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— 3 Maja. Uroczystości 8 Maja rozpoczęły 
się wczoraj. Wieczorem odbył się w wielkiej 
sali ratuszowej uroczysty obchód, na który 
przybyło mnóstwo ludzi ze •wszystkich sfer na­
szego społeczeństwa. Piękny, głęboko pomyśla­
ny wykład o Hugonie Kołłątaju, jako współ­
twórcy Konstytucji Trzeciego Maja, o organi­
zatorze i budzicielu narodu, wygłosił profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Tadeusz Gra­
bowski. Na drugą ezęśó uroczystego wieczoru 
złożyły się ponadto: śpiew p. St. Argasińskiej- 
Cboynowskiej, produkeye chóru Tow. „Hejnał“
i deklamacje pp. Krzyżanowskiego, i Zofii Pa- 
sławskiej-Dreslerowej.

Na dzisiejszy główny obchód wyzłociło 
się słońce w całej swojej krasie i wcale cie­
płe promienie swoje zlało na Lwi gród, który 
cały przystroił się odświętnie.

Z domów powiewają chorągwie, wiele 
sklepów ubrano zielenią, biustami twórców wie­
kopomnej Konstytucyi i festonami o barwach 
narodowych — w oknach widnieją gęsto na­
lepki T. S. L., któremi także przyozdobiono 
szyby wozów miejskiej kolei elektrycznej.

Na ulicach ruch ogromny. Tysiące osób, 
z biało amarantowemi kokardkami na ubraniach 
spieszą do kościoła i na boisko sokole.

Buch ten trwał już od bardzo wczesnego
rana.

O godzinie 6, po hejnałach z wieży ra­
tuszowej, z której powiewały chorągwie o bar­
wach narodowych, rozpoczęły orkiestry pochód 
po mieście. Znaczna liczba osób zebrała się 
pod kopcem Unii Lubelskiej na Wysokim Zam­
ku, gdzie według tradycyi, zaprowadzonej przez 
lwowską „Gwiazdę1*, odśpiewano pieśni naro­
dowe.

Przed godziną 9 prawie całe miasto wy­
lęgło na ulice. Mnogie tysiące spieszyły do 
świątyń, w których odbywały się uroczyste na­
bożeństwa.

Główna uroczystość kościelna odbyła się 
w kościele archikatedralnym, gdzie Mszę św. 
odprawił ks. prałat Lenkiewicz, w otoczeniu 
licznego duchowieństwa. Kościół zapełniły szczel­
nie tłumy publiczności wszystkich stanów.

W stallach zasiedli; JE. P. Marszałek 
krajowy hr. Badeni, członek Wydziału kraj. dr. 
Jahl, Senat akademicki, grono radnych. Pod­
czas Mszy św. śpiewał chór uczniów Tow, muzy­
cznego, pod batutą prof. Niewiadomskiego. Oko­
licznościowe kazanie wygłosił radny m. ks. dr. 
Szydelski.

Tymczasem na mieście płynęły fale mło­
dzieży żeńskiej i męskiej, jakoteż i publiczno­
ści ku boisku sokolemu na Łyczakowie. O 
godzinie 10 rano olbrzymie boisko i okoliczne 
wzgórza wypełniły się tysięcznymi tłumami.
0 gods. 10‘30 Mszę św. połową odprawił ks. 
Biskup Bandurski, piękne kazanie zaś wy­
głosił ks. kanonik Dziędzielewiez.

W podniosłym nastroju słuchały tłu 
my gorących słów kaznodziei, — a potem, 
rozpoczął się nieprzeliczony, olbrzymi, impo­
nujący pochód, Przez przeszło godzinę szły 
tysiączne tłumy młodzieży, włościan, rękodziel­
ników, mieszczan, inteligencyi, karne kadry 
sokole, straże pożarne, reprezentacye, cechy, czy­
telnie i t. d.

W chwili, kiedy pochód wchodził w cen­
trum miasta oz wała się z wieży ratuszowej po­
budka.

Pochód przeszedł ulicami: Łyczakowską, 
Czarnieckiego, pl. Halickim, Maryackim i ul. 
Teatralną koło katedry do Eynku, gdzie nastą­
piło odsłonięcie tablicy ku czci Hugona Kołłą­
taja, wmurowanej staraniem Eady miejskiej w 
ścianę ratusza od ulicy Halickiej.

Dziś po południu uroczyste przedstawie­
nie w teatrze miejskim „Kościuszko pod Bacła- 
wieami“, wieczorem „Haika“.

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
ludowych m. Lwowa odbędzie walne zgro­
madzenie w sobotę, 4 b. m., o godz. 6 wie­
czorem z następującym porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie z czynności wydziału; sprawo­
zdanie komisyi rewizyjnej; wybory: a) prezesa
1 2 zastępców, b) 12 członków wydziału, c) 3 
członków komisyi rewizyjnej; wnioski.

— Subweucye miejskie, Na ostatniem 
posiedzeniu sekcyi finansowej Eady miejskiej 
przyznano komitetowi wystawy „Pracy kobiety 
polskiej “ w Pradze 4000 kor. subwencyi. Po­
nadto udzielono subwencyj: Tow. im. Bartosza 
Głowackiego 100 kor. i na krajowy kurs mły­
narski, odbywający się we Lwowie, również 
100 kor.

— Pisemny egzamin dojrzałości w 
VIII. gimnazyum iwowskiem rozpocznie się dnia 
20 maja. Eksterniści, którzy przystępują do 
egzaminu dojrzałości po raz drugi, powinni 
zgłosić się do dyrekcyi zakładu przynajmniej na 
dwa dni przed rozpoczęciem egzaminu.

— Jubileusz ks. Biskupa Lipow­
skiego- Z Poznania donoszą: Ks. Biskup Li- 
kowski obchodził wczoraj uroczystość 25-lecia 
swego biskupstwa. Odbyło się w katedrze na­
bożeństwo, poczem obywatele składali jubila­
towi życzenia.

— Owacya dla Lelewicza, Z Poznania 
donoszą: Wczoraj odbyło się ostatnie przedsta­
wienie teatralne pod dyrekeyą Lelewicza. Grano 
„Starą romantyezkęu — Bogusławskiego. Lele­
wicza obsypano kwiatami i wieńcami. Do niego 
przemówił jeden z artystów.

— P . Korolewicz Wajdowa — jak do­
noszą z Budapesztu — przyjechała tam na go­
ścinne występy w wielkim sezonie opery wło­
skiej.

— Wystawa pracy kobiety polskiej 
w Pradze. Na posiedzeniu komitetu szkół śre­
dnich żeńskich i fachowych: handlowych, go­
spodarstwa domowego, robót kobiecych, wysta­
wy pracy kobiety polskiej w Pradze, przewodni­
czącym wybrano dyrektora liceum i gimnazyum 
im. Kr. Jadwigi p.  Stanisława Majerskiego. Ko­
mitet uchwiJił, że szkoła średnie i fachowe 
żeńskie wezmą udział w wystawie przez wysta­
wienie wzorów kaligraficznych, rysunków, ro­
bót kobiecych, sprawozdań statystycznych, foto- 
grafij młodzieży przy pracy i ćwiczeniach gi­
mnastycznych.

Komitet prosi tedy o odsyłanie okazów 
do dnia 1 czerwca r. b.

Bliższe informacyi w kaneelaryi liceum 
im. Kr. Jadwigi u p. dyr. Majerskiego w go­
dzinach urzędowych rannych.

— Pierwsze ogóDie Stowarzyszenie 
urzędników austr.-węgiersk. Monarchii rozsyła

swoje sprawozdanie za r. 1911, w którem do 
zauważenia są szczególnie następujące daty: 
Z końcem 1911 r. przystąpiło do Stowarzysze­
nia 184.509 członków. Ubezpieczeń kapitałów7 
zawarto na sumę blisko 216 milionów a ubez­
pieczeń rent rocznych na sumę 1,876.359 koron. 
Wypłaty zapadłych ubezpieczeń wynosiły w r. 
1911 6 9 milionów koron, a od początku dzia­
łalności Stowarzyszenia 114 milionów koron. 
Bezerwa premij i inne rezerwy wynosił z koń­
cem 1911 r. 76 milionów koron. Czysty zysk 
wynosi 535.262 koron. W r. 1911 rozdano na 
zapomogi, na stypendya, koszta kuracyjne i t. p, 
podupadłym członkom 108.441 koron, od po­
czątku działalności Stowarzuszenia użyto na cele 
humanitarne w ogóle 3,165.806 koron. Do 63 
konsoreyów oszezędnościowo-zaliczkowych, będą­
cych Towarzystwami zarejestr. z ogr. poręką i 
kultywujących kredyt osobisty, należało z koń­
cem 1911 r. 49.610 członków7 z 59 milionami 
koron wpłaconych udziałów i z 87 milionami 
koron zalegających zaliczek. W celu powiększe­
nia środków obrotowych otrzymują konsorcja 
od Stowarzyszenia urzędników pożyczki banko­
we na 4 pre,, wskutek czego są w stanie u- 
dzielać urzędnikom kredytu osobistego pod ko­
rzystniejszymi warukami, aniżeli inne zakłady 
kredytowe.

— Towarzystwo tanich mieszkań 
dla robotników katolickich w Krakowie.
Dnia 29 kwietnia odbyło się w sali Kasy o- 
szezędności m. Krakowa zgromadzenie ogólne 
Towarzystwa, przy dosyć licznym udziale człon­
ków. Zagaił je prezes Eady nadzorczej dr. 
Stanisław Tomkowicz zaznaczając ważniejsze 
momenty działalności Zarządu i Eady nadzor­
czej, oraz fakty zaszłe w ciągu ubiegłego roku 
1911. Między innemi podniósł otwarcie sklepu 
spożywczego, założonego na Modrzejówee, który 
obok istniejącej już dawniej pod kierunkiem 
SS. Miłosierdzia Ochrony dla małych dzieci, 
szwalni i czytelni, jest nowem ogniwem w łań­
cuchu dzieł mających na celu dobro ekonomi­
czne, moralne i intellektualne mieszkańców tej 
kolonii robotniczej. Wyjaśnił, że wstrzymano 
się na razie od zamierzonej budowy 12 domu 
z taniemi mieszkaniami, gdyż nadarzyła się 
sposobność bardzo korzystnego nabycia nowego 
gruntu, blisko czteromorgowego, w półnoeno- 
wschodniem sąsiedztwie miasta, gdzie powsta­
nie druga kolonia robotnicza. Umowa w tych 
dniach ma być podpisana. Dalej przytoczył, że 
do Towarzystwa przystąpił w r. 1911 Najprzew. 
ks. Biskup Nowak, a w roku już bieżącym 
Najprzew. książę Biskup Sapieha z udziałem 
wynoszącym 10.000 kor. Wreszcie poświęcił 
słowa wspomnienia zmarłym w roku ubiegłym 
członkom Towarzystwa; należą do nich: ś. p. 
Kardynał Puzyna, śp. Zenon Słonecki, śp. Hen­
ryk Schwarz, śp. Maryan Sokołowski, śp. Fe- 
lieya Koźmianowa, śp. Edward Wojnarowicz, 
śp. Piotr Jędrzejowski. Ten ostatni, z grosza 
ciężko zapracowanego, zapisał Towarzystwu 
16000 kor.

Po odczytaniu sprawozdania urzędowej 
lustracyi, zawierającego chlubne uznanie dla 
sposobu prowadzenia administracyi i rachun­
ków, oraz po przyjęciu protokołu z zeszłoro­
cznego zgromadzenia ogólnego, na wniosek 
kilku obecnych przyjęto bez czytania sprawo­
zdanie z czynności dyrekcyi i Eady nadzorczej. 
Ze sprawozdania tego ogłoszonego drukiem i 
rozesłanego przed zgromadzeniem ogólnem wyj­
mujemy następujące szczegóły:

Z końcem r. 1911 były w 11 domach 
nowych i 3 starych (prócz willi), nie licząc 
zarządcy i Sióstr Miłosierdzia,pomieszczone 92 
partye mieszkańców, liczące razem (z rodziną 
stróża) 513 osób, w tern 226 dzieci niżej lat 
14. Stan zdrowotny był na ogół bardzo dobry. 
Czynsze z mieszkań robotniczych pozostały nie­
zmienione w tej samej wysokości, jak ustano­
wione zostały od początku istnienia Towa­
rzystwa.

W imieniu komisyi rewizyjnej p. Stani­
sław Żeleński zdał sprawę z przeprowadzonej 
rewizyi rachunków i kasy Towarzystwa, po-
ezem na jego w7nio3ek udzielono zarządowi ab- 
solutoryum. Na jego również wniosek, poparty 
przez p. Zygmunta Kowalskiego, uchwalono 
nie przyznać za r. 1911 dywidendy, ze wzglę­
du na przewidywane znaczne wydatki inwesty­
cyjne. W dyskusyi głos zabierali pp .: Jerzy 
Kraskowski, dr. Walenty Staniszewski, Zy­
gmunt Kowalski i Stanisław Żeleński.

Nastąpiły wybory do Eady nadzorczej, w 
których na miejsca opróżnione częścią przez 
śmierć członków, wybrani zostali: ks. prałat 
Czesław Wądolny, tudzież p p .: dr. Gustaw 
Bielański, prof. Adam Krzjżanowski, dr. Józef 
Surzyeki i Stanisław Żeleński. Dokonano także 
wyboru do komisyi rewizyjnej.

Posiedzenie zakończyło się dłuższą dy- 
skusyą nad ogólnemi sprawami Towarzystwa. 
Zabierali w niej gło3: p. Marya Świderska, ks. 
prałat t Wądolny, pp. Ignacy Kudliński, Stani­
sław Żeleński, Edward Uderski, dr. Kazimierz 
Smolarski, dr. Walenty Staniszewski i Zygmunt 
Kowalski. Podnoszono z uznaniem kierunek ko­
lonii robotniczej i wogóle stały rozwój Towa­
rzystwa widoczny z roku na rok, który w zna­
cznej części zawdzięcza się zapobiegliwości i 
energii dyrektora Towarzystwa dr. Kazimierza 
Smolarskiego. Wyrażono życzenia co do różnych 
reform pożądanych, zmiany statutu, powstać 
mającej nowej kolonii robotniczej, sposobu roz­
dawania mieszkań na Modrzejówee i t. d. Prze­

wodniczący oświadczył, że objawione zdania 
zarząd weźmie pod rozwagę, a prosił obecnych 
o popieranie ake.yi zarządu i pozyskiwanie 
przyjaciół Towarzystwu, które jedynie przy po­
mocy ogółu spełnić będzie mogło w7 obszer­
niejszym zakresie doniosłe swoje zadanie spo­
łeczne i narodowe.

— W iec i w ystaw a szewska. IV nie­
dzielę dnia 12 maja b. r. odbędzie się Lwowie 
krajowy wiec szewców, na którym omawiana 
będzie sprawa powołania do życia krajowego 
Związku szewskich stowarzyszeń przemysłowych, 
oraz szereg aktualnych spraw zawodowych. — 
Dotychczas zgłoszono następujące referaty:
0 Związku stowarzyszeń, Spółki szewskie, cha­
łupnictwo, szewskie dostawy publiczne oraz 
rękodzielnicze, szewstwo a praca więźniów. — 
Urządzeniem wiecu zajmuje się komitet w 
skład którego wchodzą Instytut technolo­
giczny Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, Instytut popierania rzemiosł i prze­
mysłu w Krakowie, c. k. Instruktor Ministestwa 
handlu dla stowarzyszeń przemysłowych we 
Lwowie i Krakowie, Izby stowarzyszeń ręko­
dzielniczych lwowska i krakowska oraz lwow­
skie i krakowskie Stowarzyszenie przemysłowe 
szewców.

Eównolegle z wiecem urządza Instytut 
technologiczny Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie wystawę szewskich maszyn roboczych 
w ruchu. — Wystawa będzie trwała od dnia 
8 do 18 maja b. r. — W czasie trwania wy­
stawy będzie zawodowy werkmistrz udzielał 
interesowanym wyjaśnień oraz demonstrował 
pracę szewską na maszynach.

A  Zgubiono: złoty zegarek damski 
emaliowany wraz ze złotym łańcuszkiem; w 
gmachu pocztowym czarną parasolkę z białą 
kościaną rączką; czarną jedwabną parasolkę.

A  Znaleziono: na ul. Akademickiej dy­
wan strzyżony na podłogę; na ul. Janowskiej 
książkę sklepową p. Halperna i Ski; na ulicy 
Mickiewicza książkę służbową Kasi Kowalów.

A  Małoletni zbieg. Piętnastoletni Ste­
fan Miszezyszyn, uczeń gimnazyalny, zbiegł 
onegdaj z domu rodzicielskiego.

Chłopiec ubrany był w mundurek szkolny
1 ma na lewej ręce bliznę, pochodzącą od ska­
leczenia nożem.

A  Umysłowo eliorą Julię Konieczną, 
która wałęsała się wczoraj w ulicy Karola 
Ludwika, oddała polieya w opiekę komisarya- 
towi II. dzielnicy.

A  Ucieczka oszusta. Właściciel kan­
toru wymiauy przy ul. Jagiellońskiej 1. 4, La- 
zarus Horowitz, popełniwszy mnóstwo oszustw 
na przeszło 100.000 kor., zbiegł ze Lwowa. 
Polieya rozesłała za nim listy gończe i tele­
gramy.

A  Pod koła wozu kolei elektry­
cznej dostało się wczoraj na placu Krakowskim 
dwu chłopców. W chwili, gdy nadjeżdżał wóz 
nr. 36, chłopcy bijąc się, upadli na tor tuż 
pod wóz. Motorowy wstrzymał tak gwałtownie 
wóz, iż kilku pasażerów w wozie i na plat­
formie przewróciło się, ale chłopcy się nie 
dostali pod koła. Jeden z nich tylko, niejaki 
Ozyasz Falbel, odniósł stłuczenia i zdarcie na­
skórka na ręce.

Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Sądeckiej przy ul. Dąbrowskiego 1. 12 wła­
mali się wczoraj złodzieje. Spłoszeni zabrali 
tylko staroświecką cukierniczkę srebrną.

•f’ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antonina z Przyłuskich Bazylewska, żona 
tmer. starszego nauczyciela szkoły wydziałowej 
w Brzeżanach, matka p. Władysława Bazylew- 
skiego, dziennikarza i korespondenta wiedeń­
skiego Kuryera Lwowskiego; dr. Józef Cze- 
szer, adwokat krajowy, w 72 roku życia ;

w Nowym Sączu Witold Pawłowski, radca 
sądu krajowego;

w Trzyńcu na Śzląsku, Jan Biedrawa, 
właściciel dóbr i przemysłowiec, w 49 r. życia;

w Warszawie, ks. kanonik Jakób Go­
dlewski, w 89 r. życia.

— Przygotowania do kongresu eucha­
rystycznego. Z Krakowa donoszą: Książę Bi­
skup Sapieha powierzył ks. prałatowi drowi Wą- 
dolnemu zorganizowanie komitetu dyecezyalne- 
go dla kongresu eucharystycznego w Wiedniu, 
który się tam ma odbyć od 12 do 15 wrze­
śnia b. r. W tym celu we czwartek o godzi­
nie 5 do sali Arcybractwa Miłosierdzia przy 
ulicy Siennej odbyło się posiedzenie grona za­
proszonych osób, celem utworzenia komitetu i 
omówienia niektórych spraw, odnoszących się 
do kongresu.

— Strajk piekarzy w Krakowie trwa 
dalej. Cech piekarzy oświadcza, że jeśli robo­
tnicy do poniedziałku nie ustąpią lub nie zawrą 
ugody, majstrowie ogłoszą ogólny lokaut na 
czas nieograniczony.

— Groźny pożar. Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj wieczorem powstał groźny pożar w 
magazynach porcelany Tomaszewskiego w Eynku 
głównym. Pożar w ciągu U/s godz, ugaszono.

— Kongres elektrologii medycznej 
i  radiologii lekarskiej odbędzie się w tym 
roku między 26 a 31 lipca w Pradze.

— Wypadek na miejskiej kolei. 
Z Budapesztu donoszą: Na jednej z ulic z po­
wodu odmowy hamulca wóz kolei miejskiej 
przejechał dwoje dzieci. Widok zwłok wprawił
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tłum w takie wzburzenie, że zaledwie silny 
oddział policyi zdołał ochronić maszynistę od 
lynchu. W ciągu dwu ostatnich dni m. kolej 
przejechała 9 osób.

— Kara za język polski. Z Warsza­
wy donoszą: Włościanina Chaehułę we wsi 
Rzeżyca Księża w pow. janowskim, skazano na 
15 rubli grzywny lub 5 dni aresztu za uczenie 
dzieci języka polskiego. W tejże zamej gminie 
skazano Jana Ziębę za udzielenie swego domu 
na nauczanie dzieci.

Kronika prowincyonalna.

§ S p r z e n i e w i e r z e n i e .  ZBołszowiec 
donoszą : Dwaj dyrektorowie tutejszego Zakła­
du kredytowego Chaim Hersz Frank i Markus 
Helman ulotnili się przed dwoma dniami, na­
robiwszy mnóstwo długów i pozostawiwszy bank 
w stanie jak najbardziej opłakanym. Deficyt 
banku ma wynosić pół miliona koron. Ponie­
waż członkowie tej instytucyi odpowiadają za 
nią swym majątkiem, przeto wśród chłopów i 
ubogich żydów naszego miasteczka panuje stra­
szny popłoch.

§ Mo r d e r s t wo .  Z Chrzanowa donoszą 
nam : Dnia 27 kwietnia b. r. około godziny 
l -30 po południu powracał z Prus mieszczanin 
z Chrzanowa Franciszek Otrębski, dokąd wła­
snym koniem odwoził ziemiaki, — Na drodze 
między Wysokimi brzegiem ad Jaworzno a Ja­
worznem w tutejszym powiecie, prowadzącej 
przez las, został tenże przez nieznanego sprawcę 
zastrzelony, a następnie na własnym wozie tuż 
obok Jaworzna, gdzie go prawdopodobnie koń 
po strzale uniósł, spostrzeżony. Dochodzenie są­
dowe w toku.

Poszukiwania wdreżone za sprawcą pozo­
stały dotąd bez skutku.

Kronika zagraniczna.
* E c h a  s t r a s z n e j  k a t a s t r o f y .  

Z Londynu donoszą: Wczoraj rozpoczęło się 
śledztwo w sprawie „Titanica". Przewodniczący 
otworzył rozprawę manifestacyą na rzecz kre­
wnych ofiar. 60 adwokatów zastępuje interesy 
stron.

* S t r i n d b e r g — jak donoszą ze Sztock- 
holmu — poddał się wczoraj ponownej opera- 
eyi. Stan jego jest korzystniejszy.

* Ś mi e r ć  s p i s k o wc a .  Z Belgradu 
donoszą: Umarł tu w 53 r. życia podp. Ljuba 
Żazarewicz, jeden z pięciu głównych spiskow­
ców z r. 1903 na życzenie rządu angielskiego 
onego czasu spensyonowany.

Notatki itacto-srMica
Z m uzyki. (Występ p. Marek-Onyszkie- 

wiczowej. — Wieczór uczniów Kochańskiego). 
Jeszcze jedna „Traviata“ i... przeraźliwe pustki 
w widowni, przykre zapewne dla występującej 
w roli tytułowej pni Marek-Onyszkiewiczowej. 
Nie zasłużyło na nie to dziecię naszego mia­
sta, którego nazwisko łączy się z wspomnie­
niem jednej z najwybitniejszych ongi postaci 
muzycznych Lwowa, z postacią Ludwika Mar­
ka, rywala Mikulego, ucznia Liszta, jednego 
z najtęższych w swoim czasie pianistów pol­
skich. P. Marek-Onyszkiewiczowa tu się wycho­
wała, tu jako śpiewaczka wykształciła — tu 
pierwsze swe kroki artystyczne stawiała Przez 
długi pobyt zagranicą i to taką, z której mało 
mamy wiadomości (śpiewała w Kossyi, Rumu­
nii), wyszła nam, (że się tak wyrażę stylem 
urzędowym) z ewidencyi — nie zdziwiło nas 
też, że występ jej nie wielką liczbę widzów 
ściągnął. Bo sama „Traviata“, ta nasza „Tra- 
viata“ nie pociągnie już chyba nikogo.

Głos p. Marek-Onyszkiewiczowej, sopran ko­
loraturowy, giętki, dobrze wyszkolony, ale przed­
tem bardzo chłodny, zyskał z latami i na sile 
i na cieple... Sopranem dramatycznym jednak 
się nie stał i ztąd też, po zupełnie prawie do­
brym akcie pierwszym, mniej interesował w akcie 
drugim, gdzie koloratura schodzi na plan dru­
gi, a dramatyczność występuje na pierwszy.

Dalszych aktów słyszeć nie mogłem, 
gdyż musiałem pospieszyć do sali gal. Towa 
rzystwa muzycznego, gdzie prof. Kochański pre­
zentował, jak co roku, postępy swej szkoły 
skrzypcowej. Wysoce sympatyczna i owocna 
jego działalność pedagogiczna święciła znów 
wielki a zasłużony tryumf. Sala prawie pełna 
(na obecny czas objaw wyjątkowy), atmosfera 
w niej ogromnie sympatyczna a to, cośmy 
z estrady usłyszeli, wysoce artystyczne i war­
tościowe. Ze świeżych sił młodocianych usły­
szeliśmy małego Feliksa Eilego, skrzypka, któ­
rego instrument jest prawie że większy niż on 
sam, talent wielki i prawdziwy, o śmiałem, 
pewnem pociągnięciu, nad wiek dobrem poję­
ciu utworu i wielkim zapale. Aby poznać pra­
cę Kochańskiego nad uczniami, trzeba wiedzieć, 
źe chłopaka tego jakoś przed rokiem przypro­
wadzono do mnie do osądzenia talentu.

Poznałem się na nim odrazu (co zresztą

nie było trudne), ale zarazem załamałem ręce 
nad fatalną jego nauką przez jakiegoś feldfe­
bla w orkiestrze wojskowej.

Czemprędzej oddaliśmy go do szkoły Ko­
chańskiego i oto po roku chłopak ten jakby 
zupełnie inny stanął przed nami z pięknie a 
czysto zagraną „melodyą" Czajkowskiego i te­
chnicznie niełatwym „polonezem" Vieuxtempsa. 
Także inni młodzi, jak bardzo sumienny i po­
ważny p. Głogowski, tudzież znacznie już za­
awansowany p. Menkes byliby ozdobą każdej 
zagranicznej szkoły. Chlubą jej jednak pra­
wdziwą jest p. Billig. Kto z taką siłą i wyra­
zem potrafi zagrać „ciaconnę" Bacha, ten wła­
ściwie nie jest już uczniem lecz już sam mi­
strzem. Także p. Butkiewicz-Kochańska, mał­
żonka prrfesora i jego serdeczny druh p. Go­
łębiowski, są siłami już tak wytrawnemi, że 
nie można ich uważać za uczniów, lecz zupeł­
nie samoistnych artystów nieprzeciętnej miary.

Co jednak prof. Kochańskiemu najbar­
dziej się chwali to... zaprawianie uczniów do 
gry zespołowej. Zespół 20 jego uczniów jest 
ciałem doskonale zgranem i posłusznem ski­
nieniu pałeczki profesora, ztąd 'też każdy z ode­
granych wczoraj drobiazgów był małem ca­
ckiem pod względem brzmienia i interpretaoyi. 
Podpisany specyalną ezuje wdzięczność za wy­
konanie swego krótkiego wstępu do XVII. pie­
śni z poematu Słowackiego „W Szwajcaryi", 
(skomponowanego w r. 1895 na sola, chóry i 
orkiestrę). Nie wiem, czy jeszcze kiedy usłyszę 
ten drobiazg, niełatwy z powodu trudnej dla 
skrzypiec tonacyi (Ges-dur) i modulacyi, ode­
grany z taką czystością i precyzyąjak wczoraj. 
Przypadkowy brak kilku skrzypiec w głosach 
środkowych, nie dawał się czuć znowu tak bar­
dzo. Osobne słowo uznania należy się niestru­
dzonej akompaniatorce p. Ottawowej; jak ona 
akompaniuje, tego Lwowianom mówió nie po­
trzebujemy.

Zespół gal. Towarzystwa muzycznego u- 
rządza w poniedziałek 6 b. m. drugi swój o- 
bowiązkowy wieczorek (z fundacyi Malinow­
skiego). Poco wyciągnięto kwintet smyczkowy 
B-dur Mendelsohna (op. 87, pisany w r. 1845 
w miejscowości kąpielowej Soden), nie wiem, 
gdyż nie należy on wcale do najtęższych rze­
czy Mendelsohna — natomiast bardzo wdzię­
czni jesteśmy, że poznamy kwartet fortepiano­
wy nestora naszej muzyki Żeleńskiego, wydany 
przed rokiem u Litalffa.

Festivul muzyki polskiej w Krakowie po­
wiódł się znakomicie pod względem artysty­
cznym, mniej dobrze podobno kasowo. Naj­
większe powodzenie miały utwory Różyckiego, 
którego „Monnę Lizę" musiano nawet powta­
rzać. Także „Oświęcimowie" Karłowicza znale­
źli uznanie — natomiast ogromnie skompliko­
wana, bajecznie polifoniczna symfonia Szyma­
nowskiego nie znalazła należytego zrozumienia, 
co zresztą dla znających ją niebyło wcale nie­
spodzianką. Piękność polifonii da się odkry­
wać tylko powoli, przez częste wsłuchiwanie 
się i wmyślanie, do którego jednak trzeba być 
wyszkolonym. A do tego sposobności, niestety, 
nie mamy. Wykonanie wszystkich dzieł przez 
orkiestrę wiedeńską „Konzertvereinu“ było, jak 
mówią, idealne, a Fitelberg jako dyrygent zbie­
lał nowe tryumfy. My usłyszymy te rzeczy po­
dobno w przyszłym sezonie w tern samem wy­
konaniu, czetn się już przez całe wakacyecie­
szyć możemy.

Na zakończenie miła wiadomość o wiel- 
kiem powodzeniu w Berlininie tria Birkigta, 
które przed rokiem koncertowało u nas. Cieszy 
nas ono przedewszystkiem ze względu na oso­
bę młodego pianisty-Polaka, p.  Poźniaka, ucznia 
prof. Lalewicza.

Prof. Lalewioz urządza ponoś wkrótce 
u nas popis swych uczniów, popis, który zwy­
kle przeradza się w ładny koncert. Sama myśl 
o zbliżających się popisach nie jest znów tak 
bardzo zachwycającą dla sprawozdawców mu­
zycznych — pocieszajmy się, źe marny jeszcze 
miesiąc t. zw. „Galgenfrlstu".

E . Walter.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W p i ą t e k ,  3 maja, o g. 3 po połud. ku 
uczczeniu Konstytucyi 3 maja „Kościuszko pod 
Racławicami". — 'W  p i ą t e k ,  3 maja, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, ku uczczeniu ro­
cznicy Konstytucyi 3 maja „Halka", opera St. 
Moniuszki; drugi i ostatni występ Ludwiki Ma­
rek-Onyszkiewiczowej. — W s obo t ę ,  4 maja, 
o godz. 3 po peł. dla młodzieży szkolnej „We­
sele", dramat St. Wyspiańskiego; debiut Jana 
Goldhammera. — W s obot ę ,  4 maja, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", ope­
retka J. Gilberta; z Heleną Miłowską W roli 
tytułowej. — W n i e d z i e l ę ,  5 maja, o g. 
pół do 4 po południu „Cnotliwa Barbara". — 
W n i e d z i e l ę ,  5 maja, o godzinie pół do 
8 wieczorem „Pięciu z Frankfurtu", komedya. 
W p o n i e d z i a ł e k ,  6 maja, „Ulubieniec ko­
biet", krotochwila. — We w t o r e k ,  7 maja, 
„Aida", opera w 4 aktach J. Verdiego. Pier­
wszy gościnny występ Jana Majerskiego, arty­
sty Wielkiej opery paryskiej, w partyi Rada- 
mesa i debiut M. Zbierzchowskiej w partyi 
Aidy. — We cz w a r t ek,  8 maja, po raz pier­
wszy (nowość) „W gołębniku", komedya w 3 
aktach Ignacego Nikorowicza. W głównych ro­
lach biorą udział: Anna Gostyńska, Irena

Trapszo, Stefania Michnowska, Janina Janków* 
ska, Leonia Nałęcz, Jan Nowacki, Gustaw Ra- 
siński, Kazimierz Okornicki, Henryk Barwiń- 
ski, Julian Dobrzański, Władysław Ratschka. 
Abonament nr, 33. — We ś r o d ę ,  9 maja, po 
raz drugi „Aida". — W p i ą t e k ,  10 maja, 
po raz drugi „W gołębniku".

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W s o b o t ę ,  4 m aja, o godzinie pół 
do 8 wieczorem „Milionerzy" (Die ffinf 
Frankfurter), komedya w 3 aktach Karola Ros- 
slera. — W n i e d z i e l ę ,  5 maja, o godz, pół 
do 4 po poł, „Kościuszko pod Racławicami".— 
O godz. pół do 8 wiecz. „Milionerzy", Karola 
Rosslera. — W p o n i e d z i a ł e k ,  6 maja, o 
godz. pół do 8 wiecz. „Upiory", H. Ibsena.

P rzegląd  prasy.
Czas z dnia 2 maja b. r, nawiązując 

do uchwały Rady miasta Lwowa w sprawie 
Uniwersytetu ruskiego, postanawiającej wy­
słać deputaeyę do czynników parlamentar­
nych i rządowych, celem przedstawienia pro 
testu jej przeciw możliwemu przychyleniu się 
do żądania Rusinów, aby Uniwersytet ruski 
był we Lwowie, uważa za obowiązek zwrócić 
uwagę, że deputacya ma prawo przedstawić 
stanowisko Rady miejskiej Kołu polskiemu, 
ale nie powinna udawać się z żadnem żąda­
niem w sprawach polsko-ruskich do Rządu. 
Ryłoby to osłabieniem stanowiska Koła pol­
skiego, które przyjęło za zasadę, ża w sto­
sunkach polsko-ruskich nic się nie może stać 
bez niego. Wykonywania tej zasady strzeże 
Koło całym swoim wpływem politycznym.

B ilo  z dnia 2 maja b. r. w artykule 
p. t.: „Polityczni denuneyatorzy" występuje 
przeciwko Słowu Polskiemu, które podniosło 
niedawno, że założenie ruskiego Uniwersyte­
tu w Galicyi mogłoby być niebezpiecznym 
eksperymentem politycznym i mieć doniosły 
a szkodliwy wpływ na politykę międzynaro­
dową. B ilo  zaznacza, że Rusini nie dadzą się 
przekonać żadnymi tego rodzaju sofizmatami, 
jakoby postulat takiej kulturalnej wagi, jak 
założenie ruskiego Uniwersytetu, mógł za­
szkodzić Państwu.

Buslan  z dnia 3 maja b. r. zabiera ró ­
wnież głos w sprawie Uniwersytetu ruskie­
go i zaznacza, że Rusini nie mając nić prze­
ciwko kulturalnemu i narodowemu rozwojowi 
Polaków, muszą również domagać się ze swej 
strony, aby przyznano im prawo do pielę­
gnowania swej kultury, której jednym z naj­
ważniejszych postulatów jest założenie ru­
skiej Wszechnicy. Nie chcą oni usunąć Po­
laków' z ich stanowisk, ale żądają tylko spra­
wiedliwości. B usłan  podnosi, że Lwów jest 
historycznem miastem rnskiem i Rusini mają 
do niego conajmniej równe prawo, jak Po­
lacy. Miasto to jest ośrodkiem narodowego 
i kulturalnego życia ruskiego, siedzibą naj­
ważniejszych instytncyj oświatowych i nau­
kowych ruskich i w niem powinna być u- 
mieszczona najwyższa ruska szkoła, Uniwer­
sytet, który jest najwyższą kulturalną i nau­
kową potrzebą Rusinów. Wszelkie zachody, 
aby Uniwersytet umieścić gdzieindziej, będą 
tylko przewlekaniem i niepotrzebnem rozją­
trzaniem sprawy, która w interesie obu 
narodów, w interesie kraju i Państwa powin­
na być jak najrychlej załatwiona.

Z  Z i z f b - s r  s ą ^ c l o - w e j -

(Sprawa Ranku parcelaeyjnego).
Lwów, dnia 3 maja.

(Dwudziesty dzień rozprawy).

Na dzisiejszej rozprawie, którą prze­
wodniczący, radca L e  w i c ki, otworzył o go­
dzinie 9’45 przed południem, zeznawał naj­
pierw po zaprzysiężeniu świadek dr. Emil 
P a r n a s ,  adwokat krajowy.

Świadek przed r. 1909 pozostawał z Ban­
kiem parcelacyjnym w stosunkach o tyle, iż 
zastępował strony, które sprzedawały swe 
majątki Bankowi parcelacyjnernu. W grudniu 
1909 r. uprosił świadka dr. Steczkowski, ja ­
ko reprezentant Banków, które podjęły akcyę 
sanacyjną interesów Banku parcelaeyjnego, 
aby zajął się zbadaniem stanu prawnego in­
teresów tego Banku. Świadek miał w szcze­
gólności zbadać wszystkie kontrakty, zawar­
te przez Bank parcelacyjny z rozmaitemi 
osobami, tudzież, czy resztujące ceny kupna 
mają bezpieczeństwo hipoteczne.

Dr. Parnas pracował przez trzy tygo­
dnie wspólnie z dr. Adamskim i p. Steigel- 
festem, którzy badali równocześnie księgi 
Banku parcelaeyjnego. Wynikiem badań, prze­
prowadzonych przez świadka, było stwier­
dzenie, że przeciw dyrekcyi tego Banku nie 
można było podnieść żadnego zarzutu z po­
wodu prowad :enia agend i że wszystko to, 
co znaleziono w księgach zgadzało się z rze­
czywistym stanem rzeczy.

j O ile sobie świadek przypomina, dr. 
, Adamski i p Steigelfest wykazali wówczas 

przypuszczalny niedobór w kwocie przeszło 
800 tysięcy kor.

W czasie swych badań zauważył dr. 
Parnas, iż kapitał własny Banku parcelacyj- 
nego był w pewnej dysproporcyi. z kapita­
łem obcym. Zdaniem świadka przy takim 
stanie rzeczy katastrofa musiała nastąpić prę­
dzej, czy później. Zauważył dalej świadek 
także to, że od kapitałów obcych płacono 
po 7 —8 pre., gdy dochód z administracyi 
ziemi przynosi wogóle mały dochód, a jeszcze 
mniejszy, gdy majątek przeznaczony jest na 
parcelacyę.

W dalszym ciągu swych zeznań przy­
znał świadek, że w latach 1908 i 1909 była 
pewna stagnacya w ruchu parcelacyjnym z 
powodu przesilenia amerykańskiego, oraz 
stwierdził, że nic nie wie o tern, by Bank 
parcelacyjny przepłacał kupowane majątki. 
W tych wypadkach, przy których świadek 
interweniował, Bank parcelacyjny zapłacił za 
majątki tylko taką cenę, którą dawali inni.

Świadek zaznaczył następnie, że koszta 
administracyjne były bardzo znaczne ze wzglę­
du na znaczną ilość majątków, położonych w 
różnych częściach kraju. Zdaniem dr. Parna- 
sa, opłacanie wysokich procentów od wkładek 
oszczędnościowych było ze względu na sto­
sunki majątkowe Banku parcelaeyjnego nie­
odpowiednie i nieekonomiczne, zakupno zaś 
Przędzela i Jarocina, w czasie, gdy interesy 
Banku się chwiały, było ryzykowne.

Z kolei zadawał świadkowi pytania obr. 
dr. H o r o w i t z .

Na pytania te odpowiedział świadek 
między innemi, iż gdyby Bank parcelacyjny 
miał tani kredyt w Banku krajowym, mógłby 
ukształtować swoje interesy korzystnie, tym­
czasem musiał z dnia na dzień szukać kre­
dytu gdzieindziej.

Nadto stwierdził dr. Parnas, że pro­
wadzenie spraw w Banku parcelacyjnym było 
staranne i troskliwe.

Obr. dr. S z u r  l e j :  Kto wykupił we­
ksel „Wisły" na 150.000 K ?

Ś w.: Nie wiem tego, to tylko mogę 
stwierdzić, że podczas moich prac w Banku 
parcelacyjnym domagałem się uregulowania 
tej sprawy.

Następny świadek Kazimierz S z c z e ­
p a ń s k i ,  dyrektor Związku przemysłowe­
go, podał po zaprzysiężeniu, że od r. 1905 
należał do rady nadzorczej i był w niej aż 
do czasu likwidacyi Banku. Świadek był ró­
wnież członkiem komisyi rewizyjnej i jako 
taki miał sposobność badać rozmaite za­
rzuty, podniesione z różnych stron przeciw 
dyrekcyi. Zarzuty te jednak okazały się po 
ich zbadaniu nieuzasadnionemu

Omawiając z kolei stosunek rady nad­
zorczej do dyrekcyi, oświadczył świadek, iż 
w imieniu własnem może powiedzieć, iż miał 
zupełne zaufanie do dyrekcyi i był dla niej 
z pełnem uznaniem. — Rada nadzorcza nie 
wtrącała się do spraw administracyjnych, 
dyrekeya jednak musiała się odnosić do ra ­
dy nadzorczej w rozmaitych sprawach, a 
szczególnie, gdy szło o nabycie jakiego ma­
jątku na parcelacyę. Świadek stwierdził da- 
lęj, że komisya szkontrująca nie podnosiła 
nigdy zarzutów co do sposobu szacowania 
majątków, nie zgadzała się tylko na dolicza­
nie prowizyi przy szacowaniu majątków wła­
snych Banku.

Z kolei — na stosowne pytania prze 
wodniczącego — zeznał świadek, iż nic nie 
wie o tem, by Bank parcelacyjny przepłacał 
majątki. Słyszał tylko, że miał z powodu 
konkurencyi z Bankiem łańcuckim przepła­
cać niektóre majątki i na nich tracić.

Wysokość stopy procentowej od wkła­
dek oszczędnościowych ustanawiała rada nad­
zorcza na wniosek dyrekcyi. Wiedziała też 
rada nadzorcza o anonsach i wysokości ko­
sztów tych anonsów.

Co się tyczy zarzutu czynionego dyrek­
cyi, że fałszowano weksle, zaznaczył świa­
dek, że o ile sobie* przypomina, rozmawiał 
na ten temat z dyr. Ulmerem, który wspo­
mniał, że drogą prywatną otrzymał o tem 
wiadomość i że badał tę sprawę w drodze 
prywatnej.

P r  zew. przedstawia świadkowi zezna­
nia jego w tym kierunku w śledztwie. Świa­
dek powiedział wówczas, że dyrekeya przy­
znała się przed komisyą rewizyjną do fałszo­
wania weksli w celach prolongaty, co komi­
sy a szkontrująca dyrekcyi wytknęła,

ś w i a d e k  oświadcza, iż obecnie nie 
przypomina sobie tego.

W dals zym ciągu swych zeznań zauwa­
żył p. Szczepański, że materyał administra­
cyjny nie odpowiadał — jak słyszał — swym 
zadaniom. Świadek słyszał także, ale było to 
już w czasie, gdy Bank parcelacyjny był w 
likwidacyi, że pewien administrator Banku 
parcelaeyjnego agitował przeciw Bankowi i 
odstręczał parcelantów od kupna.

Z kolei przyznał świadek, że niektórzy 
członkowie rady nadzorczej pozostawali z Ban­
kiem parcelacyjnym w interesach, szczegól­
nie p. Olszewski.

Zdaniem p. Szczepańskiego, Bank par­
celacyjny w r. 1909 nie był niewypłacalny 
tylko znajdował się w trudnościach finanso’
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wych, gdyż nie mógł na czas wypełnić swych 
zobowiązań. Bilans mimo to był czynny.

Następnie opowiadał świadek obszernie, 
w jaki sposób komisya rewizyjna badała bi­
lanse, poczem stwierdził, że książki Banku 
były prowadzone odpowiednio i porządnie.

Zapytany z kolei przez przewodniczące­
go, co było powodem upadku Banku parce­
lacyjnego, oświadczył p. Szczepański, iż zda­
niem jego, winę jego upadku spowodowali 
ci, którzy chcieli tym Bankiem zawładnąć, 
t. j. narodowa demokracya.

By dyrekcja Banku parcelacyjnego 
wchodziła w interesy ryzykowne, tego świa­
dek powiedzieć nie może, gdyż o każdym in 
teresie można powiedzieć, czy był ryzykowny, 
dopiero po jego rozwńkłaniu. Jeżeli przyniósł 
niedobór, to był ryzykowny.

Z kolei zadawał świadkowi pytania prok. 
Państwa F r a n k e ,  W odpowiedzi na te py­
tania oświadczył p. Szczepański, iż dyrekcya 
przedkładała radzie nadzorczej dokładne spra­
wozdania o toku interesów i stanie finanso­
wym Banku, badania zaś bilansów odbywały 
się przez kilka posiedzeń, trwających po kilka 
godzin.

Odpowiadając następnie na pytania 
prok. Państwa Frankego w kwestyi fałszer­
stwa weksli, oświadczył świadek, że o ile 
sobie przypomina, mowa o fałszerstwie we­
ksli była tylko między świadkiem, a p. Ul- 
merem. P. Ulmer miał mianowicie powie­
dzieć p. Szczepańskiemu, że doszło do jego 
wiadomości, iż był jakiś weksel w obiegu z 
nieautentycznym podpisem. P. Ulmer — tak 
przynajmniej dziś sobie to świadek przypo­
mina — dodał, że sprawę tę zbadał, stwier­
dził i dyrekeyi wytknął. Ozy dyrekcya przy­
znała się do tego faktu, tego świadek nie 
może powiedzieć, gdyż o tem z członkami 
dyrekeyi nie mówił, a nie pamięta także, czy 
p. Ulmer mówił mu także o tem, że dyre­
kcya przyznała się przed nim do fałszerstwa.

Następnie zadawali świadkowi pytania 
obr. dr. H o r o w i t z  i znawca B o jb e iak .

Na pytania pierwszego z nich, oświad­
czył p. Szczepański, że ziemię można szaco­
wać wyżej, lub niżej, stosownie do tego, jak 
tego sobie życzy dyrekcya, jednak w pe­
wnych granicach, in  p lus  i in  minus.

W odpowiedzi na pytanie znawcy p. 
Bobelaka wyjaśnił świadek, że zyski w bi­
lansach, które on jako członek komisyi re­
wizyjnej badał, pochodziły albo z interesów 
zupełnie, lub tylko częściowo rozwikłanych.

Wkońcu stwierdził p. Szczepański, że 
buchalter Wyżykowski wydalony został z 
Banku parcelacyjnego na życzenie komisyi 
rewizyjnej, gdyż w czasie jego urzędowania 
były bardzo znaczne zaległości w książko- 
waniu.

Na tem o godzinie 1125 przed połu­
dniem zarządził przewodniczący, radca L e­
w i c k i .  15 minutową przerwę.

Po przerwie zeznawał po zaprzysięże­
niu świadek Gabryel S t e i g e l f e s t ,  urzę­
dnik Banku hipotecznego:

Świadek z polecenia Banku hipotecz­
nego z okazyi sanacyi Banku parcelacyjnego 
badał stan czynny i bierny tego Banku. 0- 
mówiw\szy z kolei w obszernym wywodzie 
na jakich zasadach przeprowadzono badania 
stanu czynnego i biernego, zauważył świa 
dek, że po otrzymaniu sprawozdania rzeczo­
znawców, którzy badali osobno wartość ma­
jątków Banku parcelacyjnego, przyszedł z dr. 
Adamskim do wymiku, że niedobór Banku 
parcelacyjnego wynosił przeszło 800.000 ko­
ron, Księgi Banku parcelacyjnego były po­
rządnie prowadzone.

Następny świadek dr. Jan Gwalbert 
P a w l i k o w s k i ,  właściciel dóbr, b. profe­
sor Akademii rolniczej w Dublanach, podał 
po zaprzysiężeniu, że od założenia Banku 
parcelacyjnego do r. 1905 był prezesem ra­
dy nadzorczej. Z rady nadzorczej ustąpił w 
r. 1907. Bada nadzorcza miała początkowo 
zupełne zaufanie do dyrekeyi, później dopie­
ro podnoszono przeciw dyrekeyi zarzuty. 
I  tak zarzucano dyr. Deskurowi, że z jednej 
strony zastępował interesy komitentów, z 
drugiej strony był dyrektorem Banku, Komi­
sya rewizyjna podniosła także zarzut, że u- 
rzędnicy i delegaci Banku zawierali z Ban­
kiem rozmaite interesy i że wrydano zbyt 
wiele na anonse w Przyjacielu ludu. Zarzu­
ty te były przedmiotem badań, dyrekcya 
przyznała się do winy, poczem rada nadzor­
cza zakazała dyrekeyi i urzędnikom zawderaó 
interesy. Go do członków rady nadzorczej 
postanowiono, że członkowi rady nadzorczej 
wolno zawierać z Bankiem parcelacyjnym 
interesy, muszą jednak one otrzymać za­
twierdzenie rady nadzorczej, W zawieraniu 
interesów przez delegatów z Bankiem parce- 
lacyjnym nie dopatrzono się nic -zdroż­
nego.

Omawiając z kolei przyczyny upadku 
Banku parcelacyjnego, oświadczył dr. Pawli­
kowski, iż Bank parcelacyjny mógł istnieć 
nadal, gdyby był prowadzony jak należy. 
Zastoju w parcelacyi, zdaniem świadka, nie 
było, nie było też konkurencyi ze strony 
Banku łańcuckiego.

Co do ataków prasy — to ataki — mó­
wił dr. Pawlikowski — pojawiały się jedy­
nie w D denniku Polskim  i w Ojczyźnie.

Świadek nie może też nic powiedzieć o tem, 
by Bank parcelacyjny przepłacał majątki.

Świadek odniósł tylko wrażenie, już po 
swem ustąpieniu z rady nadzorczej, że Bank 
parcelacyjny za wiele interesów brał na swe 
barki. Słyszał także, że w ostatnich czasach 
Bank wchodził w ryzykowne interesy. Docho­
dziły również świadka słuchy, że admini- 
stracya majątków była nieodpowiednia.

W odpowiedzi na pytania przewodni­
czącego, oświadczył dr. Pawlikowski, iż jego 
zdaniem powodem upadku Banku były zbyt 
wielkie interkalarya w parcelacyi, wysokie 
koszta administracyi i niemożność parcelo­
wania z powodu, iż niektóre majątki nie na­
dawały się do parcelacyi.

Z kolei odpowiadał świadek na pytania 
prokuratora Państwa F r a n k e g o ,  omawiając 
obszernie przebieg zgromadzenia członków 
Banku parcelacyjnego w r. 1905. Dr. Pawli­
kowski przyznał, że na zgromadzeniu tem 
wybuchł spór na tle narodowościowem w 
kwestyi parcelowania ziemi we wschodniej 
Galicyi, poczem ten spór ciągnął się jeszcze 
i w radzie nadzorczej, tak, że nieraz przy­
chodziło z tego powodu do scysyj między 
członkami tej rady.

W odpowiedzi na pytania zastępcy stro­
ny poszkodowanej dr. P i e r a c k i e g o  zau­
ważył dr. Pawlikowski, iż ani sam, ani też 
żaden członek stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego nie występował wrogo przeciw 
Bankowi parcelacyjnemu; nie było też t. zw. 
„komitetu grabarzy".

Obr. dr. G r e k :  Pau profesor zapewne 
nie wie także nic o tem, że zbierano w stron­
nictwie narodowo demokratycznem dokumenty 
przeciw Bankowi parcelacyjnemu?

Sw.: Nic o tem nie wiem. .
Dr. P i  e r a c  k i:  Zaczęto zbierać dopie­

ro po upadku Banku.
Obr. dr. G r e k :  Ale skradziono nie­

które dokumenty na dwa lata przed jego 
upadkiem,

Z kolei zadawał świadkowi pytania osk. 
De s k u r ,  przyczem oświadczył, iż zastępcą 
komitenta Banku parcelacyjnego był tylko o 
tyle, iż na podstawie pełnomocnictwa p Bie- 
chońskiej, pobrał dla niej pieniądze z Banku 
parcelacyjnego.

Na pytanie obr. dr. G r e k a  przyznał 
świadek, że przed w'alnem zgromadzeniem 
w r. 1905 zapisywali się członkowie stron­
nictwa narodowm-deraokratyeznego licznie na 
członków Banku parcelacyjnego, chcąc uzy­
skać przeciwwagę przeciw stronnictwu ludo­
wemu.

Na tem o godzinie 12’50 w południe 
odroczył przewodniczący, radca L e w i c k i ,  
dalszy ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 
rano.
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OSTATNIA POCZTA.

Odpowiedź JE. P. Marszałku na m anif - 
staeyę Koła polskiego.

Z W iednia donoszą: List wystosowany 
przez JE. P. Marszalka kraju, Stanisława hr. 
Badeniego do Prezesa Koła polskiego w od 
powiedzi na.m anifestację Kola. uchwaloną 
niedawno, brzmi następująco:

„Jaśnie WPanie Prezesie! Wczoraj 
otrzymałem teiegram komunikujący mi u- 
c.hwałę Koła polskiego. Proszę JW P Prezesa 
o łaskawe wyrażenie wobec prześwietnego 
Koła mojej najgłębszej i serdecznej wdzięcz­
ności za ten dowód zaufania i życzliwości, 
które bardzo wysoko cenić umiem. Gdyby 
powodem mojej rezygnacyi były jakiekolwiek 
względy uboczne, to uchwała prześwietnego 
Koła, obok dowodów życzliwości, które szcze­
gólnie w ostatnich czasach mię z różnych 
stron dochodzą, musiałaby moje postanowie­
nie zmienić. Jedynym jednak powodem mo­
jej rezygnacji jest sumiennie nabyte prze­
świadczenie, że moje zdrowie i moje siły nie 
wystarczają już dla spełniania obowiązków 
Marszałka, choćby tylko tak, jak je dotąd 
spełniałem.

Wobec takiego stanu rzeczy, było m o­
im obowiązkiem rezygnację wnieść i sumie­
nie moje mi mówi, że gdybym postąpił ina­
czej, niebyłbym wart zaufania kraju.

Z życia politycznego się nie usuwam i 
w miarę sił będę się starał choćby na naj- 
skromniejszem stanowisku krajowi służyć.

Dziękując JW P. Prezesowi gorąco za 
osobisty udział w tak zaszczytnej dla mnie 
uchwale Koła, dołączam wyrazy prawdziwego 
poważania etc.

Stanisłaio B aden i".

W ybór u zu p e łn ia jący  do R ady państw a.
Z Rzeszowa donoszą: Przy wczorajszym 

uzupełniającym wyborze posła do parlamen­
tu z okręgu 21 (Rzeszów-Ropczyce-Sędzi- 
szów), przedsięwziętym z powodu zrzeczenia 
się mandatu przez P. Ministra dr. Bilińskie­
go, oddano głosów ważnych 2708. Z tego 
otrzymał dr. Roman K r o g u l s k i ,  adwokat 
(poi. dera.) 2289 głoBÓw, Traulich (syon,)

281, Karaś (dziki) 127. P o s ł e m  w y b r a n y  
dr .  R o m a n  K r o g u l s k i .

=  Jak praska Narodni PolitiJca dono­
si, P. Minister rolnictwa dr. B r a f  znowu 
ciężko zachorował i zdaje się, że pozostanie 
jego na dotychczasowym urzędzie jest bar­
dzo wątpliwe.

Narodni Politika  wymienia już nawet 
jako jego następcę Fryderyka księcia Schwar- 
zenberga.

=  Komisya legitymacyjna S e j m u  p r u ­
s k i e g o ,  rozpatrując jeden wybór w Poznań- 
skiem orzekła, że kartki wyborcze z polskimi 
napisami są ważne.

=  W Dumie rossyjskiej obiega pogło­
ska, że wyznaczona będzie rewizya senator­
ska w sprawie krwawych w y p a d k ó w  w 
k o p a l n i a c h  l e ń s k i c h .

=  Z Kanei dochodzi wiadomość, że 
r z ą d  r e w o l u c y j n y  k r e t e ń s k i  wystoso­
wał do króla Grecyi i prezydenta ministrów 
VeniceIosa depeszę, protestującą przeciwko po­
stępowaniu mocarstw, opiekujących się Krętą. 
Rząd kreteński prosi króla, aby ujął się za 
znieważoną chorągwią grecką. Podobną notę 
protestującą chciano wręczyć konsulom mo­
carstw, konsulowie jednak nie przyjęli jej, 
ponieważ nosi napis w nagłówku: „Króle­
stwo greckie".

=  Nota Porty stwierdza, że minister­
stwo spraw zagranicznych zawiadomiło mo­
carstwa, iż rząd ottomański postanowił o t w o ­
r z y ć  D a r d a n e l e  dla żeglugi neutralnej 
pod warunkami, obowiązującymi przed za­
mknięciem. Gdy okaże się potrzeba, rząd u- 
trzyma w mocy swe prawa do zamknięcia.

— Turecki Sdbah twierdzi, że okręt 
włoski „B e Um b e r t o "  przy lądowaniu w 
Steli Said, na zachód od Trypolisu, uderzył 
o skałę i utonął.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 3 maja. Na początku dzisiej­
szego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
przywołał do porządku dziennego p. Marko­
wa z powodu, że w niesłychany sposób o- 
braził JE . P. Namiestnika Galicyi i jego or­
gana w zapytaniu swem, wystosowanem do 
Prezydenta na końcu poprzedniego posie­
dzenia.

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi co do polepszenia 
płac pocztowców.

Przemawiał p. Burzival (czes. nar. so- 
cyalista).

Po p. Burzevalu przemawiali pp. Go- 
s t i n ć a r  (słow. lud.) i P a c h  e r  (niem. 
radyk.).

K raków , 3 maja. Odbył się tu uroczy­
sty obchód Trzeciego Maja. W kościele Kar­
melitów na Piasku odprawił nabożeństwo 
przeor klasztoru, kazanie wygłosił ks. Zira- 
mermąnn. Potem przez przybrane odświętnie 
miasto ruszył pochód z orkiestrami na Wa­
wel. Przy wejściu jego na górę wawelską o- 
dezwał s-ę Zygmunt. Na dole mowę do mło­
dzieży wygłosił Kazimierz Lubecki na górze 
rektor Morawski. Złożono wieńce na sarko­
fagu Kościuszki.

K raków , 3 maja. Dziś o godzinie 6 30 
rano w biurze swem w dyrekeyi kolei pań­
stwowych wystrzałem ze strzelby w prawą 
skroń odebrał sobie życie 56-letni ofieyant 
Karol Kobylski, Powód nieznany.

W iedeń, 3 maja. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających z I. ciała wyborcze­
go w 5 okręgach, 4 mandaty zdobyli chrze- 
ściańsko-społeezni. W piątym okręgu odbę­
dzie się wybór ściślejszy między chrzęść,- 
społecznym a niem.-wolnomyślnym.

W iedeń, 3 maja. W kilku pismach co­
dziennych ukazała się wiadomość o nagłern 
zasłabnięciu artysty malarza Kazimierza Si­
chulskiego w7 gmachu parlamentu. Proszą nas 
o zaznaczenie, że niedyspozycya p. Sichul­
skiego była tylko chwilowa i nie było‘potrze­
by przewozić go do szpitala lub sanatoryum. 
P. Sichulski ukończył już pracę nad albumem 
karykatur parlamentarnych, które ukaże się 
w tych dniach.

W arszaw a, 3 maja. (Tel.pryw .). Dzien­
niki donoszą, że w Taszkiencie w oddziale 
pocztowym podczas rozdzielania paczek po­
cztowych zauważono brak posyłki wartościo­
wej, ocenionej na 100 000 rubli. Zamiast 
niej były dwa kawałki drzewa. Paczkę tę 
wysłano z Równa w gub. wołyńskiej.

Łódź, 3 maja. (Tel. pryw.). Odbudo­
wanie spalonego teatru przy ul. Cegielnianej 
ma być ukończone z początkiem września.

Włlno, 3 maja. (Tel. pryw.). Sąd ska­
zał redaktora wydawanego w r. 1907 w Wil­
nie tygodnika Topór p. Walukiewicza za dwa

artykuły na rok twierdzy. Podsądny nie po­
czuwał się do winy i dowodził, że redakto­
rem tego pisma był nie on, lecz Adam 
Gędźwiłło.

Mińsk, 3 maja. (Tel. pryw.). Sąd okrę­
gowy skazał ks. Franciszka Białogłowego i 
właścicielkę ziemską Zaćwilichowską na 50 
rubli za otwarcie bez zezwolenia władz ka­
plicy katolickiej w majątku Wolesowicach, 
w pow. borysowskim.

Petersburg, 8 maja. Komisya reformy 
sądownictwa uchwaliła projekt zmieniający 
obecną ustawę o szpiegostwie. Projekt zao­
strza kary za zdradę stanu i rozszerza poję­
cie szpiegostwa.

Petersburg, 3 maja. Wczoraj 6000 ro­
botników, zajętych w 29 fabrykach, ogłosiło 
strajk.

Petersburg, 3 maia. (Tel. pryw .). 
Ogłoszono ukaz o mobilizacyi w pow. pół- 
tawskim, bołoduchowskim i hejworońskim.

Wojna włosko-turecka.
Londyn, 3 maja. W Izbie lordów Ne­

wton i Romburnholm wezwali rząd, aby 
wpłynął na Włochy, by ograniczyły swą 
akcyę wojenną i nie atakowały wybrzeży tu­
reckich i Dardaneli. Wskazali na to, że Au- 
stro-Węgry, jako sojusznik Włoch, uzyskały 
od Włoch przyrzeczenie, iż wyłączą ze swych 
operacyj morze Egejskie. Anglia więc powin­
na uczynić coś podobnego.

Lord prezydent Morley oświadczył, że 
państwo neutralne nie może stronie wojują­
cej przepisywać, jak ma wojnę prowadzić.

Newton w oła: A przecież Austro-Węgry 
to uczyniły.

Morley powiada, że Anglia i nadal za­
chowa neutralność z uwzględnieniem trady­
cyjnej przyjaźni do Włoch i Turcyi.

Lord Lansdowne oświadczył, że Turcya 
w tej wojnie nie zawiniła i odpowiedzialność 
na nią nie spada. Wyraża uznanie rządowi 
tureckiemu za otwarcie Dardaneli dla handlu.

Konstantynopol, 3 maja. Kilka wło­
skich krążowników pancernych ostrzeliwało 
port Kasri Achmet koło Misrata w Trypoli- 
tanii i uszkodziło urząd cłowy, oraz kilka 
bark. Następnie okręty oddaliły się w kie­
runku Syrty.

Konstantynopol, 3 maja. Według u- 
rzędowych wiadomości tureckich widziano 2 
okręty włoskie koło wyspy Kos.

Konstantynopol, 3 maja. Wśród ocze­
kujących na otwarcie cieśniny okrętów jest 
100 angielskich i greckich i 3 bułgarskie.

Konstantynopol, 3 maja. Ministerstwo 
wojny otrzymało wczoraj wieczorem trzy 
skrzynki, zawierające instrumenty i różne 
części składowe okrętu z pobliżu wyspy Sa­
mos. Rzekomo rzeczy te pochodzą z rozbite­
go paucernika włoskiego „Varese“.

Rzym, 3 maja. (Ag. Stef,) Rozpowsze­
chniana za granicą wiadomość o zatonięciu 
krążownika pancernpgo „Re Umberto" jest 
nieprawdziwa, Krążownik ten znajduje się na 
wodach neapolitańskich w stanie nienagan- 
nym. _ _ _ _ _ _ _

M annheim , 3 maja. Wczoraj załamał 
się most w przedsiębiorstwie węglowem 
Strohmeyera w Rheinau. Czterech robutui- 
ków spadło w głąb kopalni. Jeden zabił się 
na miejscu, dwóch zmarło podczas transpor­
tu do szpitala, także o czwartym lekarze wąt­
pią, czy uda się go uratować.

Rzym, 3 maja. Izba rozpoczęła obrady 
nad reformą wyborczą. Przedłożenie zapro­
wadza prawie ogólne prawo wyborcze ludu, 
powiększając liczbę 3 milionów uprawnionych 
obecnie, do przeszło 8 milionów. W przedło­
żeniu zawarte jest postanowienie, by także 
pewmą część analfabetów uprawnić do głoso­
wania.

B ruksela , 3 maja. W Izbie deputowa­
nych podczas obrad nad budżetem m inister­
stwa oświaty przywódca socjalistów Van der 
Yelde zarzucił pewnemu członkowi stronni­
ctwa katolickiego, że jest cichym wspólni­
kiem nieczystych wydawnictw dziennikar­
skich. Gdy przewodniczący nie przywołał 
mowey do porządku, kilku członków stron­
nictwa katolickiego wywołało skandaliczne 
zajścia tak, że w końcu pewien socyalista z 
jednym z członków prawicy począł się bić. 
Powstała niebywała wrzawa, tak, że przewo­
dniczący musiał posiedzenie przerwać i o- 
prćźnić gaieryę.

L ondyn , 3 maja. (B . Reutera). Tele­
gram urzędowy z Aten donosi, że rząd gre­
cki uczynił przedstawienia mocarstwom opie­
kuńczym, aby wypuszczono na wolność uwię­
zionych posłów kreteńskich. co wpłynie na 
uspokojenie ludności kreteńskiej, wzburzonej 
tem uwięzieniem.

Nowy Jork, 3 maja. Górnicy odrzucili 
propozycje urzędu pojednawczego, przedło­
żone wspólnej komisyi dyrektorów i przed­
stawicieli górników.

Odpowiedzialny redaktor r

Adam K reehow teclcl.



ADESŁANE.

P f f  p i | I V  do was° llów
D l l l u  1  X iutołnych w kraju

z a g r a n i c ą

B i u r o  m i a s t o w e
o. k, kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż HausmanaS.
— 4 5 2 , — TeSefons — 4 5 2 , —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Wyroby krajow e fabryki Tlenu 
Wyroby krajow e sokoły w  Jaw orznie  
Wyroby krajow e spółki w  Leżajsku

poleea magazyn firmy

N a u c z y f i s k i  i  

L W Ó W . O b e r s k i
ul. Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

F R A N C E N SB A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a I a c e - H o le l“ . wejście od K ir c k e n s t r a s s e ,

Hygieniczna lecznica
Dr. T arnaw skiego

V/ K O SO W IE  
(st. kol. Zablotów) otwarta do zimy.

Leczenie wodą, kąpielam i słonccznem i, dyctą 
przew ażnie jarską , postem , gim nastyką i przy- 

sposobianie do życia liygieniczncgo.

K, X. Priv. Aligemsine Verkehrsbank
i a W £ © sa.

Stand der Geldeiniagen gegen Kassa- 
scheir.e und Einiagshiicher am 30  

ApriI 1912: K. 74,589 816.

Frysyerka
M & W Y A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
uiiosa Ł y c z a k o w s k a  l>

€  M  ST 2 T 1 K

PFflwskiaj Izby bandlawsj! prziiuysłows],
Lwów, dnia 3 maja 1912.

I .  Akcya sa wbulSji

a

Banku hip. gal. po2G0 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
»ioJ. Lyfów-Ozern.-Jaasy po 200 

i i .  w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku prgsd- 

t«B Lipińskiego po 500 kor. .

IL  L isty zastawne za 100 kor.
Bank* h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

B „ „ 4*/, pr. w. s. los w 50 1.
S , r \ i r .  w. a. 601. po 200 k. 

* kraj. A-U pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

L o k u  gal. ziem. kr. 4*/,1-/,, 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 41/, % 601. 
Zenie lny Basa hipoteczny j w ó w  
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. 
.. pierwsza emisya) . . . . .  
?'ow. kred. galic. siemsk. 4 pr. 

leg w 41*/, lat . . . . .  . 
4 pr. los w 56 Jat.....................

i i i .  O bligi z* a00 kor.

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. &> 
Buków, fuad. propin. 5 pr. w. a. 
K.maa. Banks kr. 4*/*pr. (3 ca.)

» 4 pr. (4 am.) 
Koi. lokalna dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 ker.

s roku. 1893 . . .  ,
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

„ ml Lwowa 4 pr,* R 
.  * 4 koawaa.

„ ss, Krakowa , , ,

T. Monety.
Dukat cesarski
30 fr a n k ó w k a ..........................  ,
W l rubli roasyjskich srebrnych 
* s » papierowych 

ijS starsk Kismieokich , . , ,

M j a r a  g i e M y
Dnia 1 maja 1912.

A . Ogólny fitag p t u l w e .  sŁisą i ą i m
Jsisioiity dług państwa w banknot, 

laaj-Ugtppad , , , . . 89'65 89-85
styazeń-lipieo .  ..................... 89-60 89-80

Jednolity dług państwa w srebrzą
Iisty-si»rpień .....................  . 92-30 92-50
kyTiaeiań-pażdzknłik.....................  92-45 92-65

| płacą 1 żądają
1 WB-illtc LrOI.

■ X h X b

700 - 706 -

435 - 442 -

cn 00 l 1 556 -

485 - 495 -

109 80 
98 10 
91 30 
98 50 
9i  50 
98 50

98 80
92 -
99 20
93 20 
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - ---

96 -  
91 20 91 90

97 70 98 40

98 10 
89 50 
89 50

98 80 
90 *0 
90 20

90 50 
81 50 
88 50
91 -  
88 80

91 20
90 20 
89 20
91 70 
89 50

11 35 
19 15 

252 -  
254 — 
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 -  
118 20

Koronowa waluta.
Losy s r. 1854 po 250 zł. mk. g-2 dr.

,, „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. , .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
,, „ 1864 po 50 zł.........................

Listy sast. domen pań::t. po 129%ł. 5 pr.

płacą żądają

1574-— 1684-— 
4 3 3 --  4 4 5 --  
612-— 6 2 4 --  
310-— 316 — 
287-— 2 8 9 --

B» M ag  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
r»pr4ze«towaayoli krajów koromyoh).

Auntr. renta złota wolaa od podatki' 
za 100 zł. 4 pr . . . . . . . .  113-80

Ausitr. renta vi wal. kor. walna od
podatku 4

C. Obligacje kolejowe,
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk, 

5s/4 pr. (ostemp. akcje) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 sł. 5*/4 pr....................................
Kol. Karola Ludwika pc 200 zł. sak.

89 60

114-—

89-80

(osteap. akeye) . 
Kol. Areyks. Budoifa 

wolni od podatku
w wal, 

4 pr. .
Eoron.

90-50

109-50

4 3 8 --

111-25

89-85

89-90

91-50 

110-50 

440-—

112-25

90-85

90-90

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 sł. 5 pr. 101-80 —•—
__ w złocie zs 200 zł. 5 pr. . . 120-75 — ■—
Kol. Czeskiej zaefe. as 200, 1000 S 

5000 zł. 4 pr. . . . . . .  91-25 92-25
Kol. czeskiej aiaisg. s r. 1895 za

400 kor. 4 pr.............................  91-25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda sa .

a r, 1886, 4 pre................................ - 93'75 94-75
Kol. sółaosaei ces. Ferdynanda Sin.

* £  1837, 4 prc. (si\) . . . .  93-75 94-75
Kol. półnoeaei cc?. Ferdynanda em 

s £  1887, 4 pro. 9S-75 94-75
AoL północnej ces. Ferdynanda e s ,

s r. 1888, 4 prs........................  93-50 94-50
Kol. nóinoenej <m, Ferdynanda e» .

z £  m i ,  i  pro........................  93-15 94-15
Kol. jRIł&oeaej ois. Ferdynanda en .

z r. 1858, 4 pro................................. 94*— 94-80
Kol. póteocaoj mb. Ferdynanda e s .

s v. 1804, 4 pre......................... 94-— 95-—
Kol. fenkewińsŚUi .lokalnej za 400

kor. 4 pr.  .....................................  8 9 - -  90 * -
Xs;.: gaiie. Karola Ludwika 4 pr. . 90-65 91'85
Kdl, iws^ako-csars.-jasjśkisj z roku 

X8$4 4 ^r. . . . . . . . .  . 89-65 90 60
5*1. Arsyks. Hadolfa (SsUksiaBsŁ

/{,•.) r i m  >.-wik i  pr. , . . 112-10 113-10

SMfRg ysMurtwa (fcajó-s iwrcay węgierskiej).
-"••eg. ełoia renta 4 pr........................ 108-85 109-05

’ „ ,,, w wal. kor, 4 pr. 89-15 89-35
B obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 294-75 308-75

p-oź. uren. za 190 zł. (200 kor.) 426-— 488*—
. .. 50 zł (100 kor.) 2 1 3 --  * 1 9 -

Kororaowa waluta. płacą
3* O bligacje ladentniaaeyj&e*

Kroaayi i S ł a w o n i i ................................. 89*75
Węgier s» 100 «ł. 4 nr. . . 90-65

Fo I e s ć  ptiM iezae pożyczki* 
Foż. rag. Dunaju z r. 1878 .ios 5

90-75
91-65

100-35

89-30

101-35

90-30

9 1 - -
97-55

9 2 --
98-55

8S-— 88-25

12f-50
242-25

127-50
245-25

Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 fos
za 200 kor. 4 pr................................

Bukowińskie obi. prc-pinaeyjs* los
za 100 zł. 5 pr...................................

O-al. poż, kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Foźyezka Miasta Lwowa z r. 1898 

4 pre, . . . . . . . . . .
Jśc/ata włoska sa 100 lirów (96 ko­

rca) 4 pre............................................
l ‘oź. ssrb. p-rem. za 100 frank. 2 pr. 
jPureckie obi. prsm. kol. sa 4C0 frank.

M sty a J s k w a l  Oblig. hipot. i listy dłuż 
(sa łtiO sł. Ko*,},

t.aglo-Austr. banku los 41/, pr. . .
Asstr. saki. kr. siem. los w 50 1. 4 pr,

„ K obi. t-rsm. z r. 1830 3 pr. 
n s ,  » - 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. s iiis . to* & pr.
» » » » » \

Gal. ake. b. nip. 10 pr. pren. ios 6 pr.
* * „ „* loa 50 1. 4*/i pr. •
„ „ „ „ ,  60 1. 4 sr . . .

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1,
Gal. ‘Iow. kred. ziem. * pr. los. 56 lat

,  ,  - „ 4 pr. ice. 41 lat
H ,  B B 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla GaJieyi' Lod»»eryf
4*/* pr. 511/*. l»t gtsTsiss . . .

Banku krąjcwego oblig. koMna a
emieya «  lat 41/* pr......................

Banku kr. obi. kclisj. M .& ls/9 i. 4 pr.
Asetro-wsjf. bsaks SC* i»i 4 prc.

5?- k ;  w. k. 4 pk,

£ .  O U ijM tfe  ̂ m m zrji piarweseńetira 
*a 10w zł. Koa.

Tow. żsgl. par. po Duwaju sa 400 Ś 
10.000' m. 4 pr. z r 1882 . . . 113*15 114-15

Tow. śegl. par. po Den. Sm. r. 1886 pr. 112-25 113-25
Kolei Lwow-CzŁi-s.-Jsssy « r. 1884 

aa 300 zł. . . . . . . . .  • 83*40 84-40
Kolej Lwów-Ozem. a r 1884. za $$9

ai. 4 pr.  .....................  89-30 90-30
Gd. kol. lok. wschód, sa 100 sł. 4 pr. — 

tg . gfci. kei. *m. 1870 ns 200 et. $ pr. 100-90 —

304-— 316-—
2 6 9 -- 2 8 1 --
100- - 101- -

110- - _•_
98-20 99-20
91-40 92-40
98-50 99-50

50 91-50
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 89-25
89-65 90-10
96-25 97-25
96:10 97-10

I* LftSf (*» sstskf).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 31-65 35-65
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 sł. 489-— 501-—
Clary 40 zł. m. k. . . . . . .  175-— 195-—
Fożyezka miasta lasbruku 20 zł. —•— —■—

B a c h n n k o w o ś ć a
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12, 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

yji©cfc£iiiS do Lw 3:va
dnia, 3 maja 1.912.

HOTEL GEOROE’A. P. T. br. Leon- 
hardi z Wiednif.

HOTEL IMPERIAL. Pp : E. W^-iss z 
Berna, M. Konopiński z Krakowa, W. Żeleń­
ski z Kra ko v> a.

HOTEL AUS1R1A P p .: L. Dąbrowski 
z Krakowa, F. N;ewolak z Brodów, A. Eyert 
z Petersbaro-s, A. Oberiyński z Kul/kowa.

HOTEL VIKTORIA. P. dr. T. Grabow­
ski z Krakowa.

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Łubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k..................................
Oserw. krzyża austi. tow. 10 zł.

h » węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund, Areyks. Budoifa 10 sł.
Balms 40 zł. m. k .................................
Pffiyaska siiasta Ssńzburga 20 sł. . —■— —

io  A&cye baaków (sa estukę).
Banku Aaglo-Austr. 240 kor. . ". 327-25 328-25
Psszt. Banku handl. 500 z i. . .  . 3935-— 3945-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 641-70 642-70 
Wsg. Banka kredyt. 200 zł. . . . 838-— 839-— 
Dolno austr. tow. eek. 400 kor. . . 762-— 765-—
Gal. feaaku hip. 200 zł........................ 702-— 705-—

„ „ dla han. i przsm. 200 zł. 4 3 5 --  437-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 531-— 532-— 

3 Austio-y.-ęg. 1400 kor. . . 1974-— 1984-—
„ Związku (Umonbank} 200 sł. 611-— 612-—

Ozesłlego banku związkowego 190 ssł. 271*50 272-50 
aiynoeteńsika bsska 100 sł. . . . 281-50 282-50

£ .  Afesy© prssas'?biorgtw traaiportowyek.

Buk, kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 452-— 453-— 
„ „ „ akcye zakład, 200 zł. 4 20-— 423-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 sł. mk. 5060-— 5100-— 
Kol. Lwów-Bełzsc (ake. pierw.) 200sł. 400-— 402-— 

,  Lw6w-0.*«rn.-Jaz8y 200 i ł .  . . 538-50 543-50 
., Lwów-Klesarów-Jaworów lokal.
400 kor.. .....................................  310-— 320-—

Axslr. Tew.4ógI.»aIht»ajB500 iŁ u k .  1149-— 1155-—

Ii. Akeye przedsiębiorstw prssa  rałowyeh.

płaca źąd a; ą
71-15 77-15

5 8 - - 34-—
b8-50 44 50
7 9 - 8 5 - -

330"— —•—

Tow. kopalń węgla w Briix 100 sł. 755-— 760-— 
Galie, karpackie aaft. tow. 500 kor. 73Y-— ”43-— 
Aust-r. tow. górnicze Alpiaa 100 sł. 9 7 0 -- 971-— 
Prag. iow. źaiazn. przem. 200 sł. . 2931*— 2941-— 
Sebodsiey 600 kor . . . .  436-— 4 4 2 —
Tur. zars. tytoniow. 500 fraeków . 333-— 334 50 
■riśfih tsw. kcp. węgla 70 sł. . . 257-— 259 —

Fi. T i k l l i i

Berlin za 100 marek 5 i‘T. . , _• „ _
Londya za 10 fuat. ant. 4 pr. . 241-07* 241-37*/.
p a .y i za 100 fraskórr. . . . 95-57*/* 95-72*/,
Petersburg sa 100 rukii 4-/. pr. 2 5 4 -- 3 5 5 --
jŚieiaieekia kaeki . . , . 117-80 118'—
Włoski* b a s k i . ..................... ..... 94-67*/, 94-82*/,
Frsseasta* aasfcl . . . . . _•— _•__

. . . . . 85-40 95-55

Sa W a 1 «  i  jo
Dakai cesarski . . . 11-40 11-42
Austr.-weg. S jt«M. złoi* a c  ssta _•__ _•__
SG-irazkowkil . . . . . . . 19 11*/* 19-15*/,
20-m arkówka . . . . . . 23-55 23-80
Bcssyjski półimperysł . . . 
iNiam. banknoty za 100 miarek . 117-80 118-—
Włoski* fcaatoaoty sa 100 lir . 94-65 94-65
jsab.1 2-54*/4 2-55

» a  . t  i s  m  m  m j

L i c y t a c y e .
L. cz. E. 1246,11 (8) (5B89 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Stefana i Katarzyny Dmy- 

trowów w Rudawce, zastąpionych przez dr.
A. Affendę adwokata w Sanoku, odbędzie 
się dni-i 15 maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem $  sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Birczy licytacja, eeiem 
zniesienia współwłasności realności lwh. 59 
ks. gr. Rudawka wraz z przynależy teściami, 
składającymi się, z drzewostanu sosnowego 
i brzozowego znajdującego się na p gr. 1. k. 
83/1, 87, 88/1 89, 901/1, 943, 904, 940 w 
ilości 370 sztuk drzewa rębnego.

Nieruchomość ta wystawiona na Peyta- 
eyę jest ocenioną na 8840 kor., przynależno­
ści zaś na kwotę 1100 kor.

Najniższa c-ena wynosi 6626 koron 66 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dsie do słyń ku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 1 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1807/11 (7) (5838 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Jakóba Dyma 
w Tyrawie wołoskiej, odbędzie się dnia 15 
maja 1912 o godz 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya 48/120 części realności lwh. 118 
kg. Kreców.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
cząstki nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

l&juś piiw a, woóee kjorych ntmei- 
•isa !}.cjta*lf.s byłaby niedopuszczalną, należy 
sghiiiź do sądu. najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaj u co do  samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem, podać- 
•-.zt-yo.

O. k. Sąd powiatowy,. Oddział IV.
Bircza, dnia 30 marca 1912.

L. cz. E VIH. 259811 (18) (5438 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej p. W ładysława 
Buguńskiego rewidenta c. k. kolei państwo­
wych, zastąpionego przez p. adw. dr. Lauf- 
bahua w Krakowie, przeciw p. Stanisławowi 
Boguńskiemu w Pieezonogach i p. Anieli Że 
lechowskiej we Lwowie, zastąpionych przez 
p. adw. dr. S Tillesa w Krakowie o znie­
siecie w-spćłwłasnośei realności, odbędzie się 
dnia 28 maja 1812 r. Sala 45 c. k. Sądu 
powiatowego cywilnego przy ul. św. Jana w

ule przyjdzie

Krakowie o godzinie 10 preed południem 
przymusowa licytacya realności położonej w 
Krakowie Dz. IV. pod lkons. 114 objętej, 
wykazem hipotecznym L. 770 ks. gr. gm. 
kat. Kraków stanowiącej w spóbą własność 
Stanisława Boguńskiego po 1/3 części, skła 
dającej się z ogrodu i pla,cu budowlanego z 
domem bez przynależności.

Wartość szacunkowa tej realności i cena 
wywołania wynosi 150.000 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż ni 
do skutku.

Prawa wierzycieli na tej realności h i­
potecznie zabezpieczone będą w swej mocy 
utrzymane bez względu na wysokość uzyskać 
się mającej ceny kupna.

Cena kupna ma być złożoną do depo 
zytu sądowego.

Warunki licytacyjne i odnoszący się do 
sprzedać się mającej realności wyciąg hipo 
teczay można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w tym Sądzie w biur/e Nr. 47.

O zanotowanie termiDu licytacyjnego na 
karcie B realności iwh. 770 ks. gr. gro. kat 
Kraków uprasza się c. k. Sąd krajowy cy­
wilny w Krakowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1912.

L. cz E. 811/11 (16) (5457 2 - 8 )
E d y k t .

Dnia 8 maja 1912 o godzinie 9 raao
odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya: 

 inrh U9.1 p;/ia i„,h -ie 1.1 a

lwh. 195, 1/7 lwh. 196, 1,7 lwh. 258, 1/7 
lwh. 285, 1/21 lwh. 256, 1/14 lwh. 505, 
1/7 lwh. 549 gm. Hrehorów.

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
2000 kor., 1338 kor 85 hal., 544 kor. 92 
hal., 428 kor. 68 hal,, 85 kor. 72 h a l , 342 
kor. 85 hal., 57 kor. 14 hal., 85 kor. 70 
hal, i 85 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi: 1335 kor.,
890 kor., 363 kor. 28 hal., 286 kor ,  58 kor., 
229 kor., 88 kor. 10 hal., 58 kor. i  58 kor.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 3.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Momasterzyska, 15 marca 1912.

L. Nam. VIII. b. 2670/3 (81) (5880 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
lów faszynowych do budowli na rzece Ra­
bie pod Stanisławicami-Oikowicami w km. 
27 880 do 28 650 zezwolonych przez c. k. Na­
miestnictwo rozporządzeniem z dnia 12 marca 
1911, L. V III b. 573/12 (61) wykonać 
się mających w roku 1912 odbędzie się dnia 
17" maja 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacji Raby w 
Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

2 000 m.3 faszyn wiklowych,
5.500 „ faszyn lasowych,

90.000 sztuk kołków faszynowych.



Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej około 17.500 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c k. Kierownictwo 
budowy regulacji Raby w Bochni i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo 
trzebowania o 20 prc zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy Die może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 5U0 kor. w gotówce, lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia Die będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa­
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . .
......................... dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo regu lacy i............................
............................w   oznaczo­
nych, materyały faszynowe do budowli re ­
gulacyjnych na . . .  . pod . . . .
w km. e d ............................ d o .........................
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu za o p u s t e m ........................... (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się t.akowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia ! ! ] ! ! 1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 2736/11 (5458 2 - 3 j
Edykt licytacyjny. „

Dnia 25 maja 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut, w biurze Nr. 10 odbędzie się 
licytacja 1/3 części realności lwh. 1 2 k s .g r . 
Krysowice.

Nieruchomość ta jrs t  oceniona na 1883 
kor. 46 hal.

Najniższa cena wynosi 1255 kor. 64 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.
Prawa nie dopuszcza ące sprzedaży do 

skutku, należy w sądzie zgłosić.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I.
Mościska, dnia 22 kwietnia 1912.

L. cz. E. 998/9 (43) (5510)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Firmy Sala­
mon Rapaport we Lwowie przeciw Rocy 
Schorr kupcowej w Busku pto 810 kor. 73 
hal. z pn., odbędzie się na żądanie wie­
rzyciel ki egzekucję popierającej Firmy Sala­
mon Rapaport, odnośnie do tus. u eh w: ły z 
dnia 12 marca 1912 1. cz. E 998/9 dnia 9 
maja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali rozpraw 
Nr. II. w Radzieehowie ponowna rellcytacya 
realności obj. lwh. 1189 ks. gr. gra. Radzie 
chów, składającej s*ę z jednopiętrowego do­
mu mieszkalnego, pokiytego blechą cynkową 
o 3 ścianach drewnianych, zaś o jednej ścia­
nie z cegieł.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 2450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. r

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których nime;- 
sza licytacja był&fev niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie pr&wa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui ilinieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteAr- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie .mieszkają w okręgu sądu 
ntsej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. E. 104/12 (5) (5504)
JEdykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mieniony ar, w biurze Nr. 14 licytacja 1/4 i 
3/4 z połowy realności lwh. 163 gm. Bonów 
(całość chałupa budynki gospodarcze i około 
7 morgów gruntu) na warunkach prz P łożo­
nych niniejszem ustalonych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione na łąem ą kwotę 28 i 2 
koron.

Najniższa cena wynosi 1874 kor. 78 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nmisjss* 
liSjkacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
si/i tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już ze skutkiem poduo
-SOSĆ-

Te osoby, dla których i akie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość5ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, rawiadaiaun-.- 
będą o dalszych wydsjmAuaft.fi. tego post-j 
pow&Jiia jedynie przez prsybioie u& tablicy 
sądowej, j*Hi nie mieszkają w okręgu sąa«- 
.•utej wymienionego i nio w altjS temuż są 
•łowi pełnomocnika 4? doręcseń, w. siedzibie
Sf- Civ '?■ A tSłi ‘."■‘i:Zkni;3 O ■

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kr&kowiec, dnia 31 marca 1912.

L. cz. E 1527/11 (6) (5491)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela GTó ksmanna, za­
stąpionego przoz adwokata dr. Wodzińskiego 
odbędzie się dnia 14 maja 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Wadowicach 
licytacja realności lwh. 280 ks. gr. gm. kat. 
Radocza objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia sztachetowego

Nieruchomość powyższa wystawiona Da 
iieytacyę, jest oceniona na 2844 kor. 75 h a l , 
przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1442 kor. 37 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokuimnta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych wsądsie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nimej 
•isa licytacja byłaby niedopuszczalną, należ> 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
aym term inie licytacyjnym, inaczej rossese 
ais, tego rodzaj a co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięś&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecni*; ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n ;żsj wymienionego i nie wskażą temuż są 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu s&miesskałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 14 kwietnia 1912.

L. cz, E. 753/11 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Eise.ua w Bali­
gród?! s odbędzie się dnia l czerwca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzm niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 4 w Baligrodzie 
licytacja 4/8 części realności lwh. 45 gm. 
Gorzsnka.

Niujuehomość ta wysławiona na neyta 
cyę, jest ocenioną ?a 1603 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1069 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości d kumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej-
**&'#.eyteey& byłaby niedopuszczalną, nalot? 
zgłcou- do fcadu najpóźniej prsy 'wyznaczo­
nym tanasme licytacyjnym, inaesej roszcze­
nia tego .dshaja eo do sft.js2ei nieruchomości 
«...: mogłyby być jsś rc skutkisie pc-d.no
sr one.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powarJa jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aijlbi wymienionego i nie wskażą temuż s.ą 
Sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
są i u zamieszkałego.

0. k. Rąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1067/11 (5) (5494)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Herseha Mittmanna 
w Baligrodzie, odbędzie się dnia 1 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienioaym, w biurze Nr. 4 w Bali­
grodzie licytacja 1/2 realności lwh. 118 gm. 
Bukowiec.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 334 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

T&M (prawa, wobec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy  wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ss skutkiem podno- 
•;%ons.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
■-ięśiry na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam'- 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
•ądowej, jeśli nie mieszkają- w okręgu sąd/, 
siiei wymienionego i nie wskażą temuż są- 
'owi pełnomocnika do doręczeń w siedzib;- 
z?idu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 1 kwietnia 1912.

L. cz, E. 7/12 (14) (5486 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Menderera, od­
będzie się dnia 28 maja 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 21 licytacja majętności 
Rzuchowa lwh. 120 księgi tabularnej Tarnów 
objętej wraz % priynależnościami, składają­
cemi się z budynków oraz inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 548.475 kor., przynależności 
zaś na 34.849 kor.

Najniższa cena wynosi 388.882 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
si- utku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należ' 
'głosić do sądu najpóźniej prsy wysaseso- 
aym term inie licytacjiayta, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość' 
s ic  /mogłyby być ju i ze skutkiem poćno 
szooe .

Te osoby, dla których jakie prawa M  
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądś w toku postępo 
wauia licytacyjnego powstaną, sawiadaimais- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, duia 20 kwietnia 1912.

L. cz. E 135/12 (4) (5465 1 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
23 maja i 912 o godzinie 11 rano w biurze 
Nr. 6 licytacja realności lwh 346 gm. W*‘o- 
sań z gruntu około 5 morgów s:ę składa- 
jącej.

Realność ta oszacowana na 4200 kor.
Nainiższa cena wynosi 2800 kor.
O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 16 kwietnia 1912.

L. cz. E. 44/9 (37) (5488)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 20 maja 1912 o g o - . 
dżinie 10 przed połudmiem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr 8 rehcytacya real­
ności objętej lwh, 392 ks. gr. gm. kat. Po­
sada olchowska wraz z przjnależncściami, 
opisanej bliżej i oszacowanej w tut. proto­
kole z 25 stycznia 1910 E. 44/9.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 3849 kor.

Najniższa cema wynosi relicytacyjaa 
1924 kor. 50 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. E. 459/11 (12) (5887)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Teiwesa w Baligro­
dzie, odbędzie się dnia 1 czerwca 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Baligrodzie 
licytaeya:

1. 2/4 części realności lwh. 16 gminy 
Rostoki dolne,

2. 2/18 części lwh. 17 i
3. całej realności lwh. 59 tejże gminy.
Nieruchomości powyższe wystawione na

Iieytacyę, są ocenione; ad 1. na 965 kor., 
ad 2. na 1010 kor., ad 3. na 400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 643 kor. 
32 hal,, ad 2. 672 kor., ad 3. 266 kor.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw*, wonac ktoryeh mniej­
sza licytacją byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
'.a» tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ttic* mogłyby być już r-e skutkiem podne-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bal gród, dnia 9 kwietnia 1912.

L. cz. E. 318/12 (7) (5448)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Agnieszki l-o Lasowej, 2-o 
Sebsdowej żony emer. c k. woźnego sądo­
wego w Mf-kowie, odbędzie się dnia 9 maja 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacja realności 1/8 i 1/48 czyli 7/48 czę­
ści realności lwh. 147 ks. gr. gm. kat. Sę­
kowa objętej zotiowiązauego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cj£, jest ocenioną na 195 kor.

Najniższa cena wynosi 130 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się lównocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny m terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podiso 
ssone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 12 kwietnia 19 2.

L. cz. E. 9S4/L1 (11) (5493)
Edykt licytacyjny.

Na żądani** Michała Frajdy w Zernicy 
niżnej, odbędzie się dnia 8 czerwca 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Baligrodzie 
licytacja 1/6 części realności lwh. 175 ks. 
gr. gm. Zernica niżna, (zawierającej grunta 
orne i łąki.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacytacyę jest ocenioną na 875 kor 84 hal.

Najniższa cena wynosi 584 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

„Gazeta Lwowska" Nr. 102 z dnia 4 maja 1912.



Taki;i prawa, wobec których aimej- 
si& licytacja byłaby aicdopasscsalsą, salsie 
zgłosić do sądu aajpóimej pnsy wpascs© 
Bym tenaiaie iioyt&eyjayfa, inaczej roev.c*łt 
si» tego rods*jn cc- d« s«sej uiftr«eh«it»^ 
Kie mogłyby być Już xe skutkiem goiitu* 
8*one.

Te osoby, dla których jakie prawa luS 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postąp© 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postgpo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Baligród, dnia 1 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1694/11 (7) (5460 1- 2)
Fdykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Radymnie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Schorra w Przemyślu, odbędzie się dnia 
10 czerwca 1912 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Niemirowie licyta ya realności lwh. 99

fminy Niemi ów objętej, a obejmującej piać 
udowlany 2 ar. 68 m 8 wraz z domem m ie­

szkalnym drewnianym.
Nieruchom ść wystawiona na licytację 

jest oe«niona na 40u0 kor
Naimżiza cena «vu<isi 2000 koron, po­

niżej tej ceny Sjjizeuaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne ninie S’ern zatwier­
dzone i odnoszące się <ł«> tej mernchoaiośc- 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) moż<- 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze. Nr. 9.

Talii*- pińwas. *vo<>bo których usniej- 
sza iicvtacya byłaby niedopuszczalną, należ' 
♦głosić do sądu najpóźniej przy wygnam; - 
cym terminie licyW jm yni, inaczej rnszcse 
ci* tego rodza.iu en P- samu] aieruchc 
ści aie by-A m i s* eSriJttoeas
e to n e .

Te osoby, d!a których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, sądź w toku postępów-, 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sąd;- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi:--- 
Sądu samHszkaJcgA.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV
Niemiror,, dnia 7 kwietnia 1912.

L. cz. E. VI. 856/12 (.13) (5490)
Edykt licytacyjny.

Dnia 81 maja 1912 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tut-jszego 
licytacya realności lwh. 367 gm. Strusiu 
z pn

Realność z przynależytościami oceniono 
na 28 801 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.190 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w biurze Nr. 2.

Tarnów, 26 kwietnia 1912.

L cz. E. I. 278/’2 (7) (5487)
E d y k t .

Dnia 14 maia 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytacya realności lwh 405 ks. 
gr. dla 111. Dz. m Kołomyi oemionej na 
6.677 kor. i realności ebj. lwb. 851 ks gr 
dla III. Dz. miasta Kołomyi ocenionej Jus 
669 kor.

Najniższa cena: 1. odnośnie dr real­
ności lwh. 405 wraz z przynależnośeiami wy 
nosi 4484 kor., 2. odnośnie do lwh. 851 wy­
nosi 446 koron.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kaacelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające po za o k rę tem  tut. 
sądu, które na powyższe; nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1423/10 (5496)
Zobowiązana Katarzyna z Grochów Ku- 

zina w Rudzie różanieckiej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rucbli Korman, kupcowej 
w Narolu mieście, odbędzie się dnia 17 maja 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 relicy 
tacya połowy realności objętej lwh. 602 ks 
gr. gm. kat Ruda różaniec&a składającej się 
z p, grfc, 2985/1 i 2966/1.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 95 koron.

Najniższa cena wyn si 47 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sąditie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10

Takie praw*, wobec których ainiąj* 
sss Heytaeya był-s-by aisdeiw**esahi%. 
zgłosić do aąśu prsy wysnacso

tit-mirski UgftscjjnjnB, iaaosej roszcsc- 
s i l  tego rodstju ro io  &£jsm a teruchm olei 
ale mogłyby b fa  pm se skst-Siem pod»r-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już ‘istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, 
osiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sada zami«szkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C k. Sad powiatowy. Oddział I!I.
Ciestaaów, dnia 12 kwietnia 1912.

L. cz E. 142/12 (5) (5505)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1912 o godzinie 9 przed 
p<łudni*-m odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya całych 
realności: a) lwh 368, b) 669 i c) '/ 'i  z 1/3 
realności lwh 374 gra. Bonów (całość cha­
łupa, budynki gospodarskie i około 6 m or­
dów gruntu) na warunkach przedłożonych 
nini jszmn ustalonych.

Nieruchomości wystawione na iieytacyę 
są ocenione na: ad a) 4520 kor., b) 200 kor, 
c) 282 koi. 23 h.

Najniżs** cena wynosi ad a) 3013 kor. 
26 h ,  b) 138 kor. 34 h., c) 188 kor. 15 b., 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta rn 'że każdy, 
n-.jąęy chęć kitf»enU przejiz-ć pod zas go­

dzin ur ędowych w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których uiniejsufc 
lcy tac ja  byłaby eiedopusacsainą, należy sgło 
«ć do sądu najpóźniej przy wysazezonyro 
crm taie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odiaju co do sennej nieruchomości nie mo 
■tyby być już *e skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jaki.* prawa lub 
ciężary s a  powyższych nieruchomoscich bądź 
oneenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 4 kwietnia 1912.

L. VIII. b. 1612/8 (5474 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece S 'u ie  
pod Ostrowem-Pr emyślem w kim. 171460 
do 164-310, zezwolcnych przez e. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych re sk ry p te m  z 
10 stycznia 1908 L. 1441/07 i rozporządze­
niem c, k. Namiestnictwa z 24 stycznia 1908 

7037, wjkonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 22 maja 1912 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k Kierownictwie bu­
dowy regulacji Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyełów wynosi około:

6 090 m* faszyn wiklowych,
13.400 m.3 f a s jn  ksowych,

200.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana iiość materyałów war­

tości fiskalnej około 48,000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacji Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostaw y nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie

budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, maj;, 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 120u koron w gotówce lub papi­
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, nissporządzone ściśle w sposób prze­
pisany^ opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do 
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 kwietnia 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
U s t v a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
ej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c j i ............................
. . . , oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na . . \
................................... p o d ......................................w
kim. od . . . .  do . . .  ;......................
w ilości i pod warunkami podanemi w obwie­
szczeniu za o p u s te m .................................... (Cy.
frumi i słowami) odsetek » cen fiskalnych 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

(5475 1 - 3 )  
K. u k M ilitarhauabteilung des 11 Korps. 
tu Nr. 1187/V. K.

A V I S O.
Zur Sicherstelluog der beim Baue des 

Milit&rbett nmagazins in Lemberg vorkom- 
mend-n Arbeiien und Lieferungen (mit Aus- 
scbluss der E senbetondecken (Decken, Be- 
t* n- und Terazzopfl-sterungen, E-seubeton- 
stufen und Moiiielwande) der Eoero.itschie- 
f*reindrekung, der Wasserleitungsanl&ge B»- 
de uad Aborteinrielitutig-n, daun der Be- 
leuchtungsinstallati n uud Erarichtung) im 
Gesamikosienbetrage von 129.492 kor. fin 
det Miltwoch den 22 Mai 1912 um 10 Uhr 
yormittags bei der MiliArbauabteilung des 
11 Korps (ul. Wałowa 16) e ne Offertyer- 
yerhandlung sta t.

Uuternehmungslustige, welche in den 
im Reichsrate y^riretenea Koaig eichen und 
Landern geworbsberechtigt smd werden 
demnach eingeladea, sieh durch Uberrei- 
'•hung schriltlicher Offerte an dieser Ver- 
handlung zu beteilen. Jedes Offert ist yor 
Beginn der Offertyerhandlung bei der Mili- 
larbauabteilung des 11 Koips in Lemberg 
(Wałowa 16) einzubringen.

Samtliche Arbeiten und Lieferungen 
werden nur insgesamt, dass heisst nur ei 
nem einzigen Um.ernehmer iiberlassen.

Die Anbote s:nd nach Prozentnaebias- 
sen oder Zuschlissen auf die den Kosten- 
berechnungen zugiunde hegenden Emheits- 
preise zu stelien.

D,e Vorsehrift fili' die Offertstellung 
bei Militarbauten, welche jeder Offerent zu 
erftiden bat, wenn auf sein Olfert Rticksicht 
genommen werden soli, dana die genaue 
em-iuh;.ltenden Offertblankette werden bei der 
yorerw&hnten Mihtarbaubehórde ausgelolgt.

Daselbst sind auch die fflr das abzu- 
schliessende Gesjchaft gelteaden allgemeinen 
und besonderen Bauvertrsgsbedingung*-n, 
dann d;e Kostenbereehmingen, die Projekis- 
sk>zze und sonstige B-helfe wie aueli die 
ausfiihrlirhen Off -rtnusschreibungen zur E n 
sieht durch die Off-reuten oder dereń geho- 
rig legitiaaierte Vertreter aufielegt und kon- 
nen in der Zed yom 6 Mai bis 20 Mai 1. J. 
agbch zu den gewóhnlichca Amtsstuaden 

eingesehen werden.
Das von den Off-uenten. zu erlegende 

Vadiurn betragt 6470 Kroaen.
Dasselbe ist yor dem fur den Beginn 

der Verhandlung bestimmten Zeitpuukte an 
die Kassa der M iluarbauabteilung (ul. Wa- 
"owa Nr. 16) zu iibergebea.

D ; Vi>.dium wird durch die Offertan- 
nahme von selbst zur Kaution.

Lemberg, am 1 Mai 1912.
Von der Verw«ltuncskommission derk , u. k. 

M ilitarabteiluog des 11 Korps.

GZ. . E. VIII 283911 (5) (5489 1 - 2 )
Versteigerungsedikt.

Auf Betreiben der Młihrisch Ostrauer

Handels und Gewerbe Bank in Mahrisch 
Ost-rau, yertreten durch H. Dr. Josef Reisch, 
Adyokatea in Mahr. Ostrau findet am 23 Mai 
1912 yormittrgs 9 Uhr bei dem untern be- 
zeichneten Gerichte Nr. 45 in Kraka u St. Jo- 
haanes-Gasse die Versteigerung des Hausos 
Nr. 12 Sławkowskagasse E. Zi.. 2 54 jetst 80 
Stadlteil I. in Krakau ohne Zubehór statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 113 540 K. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 56.770 K, 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die genehinigten Versteigerungsbedin- 
gungen und die auf die Liegensehaft sich 
beziehenden Urkunden (Grundbuchs-, Hy- 
potekeaauszug, Katasterauszug, Schatzungs- 
protokoll u. s. w.) konnen von den Kauf- 
lustigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimrner Nr. 47 wahrend der Geschaftsstun- 
den eingesehen werden.

Reehte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wiirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine yor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, filr welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Reehte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Geriehtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmachtigten namhaft machen.

Um die bu.herhehe Anmerkung der 
Anberaumung d-s Verste:gerungstermines 
im Lastenblatte der E nlage fttr die zu yer- 
steigernde Liegenscbaft wird das k. k. Lan- 
desgericht in Krakau mittels Zusendung ei- 
ner Ausfertignng des gegenwartigen Be- 
schlusses ersucht.

Die weiteren Kosten des betreibenden 
Glaubigers werden mit 124 K 76 h be- 
stimmt.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung VIII.
Kraku, am 17 April 1912.

R ozm aite  o b w ie szc ze n ia .
L. cz. O. III. 185/12 (2) (5499)

E d y k t .
Przeciw M iclułowi i Reginie Kasprzy­

ckim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dukli przez Ryfkę Ku f ik  pozew o 367 
kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 maja 
1912 o godz. 9 rano.

Oolem strzeżenia praw Michała i Re­
giny Kasprzyckich ustanawia się p. dr. Wi- 
olda Miillera adw. w Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. O. IV. 88/12 (3) (5502)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Antoniemu Ohmielowcowi wniósł Ja- 
kób Lewicki z Brzostowej góry skargę o 
uznanie własności i t d , zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 6 maja 
1912 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, biu­
ro Nr.^3. *

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. adw. dr, Eeuersteina 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, dopoksd w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kolbuszowa, dnia 23 kwietnia 1912.

L. cz. C. I. 212/12 (1) (5508)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Humeniuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podbaj- 
cach przez Jana Finęja i Dmytra Olejnika 
pozew o 242 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 maja 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Józefa Hume- 
niuka ustanawia się p. adw. dr. Finkla w 
Podhąjcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Hum-niuka w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
żamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Podhajce, dnia 26 marca 1912.



L. cz. Ns. 294/12 (1) (5386 3—3)
k  a i  y  I X  « •

W m^ś! § 376 p. k. wzywa się niewiadomych właścicieli, aby w ciągu roku od dnia umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu w gazecie, zgłosili i wykazali swa 
prawo własności’’do wyszczególnionych poniżej przedmiotów przechowanych w sprawach karnych w tutejszym sądzie a to:

es
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Liczba Data

Sprawa karna
Przechowano 
pod pozycją 
lic sądowych

Kwota
I n n e  e f e k t a

H

U w a g a

polecenia sądowego kor. hal.

1 Vr. 541/7 (24) 21/1 1911 Marcin Krenkiewiez 29/7 zegarek niklowy „Rosskopf“.
2 Vr. 199/8 (27/ 15/4 1911 Jan Kobiernik vel Kobielnik 14/11 pugilares.
3 Vr. 1047/7 (53; 22/7 1911 Onufry Jakimczyk i tow. 94/7 2 lalki, majtki satynowe, majtki trykotowe, bluzka 

damska, bluzka męska, trzy pary mesztów, jeden 
stanik satynowy, 6 szpilek do kapelusza, 3 damskie 
branzoletki nie złote a to jedna z imitacyą brylan­
tów, zaś 2 płaskie we formie obręczy, żelazko do 
prasowania spirytusowe, fartuszek perkalowy, parę 
metalowych białych lichtarzy, okulary teatralne, 6 
peruk, 5 sztuk bród, jedna para wąsów, jeden 
czajnik.

j
ii

4 Vr. 805/8 (46) 1/7 1911 Georg Kolompar 32/08 kieliszek posrebrzany, kantar. z lejcami.
5

i
Vr. 279/7 (37) 1/4 1911 Adam Chlau 32/07 3 spódnice, 2 kawałki m atem , 3 kawałeczki płótna, 

poszeweczka z jaśka, 3 koszule duże, 3 koszule 
małe.

i 3 
; 7

Vr. 035/8 (46) 4/2 1911 Antoni Worono weki 61/8 para butów.
Vr. 687/8(104) 22/7 1911 Franciszek Kilian 50/8 5 sznurków korali.

8 Vr. 871'8 *55) 9/10 1911 Marko Bartków 85 8 lufa ze strzeloy.
9 Vr 948/8 (101) 28/1 1911 Am, a Czerwińska 95 8 kożuch.

10 Vr. 350,9 (28) 20/5 1911 Józef Gabrjluk 17,9 srebrny zegarek z łańcuszkiem, spinka i 4 sznurki 
korali szklanych.

11 Vr. 835/9 (23) 1/4 1911 Bronisław' Bielecki 8/11 pugilares skórzany.
12 Vr. 69 10 (35) 29/4 1911 Jan  Stefankiewic-z 5/10 pugilares.
13 Vr. 421/11 (53) 19/9 1911 Teodor Mazepa 35/11 łańcuszek złoty, cygarniczka bursztynowa, pierścień 

złoty z brylantem.

i 14

j

Vr. 816/7 (40) 2/10 1910 Mary a Staniszewska 69/7 chustka zimowa, haika czerwona, fartuszek biały, 
kaftanik niebieski, spódnica ciemna, fartuszek n ie­
bieski, spódnica wełniana w kratki.

i 1 5
Vr.lX. 899 9 (22) 24 6 1910 Filip Mełeeh 37/9 poszewka z jaśka kolorowa.

! 16 Vr. 58/7 (55) 28/1 1911 Jacko Pronyszyn 12/7 2 pierzyny, 3 poduszki, 1 kapa, obrus, obrusik, 2 
lichtarze mosiężne, poszewka z poduszki, jasiek, 2 
poszewki z jaśka i tałes z przykazaniami.

1 17 Vr. 273 9 (77) 15/4 1911 Józef Pawiuk 32/9 bunda sukienna, pilnik i scyzoryk,

l 18 Vr. 1357/4 (47) 12/7 1911 Mikołaj Cbarcsuk . 589 poz, 
depozytów sad. 6 16

ze sprzedaży 
słoniny.

O . ł s .  S ą d .  o b w o d o w y ,  O d d z i a ł  " V .
Złoczów, dnia 23 kwietnia 1912.

L. XIV. 1628 (5471 2—3) Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę u& dzień 80 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu-

Ob wieszczenie.
Literaci przynależni do jednego z Kró­

lestw i krajów w Radzie państwa reprezen­
towanych, którzy zamierzają się ubiegać w 
roku 1912 o nadanie im stypendyum arty­
stycznego, winni swe podania kompetencyj­
ne, wystosowane do c. k. Ministerstwa wyj 
znań i oświaty, wnieść najpóźniej do 15 
czerwca 1912 do c. k, Namiestnictwa.

Podania wniesione po upływie tego ter- nie 
minu nie będą uwzględnione.

Uprawnieni do ubiegania się o to sty­
pendyum są tylko autorzy dzieł poetycznych 
(epicznych, lirycznych i dramatycznych), Wy­
kluczeni są autorzy prac naukowych.

Do podań należy dołączyć:
1. Wykaz studyów i dokumenty, doty­

czące stosunków osobistych petenta (miejsce 
urodzenia i przynależność, wiek, stan, miej­
sce urodzenia i przynależność, wiek, stan, 
miejsce zamieszkania i stosunki majątkowe).

2. Deklaracyę, w jaki sposób petent 
zamierza użyć stypendyum państwowego ce­
lem dalszego kształcenia się lub dla swej 
twórczości.

3. Próby prac literackich petenta, z któ­
rych każdą zaopatrzyć należy imieniem i na- 
nazwiskiem autora.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. cz. Gw. 2535/11 (5) (5483)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Skórka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Wolfa Traua pozew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Galem strzeżenia praw Mikołaja Skórki 
ustanawia się p. Ki elano wskiego sdw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Skórkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. 0. III. 147/12 (1) (5498)
E d y k t .

Przeciw Pawłowi Sztelmie z Polan, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Wania Bernoszczaka z Olchowca 
pozew o 220 kor, zpn.

rze Nr. 4,
Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. dr. W. Mullera adw. w Dukli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w .rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Dukla, dnia 19 kwietnia 1912,

(5515 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 kwietnia 1912 wpisano dr. 
Leona Sternh-La na listę adwokatów z s ie ­
dzibą w Złoci,owio.

Dnia 27 kwietnia 1912 wpisano na 
Siatę adwokatów: dr. Adama Olgierda 2 im. 
Karpnezkę z siedzibą we Lwowie, dr. Ber­
narda Basa? a z siedzibą w Kopyezyńcach i 
dr. Dymitra Lewickiego z siedzibą w Rawie. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1912,

L. cz. 0. I. 30/12 (1) (5503)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Marczyssyn z w sny 
Wołossków z Batiatycs, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Mostach przez Jakóba 
Hebenstreita pozew o zapłatę kwoty 254 kor. 
98 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 kwietnia 1-12 o godz.. 
9 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Aleksandra Klaftena aJw. 
kraj. w Mostach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Marczyszyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty w., dnia 13 marca 1912.

L. cz. 0. II. 66 12 (2) (5497)
E  d y k t.

Przeciw Pawłowi Świnka rolnikowi z 
Borysławiu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Dobromilu przez Tomasza Ba- 
kalusa z Rybotycz pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy dzień 7 maja 1912 o 
godz. 9 rano, sala Nr. 6.

Osłem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Szamińskiego w Do­
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i, niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ule zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Dobromil, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. E 984/10 (4) (5456 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Izaaka Schul 

bsłuma przeciw Abrahamowi Asehendorfowi 
i tow. zgodnie z wnioskiem wierzyciela usta 
nasyła się kuratorem dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Abrahama Asehendorfa, Iwa­
na i Michała Gzubejów i Naśti Humeniuk 
adwokata dr. Joachima Biudera.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 4 marca 1912.

L. cz. 0, II. 218/12 (1) (5391)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Krausowi z Ro- 
senburga, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobromilu przez małol. Hele 
nę Sredniawską pozew o ojcostwo i ali­
menta.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
maja 1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Girzejowskiego e. k. notaryusza 
w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Dobromil, dnia 26 kwietnia 1912.

L. cz. 0. II. 241/12 (1) (5436)
E d y k t,

Przeciw Piotrowi Ba.aaowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Elżbietę Sołtysową z Lutoryża pozew 
o oddanie parceli gr. 434 lwh, 4 gm. Lu- 
toryż.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 maja 1912.

Celem strzeżenia praw Piotra Barana 
ustanawia się p. adw, dr. Frohlicha w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Barana w rzeczonej sprawie na jego koszt- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1912,

L. cz. Cg I. 525/11 (4) (5422)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Władyce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Jędrzeja Jaźwę syna Antoniego pozew 
o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 13 maja 1912 
o godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw Michała W ła­
dyki ustanawia się p. dr. Szweykowskiego 
adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Władykę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ssmiajmje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
R.eszów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz, 0. 32/12 (2) (5454)
E d y k t .

Przeciw Ignacemu Kasperkiewiczowi i 
spól., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Liszkach przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Rybnej pozew o 677 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy' na dzień 31 
m ija 191.2 o godz. 9 rano w tym sądzie, b. 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Ignacego Ka- 
sperkiewicza ustanawia się p. Izydora Felu­
sia, wójta w Rybnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 29 m rrea 1912.

L. cz. Cw. III. 1649/12 (1) (5476)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Hecht, przedt«m
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we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Nathana Kannera pozew o 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia dzisiejszego.

Celem strzeżenia praw Abrahama He- 
chta ustanawia się p. dr. Jana Komarnickie- 
go adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. X. 2075/12 (1) (5479)
E d y k t.

Przeciw Alojzemu Preyendar, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako haudl. we 
Lwowie przez Galicyjski ziemski Bank kred. 
Tow. akc. we Lwowie, pozew o 1800 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z daia 16 kwietnia 1912
1. cz. Cw. X. 2075/12 (1).

Celem strzeżenia praw Alojzego Pre- 
vendar ustanawia się p. dr. Włodzimierza 
Mochnackiego adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Aloj­
zego Peyendara w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1912.

Konkurs a.
L. 239 (5383 8 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. notaryusza w Tyczynie ewentualnie 
innej posady, w drodze przeniesienia w obrę­
bie c. k. Sądu krajowego wyższego w K ra­
kowie opróżnić się mającej, rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 31. maja 1912 
włącznie.

Podania kompetencyjne, należycie udo 
kumentowane należy wnieść we właściwej 
drodze.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 27 kwietnia 1912.

L. 53121/1. (5382 3 - 3 )
K o n k u r s .

I. Na 5 posad (ewentualnie więcej 
w razie opróźuienia się w ciągu konkursu) 
podurzędnikow pocztowych z grupy A., oraz

II. na 21 posad (ewentualnie więcej 
w razie opróżnienia się wciągu konkursu) 
woźnych pdcztowych w charakterze prowi­
zorycznym z płacą wedle ustawy z dnia 25 
września’ 1908 r. Dz. p. p. Nr. 204, doda­
tkiem aktywalnym wedle miejsca staeyono- 
wania i prawem do poboru ubrania służbo­
wego.

Podania wnosić należy do końca maja 
1912 r. do e. k. Galie. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Posady wcźuyeh będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 certyfikowa­
nym podoficerom, podczas gdy o posady pod- 
urzędników ubiegać się mogą także woźni 
pocztowi, posiadający przepisany egzamin na 
podurzędników z grupy A.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla 
Galieyi.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 51.639/11. (5324 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy otworzyć 
się mającym urzędzie pocztowym w Kowa 
lówce w powiecie buczackim z poborami
III. klasy 6 stopnia i ryczałtem na służą­
cego później oznaczyć się mającym,

Podania należy wnieść najpóźniej do 
9 maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1912.
O. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 3097 (5406 3— 3)
K o n k u r s .

M agistrat miasta Jasła w myśl uchwały 
Eady miejskiej z dnia 25 kwietnia 1912, roz­
pisuje niniejszem konkurs na budowniczego 
miejskiego.

Do posady tej przywiązana jest zasa­
dnicza płaca w kwocie 2.400 koron rocznie, 
dodatek aktywalny 20 prc. i 5 kwinkweniów 
po 10 prc. od zasadniczej płacy.

W arunki: 1. Nieprzekroczony 40 rok 
życia, 2. Ukończone studya techniczne z egza 
minem budownictwa, 3. Świadectwo zdrowia,
4. Wykazanie się dotychezasowem zajęciem,
5, Obywatelstwo austryackie.

Budowniczemu miejskiemu dozwoloną 
jest praktyka prywatna poza obrębem gminy 
miasta Jasła.

Termin do wnoszenia podań upływa 
z dniem 1 czerwca 1912. Posada nadaną zo­
stanie na rok prowizorycznie.

Jasło, dnia 29 kwietnia 1922.

L. cz. 6860 (5409 8—B)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady urzędnika wy­
konawczego I. klasy przy Sądzie krajowym 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 21 maja 1912

Należycie udokumentowane podania kom­
petencyjne należy wnosić w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 28 kwietnia 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. VI. 6/12 (2) (5414)

K o n f i s k a t a .
Ustępy wychodzącego w Kołomyi w 

ruskim języku czasopisma peryodyeznego 
„Prapor" Nr, 11 z dn a 15 kwietnia 1912, 
mianowicie ustęp na str. 186 i 187 od słów 
„woayż, sebto nam istnyiy" do słów „wy- 
powniuje ich wolu", tudzież ustęp od: „wy- 
zwolit szkołu" do „wsi szkilni zakony", za­
wierają znamiona występków z §§ 492, 493 
i 300 u. k.

Zakazuje się ich rozszerzania.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Kołomyja dnia 20 kw;etnia 1912.

L. Pr. 76/12 (2) (5410)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e k. Prokuratoryi Państwa, że treść ezaso- 
sma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 751 z dnia 
27 kwietnia 1912 w artykule: „Lwów 14
(27-e) aprila 1912 hoda“ od „a iskluczytel- 
no“ do końca, zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 27 
kwietnia 19 2 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczeuie całego nakładu i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1912.

L Pr. 68/12 (5401)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 748 z dnia 
24 kwietnia 1912:

1. w artykule „Lwów 11-e (24-e) apri­
la 1912 hoda“ w ustępie „a czło u nas“, do, 
końca,

2. w artykule: „za czto my stradajem" 
od słow „Nyni Polaki" do „w tyrolcaeh wo- 
stoka" i od „stromlenie galicko rnsskaho 
naroda" do końca,

3. w artykule „Sredy gazet i żurna- 
łów“ od „nie znajem" do „eiłujte i mał- 
czite" zawiera znamiona występku z §§ 300 
i 491 i z art V. ustawy z d. 17 grudnia 
1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1863, uznał doko­
naną w dniu 24 kwietnia 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarząd ił z uiszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 27 kwietnia 1912.

U. cn. H p. 75/12 (2) (5411)
B IireHH 6ro BenuuecTBa Iljicapn:!
Ilj. k. C ya KpaeBHH hko TpnóyHan 

npacoBHH y JlnBOBi piniHB Ha BHecoK g. k . 
IIpoKypaTopHi /(epa-caBHoi, mo 3łiicT uaco- 
hhch „Bnepeg" hhcho 19 3 gHh 1 Man 
1912 b apTHKy^ii „TnpojiBgi Cxogyu b y- 
CTynax Big „6o HKHcesie" go „rannuH m " Big 
„Ane gnu Toro“ go „nociLciciH nursxTi'“ 
MieTHT B coói 6CTB0 3nOUHHy 3 §§ 63 i 64
3. k. y3HaB goKOHany b gHH 2d gbBiTHH 
1912 KOH(picKai'y 3a onpaBgaHy i 3apngHB 
3Hnm;eH6 uinoro Haiwiagy i BHgaB no gyMgi 
§ 493 n. k. 3aKa3 gantiiioro po3mHpioBaHH 
Toro gpyKOBOro nncBira.

JTbBIB, gHH 80 gBBlTHH 1912.

L. Pr. 69/12 (2) (5397)
W Imienin Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść wydanego 
nakładem żydowskiej partyi socyalno-demo 
kratycznej a wydrukowanego we Lwowie w 
drukarni E. Sałat pisma ulotnego w języku

(żargonie) żydowskim pod tytułem: „I. Mai 
1912 Wir sind Arbeiter-Kampfer!" w ustę­
pach od: „Die vaterlandischeu Grosskapita- 
lisfcen" do: „eigene Brttder", od: „Der Mi- 
litarism" do „eigener heim" i od: „Die Re 
yolution geht“ do „eine f.-eie, eine gltiekli- 
ehe", zawiera znamiona występku z § 305
u. k. i z art. IV. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1863, uznał doko­
naną w dniu 24 kwietnia 1912 konfi-katę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczeuie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k 
zakaz dais ego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 2/12 (4) _ (5364 3 - 3 j

O g ł o s z e n i e .
W konkursie masy spadkowej Józefa 

Krywulta, zmarłego w Komorowic&ch, z po­
wodu niejawienia się wierzycieli, na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
P. adwokata dr. Zygmunta Bergmanna w 
Białej, zastępcą zaś jego ustanowiono p. dr. 
Edmunda Segla, kandydata adwokackiego 
w Białej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 6 "kwietnia 1912.

L. cz. S. 14/12 (1) (5472 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cywilny jako han ­
dlowy we Lwowie zezwolił na otwarcie 
konkursu (kupieckiego) do majątku Fabryki 
wódek rozolisów, rumu i likierów Jakóba i 
Adolfa Moschelów we Lwowie zarejestrowanej 
firmy, jakoteż do prywatnego majątku oso­
biście odpowiedzialnych spójników Jakóba 
Moschel i Adolfa Moschel.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. p. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą] masy p. dr. Wło 
dzimierza Tuckiego adwokata we Lwowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 9 maja 1912
0 godz, 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioskUwzględem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 2 czerwca 
1912 anaaudyencyi likwidacyjnej, na dzień 
5 czerwca 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, -powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeiieyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 30 kwietnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 11/12 (1) (5214 B -B )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Firmy Gottlieb & Kuner w 

Stanisławowie wdraża Się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych w eksli:

A. Lemberg jden 25 Marz 1911 Ftir 
K 400 Ultimo August zahlen Sie gegen die- 
sen Prima Weehsel an die Ordre Eigene die 
Summę von Kronen Vierhundart den Worth 
in Waaren und stellen ihn auf Rechnung lt 
Bericht H erm  Beri Sandberg in Lemberg 
zlb. in Lemberg Gottlieb & Kuner mp.. Beri 
Sandberg m p , (a tergo) Gottlieb & Ku­
ner mp.

B. Lemberg den 20 April 1911 Ftir

K 400. Am 30 September 1911 zahlen Sie 
gegen diesen Prim a Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen Vierhundert 
den W erth in Waaren und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Bericht Herrn Beri Sandberg 
in Lemberg, zlb, in Lemberg Gottlieb Kuner 
mp., Beri Sandberg m p , (a tergo) Gotlieb & 
Kuner mp.

O. Lemberg den 20 April 1911. F tir 
K 220. Am 15 Oetober 1911 zahlen Sie ge­
gen diesen Prim a Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę von Kronen Zweihuadert- 
zwanzig den W erth in Waaren uni. stellen 
ihn auf Rmhnung lt. Bericht H errn Beri 
Sandberg in Lemberg zlb. in Lemberg Gott­
lieb & Kuner mp., Beri Sandberg mp. (a ter­
go), Gottlieb & Kuner mp.

D. Lemberg den 20 April 1911. Ftir
K 220 am 26 September 1911 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen Zweihuńdert- 
awanzig den. W erth and stellen ihn auf 
Rechuung lt. Bericht Herrn Beri Sandberg 
in Lemberg zlb. in Lemberg Gottlieb & Ku­
ner mp , Beri Sandberg mp. (a tergo), Gott­
lieb & Kuner mp.

E Lemberg den 18 Mai 1911. Ftir
354 K 60 h Ultimo Juli 1911 zahlen Sie
gegen diesea Prima Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę won Kronen Dreihundert- 
ftinfzigvier & 60 HI. den Werth in Waaren 
und stellen ihn auf Reehnung laut Bericht 
Herrn Beri Sandberg in Lemberg zlb. in 
Lemberg Gottlieb & Kuner mp., Beri San- 
berg mp., (a tergo), Gottlieb & Kuner mp.

F. Lemberg d-rn 5 Mai 1911. Ftir 333 
K. 50 HI. Ultimo Oktober 1911 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen Dreihundert 
dieissigdrei & 50 HI. den Werth in Waren 
und stellen ihn auf Rec-hnung lt. Bericht 
Herrn Beri Sandberg in Lemberg, zlb. in 
Lemberg Gottlieb & Kuner mp., Beri Sand­
berg mp. (a tergo), Gottlieb & Kuner mp.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną,

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 styczuia 1912.

L. cz. T. 1/12 (2) (5333 3 - 3 )
E d y k t .

Wzywa się wszystkich, w których ręku 
książeczka wkładkowa powiatom ej Kasy oszczę­
dne ści w Brodach Nr. 7879 na 2745 kor. 
68 hal. opiewająca i na imię Eudokii Kotel- 
nickiej wystawiona, a przez tę ostatnią zgu­
biona znajdować się może, aby takową w 
przeciągu sześciu mies:ęey od daty ogłosze- 
a :a tego okazali, gdyż inaczej ta książeczka 
za pozbawioną wszelkiej mocy uznaną, a po ­
wyższa kasa oszczędności, jako jej wystawczym 
z tej książeczki już nie fcęlzie wcale zobo­
wiązaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 4 kwieinia 1912.

L. cz. T. V. 2/12 (5) (5224 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Jana Wilka.
Jan  Wilk z Woli gołego koło Tarno­

brzega, urodzony 6 s‘erpnia 1873, syn Józefa 
i Anny, wyjechał przed około 15 laty na 
flis w Królestwo Polskie i tamże utonął na 
Wiśle, którą to okoliczność stwierdzają nao­
czni świadkowie.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan W ilk poniósł śmierć, zaś 
dowód śmierci jego nie da się ustalić przez 
dokumenty publiczne, przeto na prośbę oj­
czyma tegoż Jana Zasadniego z Woli gołego 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego.

W ydije się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata dr. 
Dzierżyńskiego w Rzeszowie aż do dnia 1 p a ­
ździernika 1912 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 23 marca 1912.

L ez. T. IV. 6/12 (8) (5329 3 - 3 )
Wdróż-nie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Odrowąż wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo pod- 
czss pożaru budynku Naczelnika gminy w 
dniu 15 września 1911 spalonej książeczki 
powiatowej Kasy oszczędności w Nowym 
Targu Nr. 126 na kwotę 982 kor. 55 hal. i 
na imię gminy Odrowąż opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912.



L. cz. T. 4/12 (3) (5*331 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Stefanii Neuwict, nauczy­
cielki w Przeworsku, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji rzekomo przez wmo- 
skodawczynię zagubionej książccMri Kasy 
oszczędności m. Przemyśla Nr. 63.311 na 
509 kor 44 hal i na nazwisko Stelarni Neu- 
w irt opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od ostatnie­
go ogłoszenia edyktuw  „Gazecie Lwowskiej" 
licząc; w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznaną.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 20 kwietnia 1912.

L. cz. Nc. III, 413/12 (1) (5366 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

. Na wniosek Józefa Flallbokmera przed­
siębiorcy w Stryju wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu kau­
cyjnego e. k. Dyrekcyi kolejowej w Stani­
sławowie Nr. 67 z daty Stanisławów 5 lutego 
1898 Nr. kwitu 193 na kwotę 600 kor. opie­
wającego.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. T. 3/12 (1) (5231 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Miczka z Wolanki 
koło Borysławia wdraża się postępowanie ce­
lem amortyz&eyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego akceptu wekslowego przez Ka­
rola Dittrieha i Ferdynanda Dittricha w Ł&n- 
czynie jako akceptantów podpisanego na 200 
kor. opiewającego zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego akceptu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby w przeciągu 45 
dni akcept powyższy sądowi tutejszemu przed­
łożył, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, akcept ten za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1912.

g s w  a

F i r m y .
L. cz. Firm . 68/12 Stow. II. 113

(5297 8 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Przy brzmieniu firmy: Fabryka dachó­

wek cementowych w Horodence, stowarzy- 
szeńie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na: Fabryka dachówek 
cementowych w Horodence, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką „w li­
kwidacji" z powodu uchwalonego na wal- 
nem zgromadzeniu członków z dnia 30 listo­
pada 1911 rozwiązania stowarzyszenia,

Podpis firmy dotsd: podpisy dwóch 
członków Zarządu pod wydrukowaną bądź 
wypisaną firmą stowarzyszenia.

Obecnie: trz j likwidatorowie podpisy­
wać będą w ten sposób, że pod wyciśniętą 
pieczęcią lub napisaną firmą: Fabryka da­
chówek cementowych w Horodence, stowa­
rzyszenie zarejestrowane % ograniczoną po­
ręką „w likwidacji" połową swe podpisy.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie zo­
stało rozwiązane uchwałą walnego zgroma­
dzenia z 30 listopada 1911.

Likwidatorami w ybrani: dr. Ignacy Ba­
ran, adwokat krajowy, Józef Froń, dyrektor 
szkoły rolniczej i Peiagiusz- Sadowski, inży­
nier Rady powiatowej, wszyscy w H oro­
dence.

Zarazem wzywa się wierzycieli, by się 
do Stowarzyszenia tego zgłosili.

Data wpisu: 18 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 18 marca 1912.

L cz. Firm . 183 i 286/12 Spótk. I. 108
(5034)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spółkowych.

Wpisano w rejestrze firm spółkowych
Siedziba firmy -. Przemyśl.
Brzmienie firmy: Dampfwascherei und 

Waschefabrik Rappaport, Lowenthal u. Gans 
in Przemyśl, po polsku: Parowa pralnia i 
fabryka bielizny Rappaport, Lowenthal i Gans 
w Przemyślu.

Zmarł: jawny spólnik Hersch Lowen­
thal, skutkiem tego spółka została rozwią­
zaną.

Ustanowienie likwidatorów: Likwidato­
rami spółki ustanowiono jej jawnych spóini-

i ków:  Józefa Majera Rappapcrta i Leibę 
Gaasa wraz z dr. Izydorem Lowentbalem 
jako knra!o:em masy spadkowej zmarłego 
spólnika Herscha Lówenthala.

Data wpisu dnia 12 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, 16 marca 1912.

L  cz. Firm . 174/12 Stow. IV <50 (5295)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

fum stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dia handlu i przemyłu w Żołyni fil a 
w Skawinie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogi&niczoną poręką.

Prokura udzielona: Józefowi Bomba- 
chowi.

Data wpisu: 22 lutego 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. Firm . 1/12 Spół. B. 87 (5240)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:
Siedziba firmy: Dolina.
Brzmienie firm y: „Kobane i Steuer, tar­

tak parowy w Dolinie", po niem iecku: „Ko- 
hane & Steuer Dampfsagewerke hi Dolina".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię 
biorstwo wyrobu i sprzedaży desek w tartaku 
parowym w Dolinie.

Firm a przestała istnieć skutkiem zwi­
nięcia przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 30 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 205/12 A. II. 42 (5294)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A, wciągnięto co na­
stępuje :

Siedziba firm v: Kraków.
Brzmienie firmy: „Józef Lipezyński".
Po śmierci dotychczasowego właściciela 

firmy Józefa Lipczyńskiego przeszło przed­
siębiorstwo wraz z prawem używania do­
tychczasowego brzmienia firmy na Stani­
sława Lipczyńskiego kupca w Krakowie, 
który firmę będzie podpisywał wyrazami „J. 
Lipezyński".

Dzień wpisu : 28 luty 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. Firm . 409/12 Oddz. O. I. 64 (5293)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym Oddział O.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „Lilia" pralnia bie­

lizny, Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością.

Ustąpił zawiadowca: Antoni Doleżal.
Zawiadowcą wybrano Zofię Kraus wdowę 

po urządniku kolejowym w Krakowie.
Dzień wpisu: 12 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział HI.

Kraków, dnia 9 marca 1912.

L. cz. Firm . 541/12 Stow. IV. 196 (5282)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Katolicka Spółkowa 

Kasa oszczędności i pożyczek stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jó ­
zef Matz.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: A n­
drzej Olewiński.

Data w pisu: 25 marca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 marca 1912.

L. cz. Firm . 62/11 Pjd. I. 61 (5356)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru dla firm pojedynczych wy­
kreślono :

Siedziba firm y: Nyrków, sąd powiatowy 
Tłuste.

Brzmienie firm y: Reizie Dauer dzierża­
wa propinaeyi w Nyrkowie.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data wpisu: 2 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 lutego 1912.

L, cz. Firm  95/12 Rg. A. 53 (5058)
Wpis do rejestru A 

Wpisano do rejestru A.
Siedziba fum y: Howiłów mały. 
Brzmienie firm y: Dzierżawa dóbr w Ho- 

wilowie małym i wyrąb lasu w Krogulcu 
Izaaka Pohorylesa.

Przedmiot przeds ębiorstwa: wyrąb lasu 
w Krogulcu

Właśaieiel (I.) Izaak Pohoryles.
Data wpisu 4 kwietnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 lutego 1912,

L  cz. Firm . 82/11 Stow. II. 134 (5027)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na nadzwy­
czaj nem walnem zgromadzeniu członków To­
warzystwa zaliczkowego i kredytowego w Ko- 
rolówce, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką dnia 15 listopada 1911 
zmieniono postaoewienia §§ 38, 57, 59 sta­
tutów w sposób, jak to w uwierzytelnionym 
odpisie protokołu nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia z dnia 15 listopada 1911 przed- 
stawionem zostało.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. Firm . 162/12 Stow. III. 6 (5022)
Wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń 

zarobkowo - gospodarczych, że na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków Powia­
towego domu bankowego, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Skale 
nad Zbruczem dnia 30 stycznia 1912, zmie­
niono postanowienia §§ 16, 23, 53 i 60 s ta ­
tutu w sposób przedstawiony w zawierzytel- 
nionym odpisie protokołu powyższego walnego 
zgromadzenia.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Czortków, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Firm . 360/12 Spół. I. 113 (5037)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm spółkowych. 
Siedziba firmy: Morawsko.
Brzmienie firmy: Jakób Mersel i Pin- 

kas Mersel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

gruntów i wypas bydła.
Skutkiem zwinięcia interesu.
Data wpisu: 26 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 23 marca 1912.

L. ez. Firm. 363/12 Stow. IV. 181 (5039)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd onwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, i i  26 marca 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Laszkach (koło Radymna) odbytem 
26 lutego 1912 wybrano Józefa Bawoła, rol­
nika z Miękisza starego członkiem zarządu 
w miejsce Antoniego Studzińskiego.

Przemyśl, 17 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 109/12 Rg. A. 11 (4890)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru A.
Siedziba firm y: Zarszyn.
Brzmienie firm y: Abraham Griiu, wy­

rąb lasu i handel drzewem w Zarszynie. 
Właściciel ( I ) : Abrahsm Griift.
Dzień w pisu: Sanok 26 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 22 lutego 1912,

L. cz, Firm . 297/12 (4884)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Leżajsk.
Brzmienie firm y: Izaak Spatz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­

su, handel drzewem i dom eskontowy. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: dnia 23 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 23 marca 1912.

L. cz. Firm . 1/12 Odd. O. I. 42 (5281)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze firm pojedynczych i 
spółkowych.

Do rejestru firm O. wciągnięto co n a­
stępuje :

Siedziba firm y: Kraków, ul. Radziwił- 
łowska 25.

Brzmienie firmy: „Towarzystwo dla 
przedsiębiorstw górniczych „Topege" Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w K ra­
kowie.

Uchwałą walnego zgromadzenia spół-

ników i  25 marca 1911 zmieniono ar ta IV. 
VI., XI. i XIII: kontraktu spółki z daty Cie­
szyn 3 lipea 1809 1. R 19441 i dodano do 
kontraktu tego artykuł XVIII.

Przedmiot przedsiębiorstwa: (srt. IV.) 
stanowi odtąd wykonywanie, zakładanie i 
prowadzenie przedsiębiorstw górniczo - hu­
tniczych, a w szczególności wykonywanie 
wszelkich robót wiertniczych, budowlanych 
i górniczych we własnym przedsiębiorstwie 
na własny lute cudzy rachunek, nabywanie 
i sprzedaż uprawnień górniczych i produktów 
górniczych, nabywanie i wyrabianie po­
trzebnych do wykonywania’ górnietwa na­
rzędzi i innych materyałów i t, p, w ogól­
ności wykonywanie wszelkich czynności 
wchodzących w zakres przemysłu górniczo- 
hutniczego z tem zastrzeżeniem, że spółka 
będzie wykonywała swe czynności zarobkowe 
głównie ile możności w zagłębiu węglowem 
polsko -szląskiem.

Kapitał zakładowy spółki wynoszący 
dotąd 132.000 kor. podwyższono o kwotę
41.000 kor. tak, że wynosi obecnie 173.000 
koron (art. VI.).

Na poczet podwyżki 41 000 kor. wyno­
szącej wpłacono w gotówce 32.800 kor.

Rada nadzorcza może się składać z 3 
lub 5 członków (art. XI.). Artykuły XIII. i 
XVIII. dotyczą rozdziału zysku przez walne 
zgromadzenie i prawa przeglądania ksiąg 
spółki.

Data wpisu: 9 stycznia 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 stycznia 1912.

L. ez. Firm . 287/12 Oddz. A. (5044)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono. 
Siedziba firmy: Sokołów.
Brzemienie firm y: Izaak Reich. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewa.
Skutkiem zwinięcie przemysłu.
Dzień w pisu: 16 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 16 marca 1912.

L cz. Firm . 307/12 (4883)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru hsndlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Rozwadów nad Sanem.
Brzmienie firm y: Zakład denaturaeyi 

spirytusu z własnych gorzelń parowych w  
Rozwadowie nad Sanem.

Właściciel: Jerzy ks. Lubomirski,
Prokurę udzielono Władysławowi Chyćce 

(Chycko) sekretarzowi dóbr w Charzewicach 
zamieszkałemu.

Dzień w pisu: 30 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 marca 1912.

L. cz. Firm . 293/12 (4717)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firm ie: Spół­
ka osiczędności i pożyczek w Radomyślu nad 
Sanem, stowarzysz, zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
członków na dniu 15 lutego 1912 odbytem 
w miejsce ustępującego członka zarządu 
Eugeniusza Piekarczyka wybrano członkiem 
zarządu Jana Krajewskiego, budowniczego z 
Radomyśla nad Sanem.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 23 marca 1912.

L. ez. Firm. 308/12 (4888)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych przy firmie: Towa­
rzystwo przemysłowe w Tyczynie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków na dniu 22 lutego 1912 uchwalono 
zmianę § 10 statutu przez wyeliminowanie 
słów „i w jednem z czasopism krajowych".

Wpis ten ogłasza się w urzędowej „Ga- . 
secie Lwowskiej" o tem zawiadamia się:

1. Towarzystwo przemysłowe do rąk 
zarządu w Tyczynie.

2. O. k. Starostwo w Rzeszowie.
3 Izbę handlową i przemysłową w Kra­

kowie.
/O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 marca 1912.

L. cz. Firm  353/12 (4886)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Rze­

szowie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanis 
do rejestru hsndlowego Stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarczyeh przy firmie: Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe w Ulanowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po-

„Gazeta Lwowska" Nr, 102 z dnia 4 maja 1912.
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ręką, że na walnem zgromadzeniu członków 
odbytem na dniu 28 lutego 1912 odbytem, 
odnośnie do zmienionego § 4 statutu (ts. 
uchwała z dnia 7 stycznia 1912 firm. 882/11) 
wybrano czwartym dyrektorem Towarzystwa 
Leiba Uberfuhrera, kupca w Ulanowie.

0. 3r. Sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 80 marca 1912.

L. cz. Firm . 181/12 (4635)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowo - gospodarczych przy firmie: Spółka mle­
czarska w Kraczkowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką, w drodze 
sprostowania wpisu na dniu 15 lipca 1911 
L. cz. Firm . 471/11 dokonanego, że z po­
wodu ustąpienia członka zarządu Sebastysna 
Kwolka, obecny rarząd spółki s tan o w ą : 1 
ks. Stanisław Dahl, proboszcz w Kraczko­
wej, jako przewodniczący zarządu. 2. Jakób 
Trojnar, rolnik w Kraczkowej, jako zastępca 
przewodniczącego zarządu, 3. Sebastyan Cy­
ma, jako członek zarządu i kasyer.

O. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. Firm . 91/12 Stow .1 521 (5118)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brody.
Brzmienie firmy: Brodzkie Towarzystwo 

kredytowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Brodach.

1. Członkowie dyrekeyi w ystąp ili: za­
stępca dyrektora Mozes Kapeller.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: na 
walnem zgromadzeń u stowarzyszenia z dnia 
5 marca 1911 zastępcą dyrektora Jakób 
Vielwahr, właściciel realności w Brodach.

Data wpisu: 12 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. Firm  958/11 Stow. I. 583 (5055)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Radzieehów,
Brzmienie firmv : Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Rrdziechowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 21 g ru ­
dnia 1911 uchwaliło zm unę §§ 2, 8, 12, 
22 i 26 dotychczasowego statutu w brzmie­
niu jak w przedłożonym odpisie protokołu 
uchwał,

Wysokość udzia łu : dotąd 100 koron, 
obecnie 50 koron.

Data wpisu: 6 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. Firm. 130 Stow. II. 882 (5050)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe kupieckie w Sędziszowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi ustąpili: flersch 
Neppel.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: H er­
man Faust.

Data wpisu: 23 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 mai ca 1912.

H. en. <i>ipM. 32/11 Ctob. I. 416 (5025)
BnHcaHO b peeoTpi CTosapamenb 3a- 

pićDKOBO-rocaoflapcKms:, m;o Ha BigdyBmaH 
^HH 27 5KOBTHH 1911 3aeI,ZI,aHIO PaftH Hafl- 
3Hpai0H0i IIOBiTOBOrO ToBapHCTBa Kpe^HTO- 
BO-rocnoji;apcKoro „Hapo^Hnii ctobu-
pnmeHH 3apeecTpoBaHoro 3 odMeaceHoro no- 
pyicoro b T .iyiiaun Mień 3icTaB BHopamiń 
TpeTHM ĄHpeKTopoM Ha iiicp e ycTynnBm oro  
lOptca MapTHHKKa JleB KaiŁHHHH, n;. k . cy- 
flHH B TjiyC'L'iM.

U/. K. Cyp, OKpyKCHHH HKO TOprOBe^BHHH
Bi^gLi II.

HopTKlB, ĄHH 29 JUOTOrO 1912.

L. cz Firm  10 12 Stow. O. 142 (5238)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w re'estrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ruda (Koeha- 

wina).
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i

pożyczek w Rudzie (Kochawins), stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: ks. Jan 
Kruczkiewicz.

Członkowie dyrekeyi wy brani: Antoni 
Majkut rolnik w Rudzie, jako zastępca prze­
wodniczącego zarządu.

Ponowny wybó^ ks. Jana Trzopińskiego, 
Antoniego Mazepy i Józefa Blatkiewicza, 
jako członków zarządu przyjmuje się do wia­
domości.

Data wpisu: 18 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 476/11 Spół. B. 42 (5237)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firm y. Stryj.
Brzmienie firm y: „Israel Glas et Comp “ 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warami żelaznymi.
Spółka skutkiem zwinięcia przemysłu 

przestała istnieć.
Dzień wpisu: 2 stycznia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Stryj, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 80/12 Rg. A. 14 (5235)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba fUmy: Zydaezów.
Brzmienie firm y: „Tauba Gottlieb w 

Żydaczowie".
Przedmiot przedsiębiorstwa: H ardcl to ­

warów kolonialnych i wyszynk piwa i wódki.
W łaścicielka: Tauba Gottlieb.
Podpis firmy: pod wydrukowaną firmą 

podpis Tauby Gottlieb,
Dzień wpisu: 10 marca 1912.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 8 marca 1912.

L. cz. Firm. 149/12 Poj. I. 22 (5046)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych.
Wykreślenie firmy pojedynczej.
Sieduba firmy: Tutka.
Brzmienie firm y: Moses Sehaehter, han­

del win i towarów mieszanych
Z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu: 25 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II 

Sambor, dnia 23 marca 1912.

L. cz. Firm. 67/12 Poj. I. 29 (5047)
Wykreślenie wpisanych już firm poje­

dynczych.
W rejestrze dla firm pojedynczych wy­

kreślono :
Siedziba firm y: Borysław.
Brzmienie firm y: Moses Erdheim, han­

del korzenny i rekwizytów górniczych w Bo­
rysławiu.

Z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa.
Data wpisu: 25 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 23 marca 1912.

Kuratele.
(5099)L. cz. L. 12/11 (6)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Mikę w Woli przemykowskiej.
Kuratorem j ugo ustanowiono Michała 

Mikę w Woli przemykowskiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, dnia 21 marca 1912.

Ł. cz. L. IV. 2/12 (6) (5309)
Za marnotrawcę uznano H rjńka Hapija 

w Kociubińcach.
Kuratorem jego ustanowiono Oieksę 

Bała w Kociubińcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńee, dnia 18 kwietnia 1912.

L. cz. L. 17/11 (3) (5393)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Parańkę Kura- 
sińską w Borehowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Pa- 
wlyka w Borehowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 14 stycznia 1912.

L, cz. P. 541/11 (6) (5429)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi zawie­
sił nad Harasymem Lutczakiem z Werbiąża 
niżnego, kuratelę z powodu choroby umysło­
wej, ustanawiając dlań kuratorem Wasyla 
Olcksiuka Jakima z Werbiąża niżnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 4 stycznia 1912.

L- cz. L 2/12 (7) (5191)
Za marnotrawnego uznano Piotra Ma- 

zuraka w Medenieaeh.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Gana w Medenieaeh.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medemce, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. L. VI. 28/11 (9) (5251)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Szczyrskiego w Gajaeh szlachcin.

Kuratorem jego ustanowiono p. Niko­
dema Jarymowicza w Gajach wielkieh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. P. V. 16 12 (5351 1 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Kiryłę Fe- 
deczko w Skwarzawie nowej.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Puszezyńskiego w Skwarzawie nowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. L. 3/12 (7) (.5264 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Kością 
Danyluka w Smarzowie.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Walanyka w Smarzowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Łopatyn, dnia 20 marca 1912.

L. cz. P. XVIII. 65/12 (6) (5243 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Sochackiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Piotra 
Zawalniekiego wyrobnika w Podgórzu, ul. 
Kraszewskiego 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII 
Kraków, dnia 26 marca 1912.

L cz. P. 44/12 (6) (5197 1 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Po- 
niuka s. Pańka w Drohiczówce.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Iwańskiego s. Semena w Drohiczówce.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 27 marca 1912.

L. cz. L. 10/11 (7), P. 137/11 (7) (5136)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Zawadzkiego w Wołczkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Kaspra 
Dńipskiego rednika w Wołczkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Halicz, dnia 22 sierpnia 1911.

L. ez. P. 123/10 (2) (5178)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Salamo­
na Dawida 2 im. Dickera w Płazowie.

Kuratorem jego ustanowiono Eisiga 
Dickera w Płazowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. L. 7/12 (4) (4909)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Teklę Stu­
dzińską w Ostrowie.

Kuratorem jej ustanowiono Błażeja Ku- 
naeha w Ostrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 25 marca 1912.

L. cz. P. 57/12 (10) (5198 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Petra Soł- 
suna, syna Michała, w Worwolińeach.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę Ko- 
tuziaka, syna Matija, w Worwolińeach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. P. 2/11 (5188 1 - 3 )
E d y k t .

0 . k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
stosownie do uchwały c. k. Sądu obwodo­

wego w Stryju z 16 lutego 1912 Ne IV. 
86/12 uchyla zawieszoną kuratelę n&d Maryą 
Joniakową z Rozdołu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Mikołajów, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. P. XVI. 52/12 (6) (5432)
E d y k t .

Za chorego umysłowo uznano W łady­
sława Maja w Krakowie

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Biskupa w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. L. XI. 20/11 (9) P. XI. 65/12 (5174) 
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Laurę Hau­
ser w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Joachima 
Hausera w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 6 marca 1912.

L. ez. P . 39/11 (4) (5187)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryanuę Kozłównę w Liszkach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Po­
prawę w Liszkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 13 kwietnia 1912.

L. az. P. 36/12 (1) (5310)
E d y k t .

Za umyłowo cnorą uznano Teresę Doł- 
hanyk w Udnowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Dołha- 
nyka w Udnowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 12 marca 1912.

L. ez. L. 1/11 (5317)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Woj­
ciecha Haręźiaka w Kolebach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ha- 
ięźlaka w Jeleśni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 23 kwietnia 1912.

L. cz. P. II. 56/12 (4) (5467 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Kaczmar w Einsiedlu.

Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Ka­
czmar w Einsiedlu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 8 Kwietnia 1912.

L. cz. P. 32/12 (1) (5453 1—3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Maryana 
Adama 2 im. Dydyńsdego w Słupiu.

Kuratorem jego ustanowiono Aleksan­
dra Dydyńskiego w Słupiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. L. 17/11 (17) (5196)
E d y k t .

Miehał Percak z Posady chyrowskiej 
uznany umysłowo chorym.

Kuratorem Mikołaj Choma z Posady 
chyrowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 29 stycznia 1913.

L. cz. P. 52/10 (7) (5252)
E d y k t .

Zawieszoną kuratelę nad Emilią Łotasz 
z Bełza, uchylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. L. 5/12 (5) (5451)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Stefana D ę­
bickiego w Wasylkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Kondrata w Wasylkoweaoh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 30 marca 1912.

L. cz. L. 9/11 (5270)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Michała 
Żurka w Trzebini.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Olszowskiego w Trzebini.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 19 marca 1912.
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DONIESIENIA PRYWATNE
E3BS3W

I
Do

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I N I A  K U N 1 E D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprsmj- okrętem Tryest- 
Siew York I i i .  Isl. koron 220. Oaieei 

niżej lat 12 koron 110.
Uważajcie na Nr. 99.

2 Tryesta :
C a r p a .h ia  30 kwietnia 1912.
S a x o n ia  14 maja 1912.
P a n o n ia  25 maja 1912.

2 I.iwerjłoo ln :
L n s i t a n ia :  27 kwietnia, 18 maja, 8, 29 czerw­

ca i 27 lipea 1912.
Mauretania: 11 maja, 1, 22 czerwca i 13 

lipea 1912.
Najszybsze i najwspanialsze  

parowce świata!

od wyraau petDom 8 halerzy, tłusljm  
petitem 4 halerzy.

^ S A o r te p ia u  koncertowy, angielska nowa konstruk- 
ęya — hebanowy z inbrustaoyą — przyton 

glos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Ruska 3. 
Kamieńska.

3o r c x z i : '2» r , ' a ' j . ' x r  e m  - j i a s - i a w c r - . -  r whuskj.ma:t iiwkjhc t  #.!*tcsjvirirt.-vtz3V*s.

o k o j e  ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Ruska 3, front I. p.W

d la  eleganckich P a n ó w
wykwintnie wykonane. 

Materyal i Urój augiclsłó  
po nizkieU ale stałych cenach sprzedaje

N o r b e r t  W a n d ę !
pierwszorzędny magazyn gotowej garderoby. 

Lwów, K opernika 3.
(obok handlu Skowrona).

Franciszek 
NIUWCZYK
Pierwsza krajowa
F a b r y k a
instrumentów

z popedem siły elektrycznej wemuzycznych Lwowie, ul. Gródecka 2 b.
i C h o r ą ż c z y z n a  7 .

Poleca _ swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­
daniu orkiestr gimnazjalnych, sobolich i t. p. 

Cenniki wysyła na żądanie.

> %  O -  Ci'V f;
: •• C iv ę

I V<‘si<tU-:U łnsftrwmnw .1

L w ó w , u!. A k ad em ick a  3. 
Największy magazyn ju b i le rs k i  i z e g a rm is t r z o w s k i

Ju lian a  D ą b r o w sk ie g o
kupuje  i s p r z e d a je  s t a r e  s r e b r o ,  z ło to  i kam ien ie .

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

z  Do w o d u  j
1 m i M f
1 Ł O l O L O J f

sprzedaje po z n a c z n i e  
zniżonych cen ach : sy ­
p ia ln ie , jadaln ie, pokoje 
m ęskie, salony i  meble 
g ięte . Łóżka m osiężne i 
żelazno, otom any, sofy, 
materace drucianoi sprę­
żynow e. Dywany, por- 
ty e r y , f ir a n k i, story, 
chodniki, kołdry, mate­
race, koce, kapy i t. p. 
w  najw iększym  wyborze

Józef Sciiusier
Lwów, 3-|C Maja 5.

i 1ł
Księgarnia Polska

we Lwowie, niica Akadem icka 1. 2 a,
poleca dzieła pedagogiczne

Fu v .  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M  O  U  C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 240, 

kurs 11-gi kor. 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3 60, 

kurs Il-gi. kor. 9 60.
2-30,% *Ęk Polske-Anaśęlslii kurs I-szy kor.

3f| %  kurs Il-gi. Kor. 3’60.
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs 11-ei kor. 5’40.

..m m  
W 1
--A. s  
W , «

A a

SI

Marya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. K A IdE €«A  « . I .  j ł .

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.
L. 869/III, (2) (5513 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
0. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie w m ien a  w drodze ogólnego prze­

targu rozdać wykonanie jalnopiątrowej dobudówki do istme-ącego budy oku tnioizkaloego 
ba stac ji kolejowej w Łańcucie

Koszta odnośnych robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ry:?.altową sumę 
' według cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na 13,000 kor., słownie trzy na 
ócie tysięcy koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
31 październ ka 1912, należy wnieść na przepisanych na ten cel forinulsrzaeh v; zapie­
czętowanych kopertach z napisem: „Ofesta na wykonanie jednopiętrowej dobudówki do
lSłrwoio.'łrtr»/\ V-.itwmlrn wicoil olnofm vi o D.nfM Att TJy.i nóż *11Al tin 2

je pocztą jako po przeprz.
minie tamże nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i rależytośei ciążących ha cLrencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 
z c. k. Skarbem przy "rozda w nietwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu 
c. k Dytekeyi kolei państwowych we Lwowie, I ii .  piętro drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 20 maja b. r. o godzinie 1 po południu,

pr
i w' ciągu tego czasokresu n& stąpi też oddaniezostają w słowie do 15 czerwca 1912 włączn1 

robót.
Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające w-a 

runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadium, wreszcie 
o fb ... któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w kwietniu 1912.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA, codzienno
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PiS^A HUMGBYSTYGZHE, 
ILLUSTRAOYE ARTYSTYCZNE, ISOOY, ŻURiALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu !ui? wysyłką na prowlneyę po cenach redakcyjnych

kmm dzisiwIMs 1uftait st. SMtsUtis Lsói, Pasaż Bsasras 9.
O R la b a sen iw  «Jo w a a jy a tH łe .h  fs lstm  rs*St»s?.5<e-;.

-- ' v vo ; v : ;v

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny:,„STADTBUREAU<<.

g ||g g 3  Ważne dla wyjeżdżających, HH U l

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialue (Rimdrelse) do w szystkich miast w Euro­

pie z GO, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% * e  Włoszech, 
Francy! i Sawajctryi, również bilety zestawfalne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

€ELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t. j .  w  te j  s a m e j  eesaie eo  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w G alicji, Bukowinie i do więkssycli miast zagra­
nicznych ii. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Z o p po ty,
Frankfurt a/M., Bad. SaM m nin, Budapeszt, Abbazia, W enecja,
ffiedyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  zsa iż lti k o le j o w e ,  Scg ityssiacyc , u r z ę d n i­
c z e  f b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

|  ASYGNAYY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa mię- 
I dzynar»dowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­

mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 

i skic ezy też męskie i gdzie się wsiada.

I t f U C l E W  S S K

Już wyszedłOstrzega się f i

przed naśladownictwem y

KURJER KOLEJOWY
ROK XII.

Wydawnictwo Biura miastowego o. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
W a ż n y  o d  1 -g o  is ią fa  Ib, 1%

K o s k ła d  j a z d y  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  i  p o s p ie s z n y c l i  z u a j-  
d o g o d ii ie j s z e iu i  p o łą c z e n ia m i  d o  w s z y s t k ic h  s ta c y j  w  k r a j u  

i  z a g r a n ic ą  i  m ie j s c  k ą p ie lo w y c h .
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy i przepisy. —  Mapa kolei, —  Ogłoszenia.

C esia  4L# h a le r z y .
Z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  4 5  h a l.

D o n a b y c ia :  — — — — — —
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — —. — — 
W księgarniach. — — —
Biurach dzienników. — — — — — 
Trafikach i — —- — — — — — 
W ADMINISTBACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ KAUSMANA L. 9. -

aapisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treśó: Sympatya i sntypatya. Artystka prześladowana z r  
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt uo pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dr- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniacil ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. ±), W- 
" mia magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie

biików dawnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł ży2 wiecznie. Serce nie'sługa, 
sic zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
'apetaeh. lirabras która nie znosi widoku ewoieh dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I i .  d., i t .  d.

Cena za gotów ką K. 2*10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia

w Mttrz© B S O K O Ł O W S K IE G O  w e  L w o w ie ,  p a « a ż  Hartsmana 9.
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„Muzeum pożytecznych rzeczy, 

osobliwy ;h ludzi 
i zjaw isk  natury

T r e ś ć : N-.isze u lub ione  tn w iz n y ,  ezy l i  n a  ezein o sz e z ę d z a ć ? P o tw o rn y  ap e ty t .  Hwiat  jes t  pełen n i e ­
bezpieczeństw . L ekarz l iy g ie n i s ta  n a p o m in a  młodzież,  aby  n ie  paliła- ty ton iu .  R a d y  królowej na 
z ły  los ludzk i .  Z t a jem n ic  e lek trycznośc i .  S z p i ta l  ro ś l in .  (Izy i s tn ie je  życie na g w ia z d a c h ?  Akwa- 
ryi im w żołądku. L udz ie ,  k tó rz y  się urodzili  k i lk a  razy .  O g n io t rw a ły  kap i tan .  W ódka  pa l i  się w 
mózgu p i ja k a  f ioletowym płom ien iem . N o w a  f i iha rm on ia ,  czyli  j a k  u p ięk s zy ć  śpiew n a s z y c h  p t a ­
ków pokojowych i p o ln y c h  w ed łu g  metody  itr. D r .  B a r in g to n a ,  w ic e p rezy d en ta  kró l .  T ow arz ys tw a  
N a u k  w L on d y n ie .  W-ł. T aczanow sk i  a  m e to d a  lir. B a r in g to n a .  P io r u n  z ja s n eg o  n ieb a  p rz y c z y n ą  
pożaru .  D a c h y  s ło m ian e  i d re w n ia n e  uczyn ić  ogn io trw ałen i i .  D ym  z kom inów p rz y c i ą g a  p io runy .  
W sp raw ie  o ch rony  od pożarów. T len  w p ły n ie  ja k o  b e z p ła tn e  leka rs tw o  i ś rodek  do p r z e d łu ż e n ia  
żyeia. J a k ie g o  p a t ry o ty z m u  n a m  p o t r z e b a ?  W d z ię c z n e  pole d z ia ła n ia  d la  w ładz .  E le k try c z n o ś ć  
poetów, n arodów  i kobiet . M echan ik ,  k tó ry  p rzez  sen  s t a ł  się bogatym . P io ru n o c h ro n  n a  dom bu- 
d n ik a  kolejowego. P o d z iem n e  ż y ły  wodne,  a  n iebezp ieczeństw o  pożaru .  Z ezego m o żn a  w nos ić  o 
i s tn ie n iu  p o d z iem n y ch  ź ró d e ł?  W każdej  g m in ie  ła tw o  może z d a rzy ć  się n ieszczęście .  N a jz d ro w ­
szy i n a j t a ń s z y  napój.  W rób le  k o n k u r e n ta m i  kanarków7. W a r u n k i  zdrowego snu .  K s iądz ,  k tóry  
mówi kazan ie  we śnie . N a p o m n ie n ie  d la  m łodzieży .  Z ły  los s p o ty k a  ty lk o  spo łeczeństw a  w ad l iw e  
i m ało  oświecone. M ako lągw y  śp ie w a ją  lep ie j  n iż  k a n a rk i .  K ażda  g m in a  p o w in n a  z a s ta n a w ia ć  się 
n a d  w s zy s tk iem i  m ożl iw em i n ieb ezp iecz eńs tw am i,  aby  im zapob iegać  zaw czasu.  J  t. d. i t. d.

Cłena z przesyłką pocztową 1 K . « «  lial., za zaliczką 2 I i . II) lial. 
l>o uabyda w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż łlausm aua ił.

CASXNO de PARIS.
Pod ariystyoznein kierownictwem  p. W ilhelma Weissa pierwszy

program od 1 do 15 maja.
Dilready Bros, włamywacze dokas. — Sławińska, niem. subr. — H. Holden, śpiewaczka 
operet. — Kathe Fauna, śpiewaczka z „Parisien" we Wiedniu. — Duet muzykalny Tas- 
sanjara. — Koniig, subretka — L Rovelia, tanceika. — Peltini, humorysta. — Dora 
Pelers, recytatorka. — Apasze Chita Ddores. — Daisy Cray, tancerka. — Duet Elkins. 
Koletti, węg. subr. — Hofer, humorysta. — Poldi Flott, tancerka — M. Weber, śpie­

waczka oraz występ 10 innych sił artystycznych.

Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów.

W  dniu 1 maja 1912 odbyło się w obecności c. k. notaryusza 
publiczne wylosowanie akcyi pierwszeństwa (Prioritats-Actien) kolei 
lokalnej Kraków-Kocmyrzów. 

Przy tem losowaniu zostało następujących 15 sztuk po 400  kor. 
wylosowanych, a mianowie:

Nr. 103. 125, 129, 137, 153, 175, 170, 182, 190, 193, 194, 
240, 303, 390, 445. *

W ypłata  wyż wymienionych wylosowanych akcyi pierwszeństwa 
nastąpi 1 sierpnia 1912 w e. k. uprzyw. kredytowym Instytucie dla 
przedsiębiorstw transportowych i robót publicznych we Wiedniu, I 
F re iung  Nr. 8. 

Wiedeń, dnia i maja 1912.

Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów.
(Przedruk nie będzie honorowany).

OfiŁOSZEFIE Ł ICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
Fina w e  L w o w i e

O d d z i a ł  z a s t a  s a m i c z y
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż  zastawy przyjęte w czerwcu, lipcu i 
sierpniu 1911 t. j. od Nr. 13982 do Nr. 21664 

w dniu 8 maja 1912 i w dniach następnych od godziny 9 3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1911. Przedruku nie płacimy.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s ta c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A
Cena 2 koi*., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład; Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

O g ł o s z e n i e  l i c f t a c y i .
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości, ze zastawione

v  Kasie Zaliczkowej
od 2 stycznia 1911 do 30 czerwca 1911 od Nr. 43.400 do 61.693, kosztowności

nieproiongowane lub niewykupione będą
w dniu 15 maja I9II

o godzinie 9-tej przed południem
w obec c. k. Notaryusza

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane.

Licytacya odbędzie się w g m a c h u  Banku hipote­
cznego, plac Halicki Nr. 15.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
byó przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

D y r e k c y a .

Wydawmclwo isiiariii Pelslisi B. Połorólró we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować % rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cinie używaae obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodaików uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej,

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 —.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficzaemi. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, Z trsema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, * plaaem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą.. Opracował Janus* Chmielewski.

Kor.
Przewodnik p o  Lwowie, * ęlanea miasta. Kor. S.~ .

% drakami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.

16427345


